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Czy Stany Zj. wstąpią do Ligi !
Przychylne stanowisko amerykańskiej opinji publicznej

Paryż, 2. Í. (RAT.)
Arencja Havasa donosi z Waszyngto

nu: Senator Pope z Massachussets wyra
ził przekonanie, iż oniinja publiczna Sta
nów Zjedn. nie jest przeciwna przystąpie
niu Stanów Zjedtn. do Ligj Narodów.

W Massachussets urządzono referen
dum dla zba dania nastrojów opuji pu- 
oliczrei w tej sprawie. 62 procent głosu
jących opowiedziało się za wstąpieniem 
tío Getnewy. Zamierzam — oświadczył

Opinja angielska o stosunkach 
pplsko-irancyskich

Londyn, 2. 1. Tel. wł.
Podając w korespondencji z Warsza

wy wiadomość o wymianie listów między 
o 'Iską a francuską sekcją FlDAC‘u, ko- 
resporinent „Titnes‘a“ zaznacza, że niema 
powodu przypuszczać, że porozumienie 
polsko-niemieckie posunęło się w ciągu

rí®ca P°za normalizację stosunków, 
Której wyrazem jest umowa o 10-letniej 
nieaj resji oraz późniejsze umowy. Sta
nowisko Polski wobec Niemiec niejedno
krotnie zostało oficjalnie określone jako 
poprawne i przyjazne. Oczvwistem jest 
pragnienie Polski, bv w dalszym ciągu 
utrzymać dobre stosunki sąsiedzkie z 
Niemcami. Kilkakrotnie podkreślono, że 
jstanowisko Polski wobec Francji nie u- 
Jegio żao,i<j zasadnc-^j nianie,*a przy
mierze francusko-polskie jest nudal u- 
ważane jako podstawa polityki zagrani
cznej Polski.

W Polsce wyrażano niezadowolenie, 
zwłaszcza po porozumieniu z Niemca mi 
spowodu taktyki francuskiej, w szczegól
ności odnośnie do paktu czterech mo
carstw, zwracano uwagę — pisz: .Ti
mes“ — na brak poparcia ze strony Fran
cji dia polskich kroków w Genewie w 
sprawie traktatu mniejszościowego oraz 
z racji sposobu przedstawienia projektu 

-pąktu wschodniego.

‘sen. Pope — przedłożyć w Senacie wnio
sek o przystąpienie St. Zjedn. do Ligi. w 
każdym razie wniosek ten zgłoszę dopię
to po załatwieniu sprawy udziału Stanów

I Zjedn. w międzynarodowym trybunale 
I haskim. Sprawa wsiąptenła Stanów do 

Hagi ma zapewnioną większość w Seoia- 
l cie.

Wed! ig doniesień z Addis At "ba, w pobliża Laljal doszło ńo ostrych walk między woj- 
skaml aWsyńs dem i włosHemi, przyczem ©ole strony por osi, znaczn" „traty. Ilustu- 

cja przedstawia obóz wojsk włoskich, złożonych z krajowców, nę terenie walk.
______■»______ *___ t t____ _____________ •

Kler Beck Redzie do Genewy
Zamiar spotkanie się z min. Lawtem

Pogłoski o gen. Sikorskim
Warszawa, 2 1. Tel, wl.
W ostatnich -casrch pojawimy się w praâte 

■^.••MKwsldej wiadomości o generała Sikor
skim, oraz o ewcntualnem wybraniu go na 
sta,TOW:sł.o wiceprezesa sądu •gtineraWdego.

ooidomośel te opieraj i się na iÿeipor(iz im e- 
niu. General Sikorski z tytułu starr sefistwa 
* kił umiesaazotw na liście kandydatów do
sadu gsneraMcHfco "a aWBfem nrej'ju w 
generałe Rydzu- .śmigłym. Stąd por tał wnio
sek, że Jest on kandydatem na wiceoreresa 
Ponadto poał^M te spowodowały wdaz-nie.” 
cie generała Sikorskiego na nowierzet nte iv~ 
Cia poiHtycznęs». od którego odsunął t,J 
przed kilku laty. W Jtojach 
ią pogłoski, że z dniom 1S stycznia 1935 ^ 
przeniesiony zostanie w stan spjczj

Aresztowania narodowców
Warszawa, 2. 1. Tel. wł.
Warrznwska połicia_ « wlatowa flTEszto- 

wała w miejscowości Żarzeń gin. Zngóżdź b. 
posła Stromi ety a N irodowego. prezesa miej- 

cowewjo kola Stronnictwa Nmdowefc> oraz 
d, U członków lito kola Aresztowanych
przewieziono do Warszawy « Umieszczono, w 
areszoie powiatowej komendy P- fl.

Wodiug pogłosek, aresztowania te stoją w 
fwl zkn z akcją boikotową. stosowaną przez 
aresztowanych w «krosie świąt B Ni 
i^izdiia w stosunku do sklepów żydowskich.

Sylwsster w Sowietach
Ryga, 2. 1. Tel. wł <-,«»_
Jak donoszą z Moskwy, Noc 

strową obchod/ono w Sowietach nar 
hucznie. W klubach robotniczych, istnie
jących przy każdem większem przed: lę- 
biorstwe, urządzono bale, na których 
Przvyrvwaiv orkiestry la^zbandawe. Pr°J 
mk.ijąc nainowsze przeboje, które i®* 
wiadomo, jaszcze niedawno uważane by
ły jako objaw' obyczajowości hu muzy J- 
Bej. W Moskwie, w pałacu związków za
wodowych, odbyło się specjalnie uroczy
ste powitanie Nowego Roku,

Warszawa, t. 1. Tel. wł 
Po 10 bm. minister Beck wyjeżdża Jo 0tr 

nowy na sesję Rady Ligi Narodów. Spotka 
się on tam c ministrem Lavalem. Kwestia u- 
działu min. Becka w zwyczajnej sesja Rady 
jest właściwie rzeczą przesądzoną, podczas 
gdy w pi uszatkach gi udnia nie brał on udzia
łu w sesji, która nosiła charakter na izwy- 
czajnej. Nadzwyczajność sesji polecała nle-

tytko nc. /wołaniu Jej ad h©c ile również na 
doniosłości rozważanych spraw. Mmistec la
vai przypuszczał, ż«* wtedy właśnie spotka 
się z Beckiem na czem mu szczególnie zale
żało. Niemniej rozmowy polsko-fraocuskich 
ktenowrrtków ołicjałnyoh polityki zegrariczne] 
uędą miaily niechybnie duże zmaezenłe wobec 
trudności franoi-ko-jy «’skich skierowania zno
wu oczu przez F-ancję ku wscłtrdowL

Losy proielitii osiowy kcnstyiucpej
Urerzysta uchwalenie odłożone do Jesieni

Warszawa, 2. 1. Te!, wł.
Jak wiadomo, początkowo istniał za

miar, by uroczyste uchwalone konslytu 
cji odbyło się w dn. 26 stycznia, to zna
czy w rocznice zeszłorocznej uchwały 
konstytucyjnej. Okazało się jednak, że 
w takim wypadku zbyt długi czas mu
siałby upłynąć między uchwaleniem a 
wejściem w życie nowej konstytucji, po
nieważ nie przygotowano jeszcze szere
gu ustaw dodatkowych z ordynacji wy
borczą na czele, bez których niemożliwe 
byłoby urzeczywistnienie nowego po
rządku prawnego.

Z tego powodu w kołach kierowni
czych sanacji noszą się z myślą, aby u

chwalenie nowej konstytucji odłożyć do 
jesieni r. 1Q35, poczem rozpisanoby na
tychmiast wyoory już na podstawie no
wej ordynacji wyborczej. Projekt opar
cia tej ordynacji na zasadzie jednoman
datowych okręgów ma w obozie sana
cyjnym wielu zwolenników.

Komisja Konstytucyjna Senatu
Warszawa, 2. 1. (PAT)
Przewodniczący komisji konstvficJ»ined 

Senatu sen. Tar-owsk e wołał posiedźe-.we 
komHi konstytucyjnej Senatu na pont xteiaXek 
7 stv.'icznta o gc4z. 11 rano. Na porrąók i 
dztenuym dalsza dyskusja nad projektem 
ustawy konstytucyjnej.

len przeÉvtay w Saarze
Wzrost naprężenia przsd pleblsc /tem

£a;vż, 2. I. (PAT) 
z, saarb. necken donoszą, że w ciągu nocy 

duswo do kilku poważnych zajść.
Nieznani sprawcy dokonali zamachu rewol

werowego na dozoicę jednego z szybów Alzat
czyka LuxemNurga. Mieszka on z rodziną w 
małym domku w pobliżu kopalni. Tnm właśnie 
napastnicy st^zi lii) kilkakrotnie przez okno, ra- ntęc kuzyn' p ł twemburga. Na miejscu napasł' 
nicy pozostawili kartkę z nr pi « m „Śmierć 
tdrajcom“.

W miejscowości Jaegerbruede pod Saar- 
b/tjecken m.ędzy. przeciwmkam politycznym.

doszło do starcia, w którego wyn.ku jeden z 
uczestników starcia został ciężko ranny w 
brzuch.

Vr pobliżu miejscowości Ueberherm pnUu- 
to nożami jednego z mieszkańców włoski. Mię
dzy miejscowościami Volksklingen a Putilingen 
na drodze, którą miał przeieżdiać Jeden ze 
znanych działaczy antyhitlerowskich na wiec; 
ustawiono nasyp z wielkich kamieni. Szofer sa
mochodu w porę zauważył zasad-kę, dzięk 
czemu nie doszło do katastrofy. W razie zd 
rżenia z barykadą, samochód bytby runął w 
przepaś'' głębokości około 80 metrów,

Fax, pax, pax!
I w' ffm Nowt Rok rozlegały si$ 

w świacie politycznym ,e same ży
czenia, życzenia pokoju. O pokoju mó
wili dyplomaci, akredytowani przy 
obcych rządach, składając życzenia 
piastunom suwerenności państw, o 
pokojowości swojej i swoich narodów 
mówili u progu Nowego Roku najwyż
si przedstawiciele państw europej
skich i kierownicy ich polityki, sło
wem, umiłowanie pokoju wszyscy 
nreii na ustach. Gdyby słowa ichi 
ciałem się stały, żylibyśmy na najlep
szym ze światów, jaki sobie tylko wy
marzyć można.

Tak bywało zawsze, szczególnie vis 
Nowy Rok, a jednak spadła na nas ta
ka katastrofa, jak Wojna Światowa. 
W roku ubiegłym mieliśmy światowa 
konferencję rozbrojeniową, której wj 
nikicm jest wyścig zbrojeń wszystkich 
państw. A zbrojenia te są zwiastuna
mi leszcze straszniejszej katastrofy- 
niż osłabiła wojna światowa, bo środ
ki i sztuki; niszczenia doszły do sza
tańskiego wprost udoskonalenia. Aiń- 
wią niektórzy, że właśnie dlaiegc tjr 
przygotowania wojenne uczynią woj
nie niemożliwa. Mówiono ïaK sam« 
nrzed wojną światową. Niki nie włe, 
do jakiego stopnia posunąć się może 
szaleństwo ludzi i narodów. W roz
miarach dotąd nieznanych odbywa się< 
dziś wyścig zbrojeń na lądzie, morzu 
i w powietrzu. Niekoniecznie musi 
się on zakończyć wojną, lecz stanowi 
wielką pokusę do załatwiania zatar
gów przy pomocy siły fizycznej i jest 
stałci.1 niebezpieczeństwem dia pokoju 
i świata.

Szał ducha wołownfczego I zbrojeń 
ogarnął dziś szczególnie Niemcy i to 
miimo pokojowych deklamacyj iiitie- 
ra i jego paladynów. Z niepokojem 
dziś spogląda świat na Trzecią Rze
szę, jako największe niebezpieczeń
stwo dla pokoju, tern więcej, że ma hi
storyczne doświadczenie, że dla Nic- 

''Jmiec w przeszłości wojr.a była najuiu- 
““bieńszym przemysłem narodowym. 

Pocieszają się niektórzy tern, że w, 
razie zamachu na pokój świata 1 ja
kiejkolwiek strony, wszystkie narody 
zwartym frontem przeciwstawiłyby 
się napastnikowi, którego spotkałaby 
zasłużona kara. Mówi się, że zamaJi 
na pokój świata dla napastnika rów
nałby się samobójstwu. Wszystkie 
państwa w trosce o swój byt i niena- 
tuszalność swoich granic rzuciłyby się 
na napastnika i drogo kazałyby mu za 
zbrodnie zapłacić. Państwa upadała 
pod ciężarem zbrojeń. Wydatki na 
zbrojenia, na zł pomogi dla bezrobot
nych rozsadzają skarbowość państw, 
Powszechne rozbrojenie pozwoliłoby! 
skutecznie zwalczać kryzys gospodar
czy i bezrobocie. I dlatego są ludzie, 
którzy zalecają zniesienie zbrojeń. Są 
to jednak marzyciele, gdyż trudno ja
kiemukolwiek państwu opierać swoje 
bezpieczeństwo na wierze w pokojo- 
wość Innych. Pomóż nasamprzód sam 
'obie. a dopomůže ci Pan Bóg. To 
mzysłowie ma swoje znaczenie także 
w sprawach bezpieczeństwa narodów* 

państw. Dlatego narazie o rozbroje
niu nie może być mowy.



Nr. T«£ Bfř. «POLONIA"
Ale wojnę i wojowniczych ryzy

kantów i wszystkich tych, którzy pod
ważają pokój świata, trzeba zwalczać. 
sJesil to najwyższym oobwiązkiem mo
ralnym człowieka. W odpowiedzi na 
życzenia Kotegjum Kardynalskiego w 
ostatnie święta Bożego Narodzenia, 
Papież Phis XI życzy! narodom poko
ju I błogosławił pokój. Pax! Pax! Pax! 
Pokój, trzykrotnie pokój, woła władca 
dasz i Ojciec Chrześcijaństwa. Wojnę 
tiazwał samobójstwem i mężoboj- 
ßtwem 1 jako największą zbrodnię po
dpił wojnę napastniczą. A powiedział 
przyten., gdyby szaleństwo wojny, 
ogarnęło jakieś narody, to chrześcija
nie musieliby błagać Boga słowami: 
Dissipa gentes quae bella voiunt. Roz
prosz narody, które chcą wojny. Oj
ciec św. m.e ma do dyspozycji antiij, 
Ikióie broniłyby poikoju, nie ma wła
dzy wykonawczej, któraby uniemożli
wić la nieibezpicczeństwo wojny. Jest 
on TyIko autorytetem moralnym, na
miestnikom Chrystusowym, który 
ludzkości przyniósł pokój na zietrię. 
lAIe nasz świat jest zmaterializowany, 
postradał duszę — przygotowania do 
wojny i wojna sama jest źródłem ba
jecznych zysków i świetnych karjer 
dla zbyt wielu ludzi. Własneml ocza
mi patrzymy na to, iJu ludzi, którzy 
kiedyś znajdowali się na najniższym 
etopniu drabiny społecznej, wojna wy
niosła na szczeble najwyższe. W cza
sie pokoju pozostaliby tern, czem są, 
miernotami. W czasie wojny zbyt 
często nienajlepsi moralnie są najwa- 
îeczniejszyi ni. Każdy, kto wojnę prze
żył, mógł się o tern przekonać.

Armia, jako uzbrojony naród, dopó
ki narody nie staną się aniołami, zaw- 
6ze będzie przedmiotem troski i umiło
wania naszego, Jest ona uzbrojonem 
ramieniem narodu f nlcm zawsze zo
stać powinna. Nieszczęściem dla niej. 
a większem jeszcze dla narodu jest, 
gdy stanie się narzędziem ambicyj po
rykujących generałów, lub siedli

skiem Intryg i konsplraeyl politycz
nych. Narody, tolerujące tak. stan rze
czy, zawsze drogo za to płaciły, cho
ciażby polity kujący wojskowi byli ta
kimi geniuszami jak Napoleon Pierw
szy. Przeważnie jednakże sprawcy 
buntów i zamachów wojskowych po
dobni są do Napoleona III. Wojsko i 
wojskowi powinni pozostać poza po
lityka. Wymaga tego najżywotniejszy 
interes naroju I państwa. Rządy woj
skowe nigdy l nigdzie nie przyczyniły 
się do szczęścia i diobroovtu narodu, a 
,W historji narodów f państw nie ma
ją najpiękniejszych kart Są raczej 
przeszkodą dla postępu kultury i cy
wilizacji. Nigdy jej nie podnoszą na 
{Wyżyny.

Prawdziwie wielkie W dziejach 
narodów 1 państw były zawsze tylko 
okresy pokoju. Ery wo.,en, rewoluevj 
I stosowania siły fizycznej, jako środ
ka rządzenia, zawsze były erami nie
szczęść, kończyły się ruiną narodów 
I państw i upadkiem kultury. Wzrost 
kultury narodów następował tylko 
IWtedy, gdy wojskowi i wojownicy 
ustępowali miejsca mężom ducha 1 po
koju, a armja była tą wielką niemą po
tęgą, która uświadamiała sobie, że jej 
zadaniem Jest tylko obrona państwa 
przed wrogami. Zmilitaryzowanie ży
cia politycznego i państwowego jest 
eawjze objawem niezdrowym, anor
malnym, połączonym z wielką szkodą 
dla kultury narodu i życia państwowe
go. Nieraz militaryzacja życia pań
stwowego jest źródłem katasrof naro
dów i państw.

Zaemlhtaryzowanle życia politycz
nego I państwowego jest jednym z 
najważniejszych 1 najpilniejszych po
stulatów kultur* postępu, bezpieczeń
stwa I pokolu Europy.

DolarówkI
Warszawa, 2. 1. Teł. wt.
W ciągłemu dolarówek padły następujące 

Wygrane:
12.000 dolarów na nr. 100.080.
3.000 do’arôw na nr.: 310.608, 1.431.004, 

9.106.872, 1.420.318, 420.601, 560.158.
1.000 dolarów na nr.: 626.551. 779.428,

858 909, 830.532, 1.361.251, 1.263.475, 531.139.
d00 dólarow na nr.: 1 42.-t.215, 1.273 476,

(tOT 872, 1.420.318, 420 00^ 560.158, 1.379.895, 
U^.994 135.711, 40.656.

Francja i Niamey - a Snara
„Hitler oswoił Niemcy z pojęciem pokoju“

I Jrlin, 2. 1. (PAT)
W w y chrnu «oworoezmem „Berliner Ta

geblatt“ przynosi wywiad z senatorem de 
Jenvend na tuiiart yaroruimieima irancmsko- 
niemieckie§so.

W kweaijl Sany istOlele dla Jouverei'a 
tylko strona gospodarcza, a po 13 stycznia 
oczekuje on rozpoczęcia generalnej debaty 
m'çdzy Niemcami a Francja. Rozmowa ta 
wy wota coprawda pewne trudności, ale od 
być się Jednak musi. De J„uvend wyklucza 
wszelkie wątpliwości co do szczerych zamia
rów Hitlera w stosunku do Francji. Hitler Jest 
doskonałym zrawcą duszv narodu niem.ec- 
kiego i nie Jest wcaJi faktom obojętnym, 
ze tak częsSo .jowtanza on słowo pokój. W

ten sposób Hitler potn.11 oswoić naród nle- 
mjenkl z pojęciem pokoju. Gdyby nawet en 
dziilo o -proces obliczony na wrażenie opinii 
światowe', to 1 tak naród riemiecfel dowie
dział się również o wszystklam, a to przecież 
posiada wielkie znaczenie. Co Hitler mówi i 
czyni, to obowiązuje całe Niemcy.

Zdaniem de Joirvcnd'a, trudności r>o1ogalą 
na znalezienia stosownej metody Ma pirzysz- 

_ łych rokowań 1«n>ydi nart dćw. Nie powinny 
! one być otaczane tajemnicą Potnebne jest 

sak.y wizowanie Locama. Pozostawiano rze
czy własnemu biegowi be« podejmowania ro- 
Kowań bezpośrednich mogłoby oprowadzić 
io wojny. „Mamy bardzo mądrego I bardzo 
rozważnego ministra spraw zætranR.znych"

Odłożenie rzymskiej podróży min. Lavala
Sprzeczność poglądów Francji I AngTjl na sprawę Europy środkowej
Paryż, 2. 1. PAT.
„Le Journal“ twierdzi. Iż o Ile w o- 

siatniej chwili nie nastąpi nagły zwrot, 
podróż min. Lavala do Rzymu zostanie 
odłożona.

Nawiązując do wiadomości o ewentu
alnej próbie pośrednictwa, jaką zamierza 
podjąć W. Brytania, dziennik zauważa, 
iż możliwe jest, że Mac DonaU powziął 
tego rodzaju plan, ale byłoby jednak dzi- 
wnem, gdyby kierownicy polityki fran
cuskiej zgodzili się na to.

Porozumienie między Francją a Wio
chami ma bowiem tak duże znaczenie, 
że powinnu ono nastąpić spontanicznie i 
bez interwencji państw trzecich. Nie u- 
le?a wątpliwości, że taki jest również po
gląd min. Lavala.

Londyn, 2. 1. PAT.
Dzienniki angielskie donoszą, że tru

dności, na jakie natrafiają rokowania 
frani usko-włoskie, wywiłaty zdziwienie 
i rozczarowanie w Londynie.

„Daily Telegraph“ twierdzi, że rząd 
brytyjski otrzyma! w imieniu ministra 
Lavala i Mussoiiniego zapewnienie, iż 
trudności, związane z austriackim paktem 
bezpieczeństwa, zosta’y pokonane. Przy- 
Cze.n nic nie wspomina o zastrzeżeniach.

jakie Rzym w ostatniej chwili wysuwał. 
Wedle dziennika, tekst porozumienia był 
już nawet poufnie przekazany do infor
macji rządu brytyjskiego. „Daily Tele
graph“ przychyla się do poglądu, że 
źródła trudności należy się dopatrywać 
w tem, że Mussolini natrafił w kraju na 
opozycję wobec polityki, która oznacza 
ustalenie istniejących granic w central
nej Europie.

„Daily Herald“ uważa, że błędem 
jest mówić o trudnościach, jakie się w o- 
statniej chwili wysunęły, albowiem ni
gdy nie było nawet w przybliżeniu zgo
dy. Gazeta uważa, iż nic nie zostało za
łatwione miedzy Francją a Wiochami. 
„Daily Herald“ pisze dalej, że szanse po
wodzenia rozmów, jakie się będą odby
wały w najbliższych dwuch dniach, są 
minimalne. W takim razie cała sprawa 
zostanie odłożona do czasu aż po plebis
cycie saarskim. Gdy sprawa Saarv zo
stanie załatwiona, przystąpi się do kwe
stii środkowej Europy w sposób bardziej 
rzeczowy.

Próba traktowania tej całej skompli
kowanej kwestii jak.) sprawy prywatnej 
mijdzy Francia a Włochami, była T'al- 
szywie post; wiom od samego początku.

WOLNY HANDEL CHLEBEM W SOWIETACH
Tłumy ciekawych zbierały się przed sklepami

czywa, które wystarczyły na zaspokoje
nie zapotrzebowania. Jedynie w miastach 
prew incfona'nych, fak np. w Czerni rowie, 
na Ukrainie Sowieckiej, zanotować można 
było pewne trudności, gdyż zapasy nie 
wystarczyły, by zaspokoić popyt na 
chleb, sprzedawany wećffug nowego pod
wyższenia cennika. Większość kupują
cych stanowili robotnicy i funkcjonariu
sze sowieccy, pooczas gdy mne warstwy 
ludności miejskie» nie wykazały żywsze
go zainteresowania. Równocześnie wpro
wadzono we wszystkich przedsiębior
stwach sowieckich podwyżkę płac robot
niczych i urzędniczych, wynoszącą kilka
naście procent w zależ'zoścd od ustalonych 
przez rząd sowiecki stref drożyźnianych.

Ryga, 2. 1. Teł. wł.
Z Moskwy donoszą: W dniu 1 stycz

nia na calem terytorjum Związku Sowiec
kiego wprowadzono w życie nowy sy
stem wolnej sprzedaży chleba ze sklepów 
państwowych i spółdzielczych. W M - 
skwie i Leningradzie oraz innych więk
szych niasta-ch już od wczesnych godzin 
rannych przed sklepami żywnościowenu 
rt.mtiadzliy słę tłumy aby w atoli sowiec
kich, ciekawych zobaczenia rozpocząć?» 
wolne] sprzedali' pieczywa. ntepraktvko~ 
■w anel w Rosji od rewolucji październiko
wej.

Sprzedaż chleba odbywała «lę bez 
większych przeszkód, ponieważ w przed
dzień nagromadzono znaczne zapasy ple-

ENERGICZNY PROTEST MEGO
Wygnaniec sowiecki potępia teror indywidualny

Paryż, 2 1. Tel. wł.
W najbliższym czasie zapowiedziane 

jest ukazanie się broszury byłego komi
sarza Trockiego o podłożu fermentów 
wewneirzno - politycznych w Sow>efach, 
które ostatnio doprowadziły do zamachu 
na Kirowa. Trocki, którego miejsce po
bytu nie Jest znane szerszej publiczności, 
rozesłał dziennikom francuskim komuni

kat, w którym w ostrej farmie odpiera 
ataki sowieckie, jakoby brat Jakikolwiek 
udział w przygotowaniu zamachu lerin- 
gradzkiego. W komunikacie swyn Troc
ki stwierdza m tn., że w ciągu swej nie
omal 40-Jetniej działalności politycznej 
nigdy nie propagował idei teroru indy
widualnego.

Sprawa b. , SlawMiego
Policja francuska poszukuje czterech oszustów

Paryż, 2. 1. (PAT)
Dzienniki poświęcają wiele miejsca sprawie 

4-ech oszustów: Peiissier, Popp, Poulner i Pa- 
dnvici, zamieszanych w aferę Stawińskiego. 
Dwaj pierwsi zoJali ares-towani. Poulner i 
Padovicî zbiegli, i są poszukiwani przez policję 
francuską Uwagę władz śledczych zwróciła 
opieka, jaką Poulner roztoczy1 nad dziećmi Sta
wińskiego- Poulner wynajął dla mch na Dkres 
2-ch lat mieszkanie, za które uiścił gotówką 
czynsz w kwocie 18.000 franków. Przesłuchi
wany przez cędziego śledczego Poulner twar
dzi, Iż w ten sposób spłacił dhig wdzięczności 
względem Sławińskiego. Po przesłuchaniu 
Poulner znikł bez śladu. Matka jego przypusz
cza. iż popełń ! uunobójstwo. Władze śledcze

nie dają ’ednak temu wiary.
Największe zainteresowanie budzi osob* 

Pclissier'a. Prokuratura ma podstawę do przy
puszczania, że oszustwa jego przekraczają 10« 
■■n? jonów franków. Peiissier był przedsiębiorcą 
budowlanym. Po ukończeniu budowy domów 
zaciągał na nie pożyczki jednocześnie w róż
nych instytucjach. Pierwsze pretensje oszust 
zdołał uregulować, nie mogąc płacić dalszych 
zobowiązań, uciekł do Casablanki, skąd zamie
rzał przedostać się do Venezueli. Peiissier pro
wadził w Paryżu niezwykle wystawny *ryb 
życia. Zajmował olbrzymi apartament w jed
nym z najdroższych hoteli, popadli własny 
•acht i t. d Zarówno Peiissier, jak i pozostali 
3-ej jego wspólnicy są ponadto oskarżeni o fał-

i mou

-roUHIA'
-

— zakończył senator, a po 13 stycznia muśl
iny z obu stron wyzyskać moment psycholo* 
glczny. ________

Ustąpienie Uzunowicza
Biało gród, 2. 1. Téi. wł.
Były premjer Uzupcwśoz wystosował do

prezydjutn jugoJowriańskiej partii narodowej 
písmo, w -którem komunikuje o złożeniu przi- 
wodnśctwa partji.

Awanse w armji włoskiej
Paryż, 2.1. PAT.
Z Rzymu donoszą, że ogłoszono tum liste, 

zawieraj-cą 700 awa. sów i przeniesień w irmji. 
Jest to iKTwszy etap wykonania nowej usta
wy wojskowej, uchwalonej w maju 1934 r. a 
mającej na o Hi wpne wadzenie awar* iowania 
oi. .)• według kwalifikacji, a nie wedle star« 
szeństwa. __________

Nowy petiátek nowojoi skl
Nowy Jork, 2. 1. (PA' )
Rj-da miejska Nowego Jorku uchwaliła 

przymusowy podatek 2-procentowy od wszel
kich tran.ŁuI.cyJ ha-odlowych. oczawjzy od 13 
centów Podatek taki opłacać tmul każdy ku
pujący w sklepach, płac; się go nawet w re
stauracjach, o ;,.e obiad, względnie wieczerza 
kosztują więcej niż 99 centów od osoby. Na
tomiast materiały w sklepach spożywczych 
wolne są od opłaty. Miasto spodziewa s*í 
osiągnąć z tego źródła 50 mil jonów dolarów 
rocznie, które przenaczone b dą na zapjtnogl 
dla mi ilsoowycn bezrobotnych.

Długi przedwolenne
Nowy Jork, 2. 1. Teł. wt.
W kolach amba ;ady sowieckiej W 

Waszy ngtonie oświadczono w wywiadzie,) 
udzielonym prasie ameryka-ss™), że so4 
wiecko-amerykańskie rokowania, celeni 
uregulowania długów przedwojennych 
zostaną wznowione w przyszłym tygo
dniu. __________

Demonstracje nrzeniwko państwu 
polskiemu

Lwów, 2. 1. Tel. wł.
W nocy 31 grudnia, kilku osobników usy

pało moriłę i wystawiło na nic] krzyż w miej
scu, gdzie swego czasu władze aresztowały Bi- 
łasa i Danyłyszyna, głównych sprawców naoa- 
du na urząd pocztowy w Gródku Jagiel ińskim.

Działo się to na termie gminy Werynia, 
pow. życia, owakiego. Strażnicy nocni wiej
scy, spostrzegłszy w czasie oochodu wsi mo
giłę, na którpj umieszczono napis, skierowany 
przeciwko państwu polskiemu, postanowili na
tychmiast zniszczyć ją. W czasie jednak roz
kopywania natraf U na skrzyrkę z mater -dem 
wybuchowym, który pod uderzeniem łopaty 
“■jucht, zabijając na młe,scu jednego z pra
cujących, a dru&ego raniąc ciężko.

Sprawcy zamachu, którego ofiarą padli 
dwaj lojalni względem psństwa polskiego Ru- 
sini, są Już podobno areszt jwani, wszelkie Jed
nakże szczegóły trzymane są ze względu na 
dobro śledztwa, w tajemnicy.

Śnieg w Krynicy
Krynica, z. ». (PAT)

Od wtorku prawie bes przerwy pada śnieg. 
Na deptak« krymek m po»?.w% się sæ nit I 
turc arze. Obecnie warstwa śniegu w Kryni
cy wynosi powyżej 10 era. Temperatura ir> 
mis 1 stopni. ________

Jiką będziemy mleć pogedę?
Warszawa, 2. 1. Tel. wł.
Przewidywany przebieg pogody do połud

nia czwartkowego: Polesie, Wołyń, Podole^ 
Małopolska Wsi hodnia — wzrost zachmurze
nia aż do opadów śnieżnych. Najpierw umiar
kowane, potem lżejsze mrozy. Słabe wiatry 
miejscowe. Pozostałe dzielnice: zachmurrenie 
i mglisto — miejscami drobne opady. W za
chodnich dzłelnłci oh w dalszym clą^u odwilż, 
pozafem lekki mróz. Umiarkowane wiatry za
chodnie i północno-zachodnie.

szowanle papierów procentowych, nadużycie 
zaufania i kradzież. Ze sprawą Stawickiego 
łączy ich — według pogłosek — kwestja osła
wionych klejnotóv o*7iista.

Pani Stawińska
Paryż, 2. 1. (FAT)
Pani Stawińska zwrôc'ia się Ustownię do 

przewodnłcząjego konisjl parlamentarne] dla 
ebadauia afery Stawińskiego dep. Guernut 2 
prośbą o nonewne Jej przesłucha nte Swą pro
śbę p. S< »Insu motywuje tem. it ma do za* 
komunikowania (tomUl «poważne taktyk

429766964659
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Z ZAGŁĘBIA SAARY

D~wie Rulfury
Wywiad z przywódcą frontu katolickiego p. "

(Od ‘ipecjalnego wysłannika „Polonii").
Saarbrücken, w igruJniu.

Wielka sala odczytowa miasta Saar
brucken — Bausaal — zapełniona do 
ostatniego miejsca. Na estradzie długi 
stół prezydjum ł zaimprowizowana try
buna. Za nią olbrzymich rozmianów dra- 
■perja z czarnym krzyżem. I napis na 
całą szerokość sali:

_ Chrisutó Ist unser Führer — nicht 
Hitler.

Napisy biegną również wzdłuż za
pchanej ludźmi galerii. Wszystkie bar
dzo silne, wszystkie wzywające do gło
sowania za auionomją. „Freie Saar ist 
Arbeit, Brot — Drittes Reich — Hunger,

Tod“. I wreszcie szeroka wstęga z czer
wonym napisem:

„Weg mit der Knechtschaft!“
Zebranie prywatne, za osobistemi za- 

proszeniami, zgromadziło około sześciu ty
sięcy osób. „Nie można było wydać wię
cej biletów, gdyż i tak walczymy z ora- 
Jdem miejsca“ — mówi do omie jeden z 
organizatorów. Wo-góle wiece opozycji 
utrudnia bardzo ta okoliczność, że 
„Deutsche Front“ powynajmował wszyst
ka lokale w Saarbrücken na cały okres 
plebiscytu, płacąc za małe nawet pokoje 
kolosalne ceny. Z« branie rozpoczęto 
przed chwilą. Przewodniczący w kilku 
słowach wzywa obecnych, by oddali 
hołd pomordowanym w dniu 30 czerwca 
1934 kierownikom Akcji Kałołfckiei. Or
gany grają „Do Ciebie Boże“. Kilka ty
sięcy ludzi wstaje z miejsc. Twarze są 
poważne i skupione; przeważają robot
nicy, oraz drobn »mieszczańska inteligen
cja. Pierwszy mówca na prośbę zgro
madzonych podkreśla, że większa część 
uczestników przybyła na wiec wpi os* z 
warsztatów procy, dlatego też proszą o 
wybaczenie, że nie mogli zmienić ubrania. 
Po tern krótkiem tak ty powo niemiec
kim zagajeń u, przystępu« do porządku 
dziennego: utrzymanie aiitonouTt to za
czątek odrodzenia wielkich, chrześcijan 
skich NVmîec»

Sala reagu’e niezwykle silnie. Po
szczególne ustępy wywołują burze okla
sków. Gdy mówca wsP jmniał o kie
rowniku katolickiego „Voiksbundu“ Hoff
manie. który w czasie okupacji zorgani
zował 36 nielegalnych wieców, a obecnie 
narażając się ustawicznie na teior ze 
strony bojówek ra-zistowskłch — walczy 
o „niemiecki i chrześcijnirki Charakter 
Saary" — -następnie spontaniczna owacja, 
trwająca kilka minut.

Przywódca katolików saarsklch
Nazajutrz miałem sposobność rozma

wiać z przywódcą katolickiej opozycji w 
Zagłębiu Saary. P. Hoffman zaznajamiał 
mnie z poszcztjÿôlnemi fazami ruchu ka
tolickiego na obecnym terenie plebiscy
towym. Przed wojną była Saara do
meną wpływów niemieckiego centrum. 
Po wojnie równoważyły się glosy cen
trum I skrajnej socjalistyczne - °muni 
stycznej lewicy. Z nastaniem hitleryzmu 
rozpoczął się mieprzeb/erający w środ-

Sp. Kardynał Bourne
Zmarły prymas Anglii ś. p. kardynał 

Bourne był czwartym arcybiskupom West- 
tninsteru od czasów Pbfm-ma-cji. Urodził się w 
r. 1861 w Londyn'e Jako syn ansflei: kiego 
urzędnika pocztowego. kł6rs oTzvJaf wiaię 
katobeką, z maiki Iriaodk,, np szkół uczę
szczał w Anslii, pocze.ii wstąpi* do se-nina- 
r'um w Paryżu. Świt cente kapłańskie otrzy
mał po powrocie do Anzlï w 2.1 roku iverta 
W czerwcu ub roku obcteAbii ztote g«t» 
kanhfistwa. Zmarty poświęcał się smzesól- 
nię pracy nad młodzieżą katolicką.

kach atak na niemieckie partię katolickie, 
które nie chciały się poddać moralnej i 
materialnej dyktaturze hitlerowców. In
trygi, kalummje, rozbijanie stronnictw od 
wewnątrz, trudności prow jdzen a wałki 
legalnemi środkami, wreszcie pospol ty 
teror. Hoffman musi porzucić redakcję 
wielkiego katolickiego organu ,Landes- 
Zeitung“, który przestaje wychodzić. Na
stępnie Przerwa w akcji stronnictw ka- 
torcklch. ktć;ą wyzyskują dla swych ce
lów przeciwnicy. Wkońcu wszystk e 
ugrupowania, stojące na gruncie ideologj" 
chrześcijańskiej, łączą się w blok kato-

Preze-

staje p. Hoffman.
Biura redakcji wyglądają lat forteca; 

okoa gabinetu naczelnego redaktora za
słaniają żelazne okiennice, w witrynach 
kraty.

— Pracujemy — mówi z uśmiechem p. 
Hoffman — w wara,kach niej ewnych f 
ciężkich. Wiem coś o tern. N edalej jak 
dzisiaj rano opowiadano mi o napadach 
na kolporterów dzienników katolickich 
na przedmieściach Saarbrücken. Wypad
ki te budzą dawne wspomnienia, nieko
niecznie związane z długością i szeroko
ścią geograficzną. Teror i prawo pięści 
staje się coraz to częściej jedynym arlicki — Katholischer VOIksbuticl. 

sem Volksbundu i naczelnym redaktorem 1 gumentem w różnych krajach starej, za- 
jego organu „Die neuč Saarposr* — zo- i chodu jej Europy,

Cele walki
Wiedziano o tem w Paryżu f dlatego— Panie prezydencie — zapytuję — 

jaki jest przebieg i cel tej kampanii, któ
rą podjyły stronnictwa katolickie w Za
głębiu Saary?

— Cel? — powtarza Hoffman. — Ce
lem nas/.ym jest osiągnięcie takiego ustro 
iu w N emczech, ażeby sie nigdy już nie 
powtórzyło to, czego jesteśmy światami 
w te] chwili. Dzisiał bowiem, my, strom - 
etwa katolickie, których patriotyzmu nikt 
nie ma prawa podawać w wątpliwość, mu
simy walczyć z Niemcami o nowy, inny 
ustrój Niemiec. A walka ta prowadzona 
jest ze strony naszych przeciwników w 
taki sposób, że trzeba było aż hańby no
wej okupacji, abv Zagłębie Saary nie 
spłynęło krwią...

Zaległo przygnębiające milczenie.
— Proszę pana — zaczął po chwili 

prezes fontu katolickiego — nawet nie 
mieszkając stale w Saarbrücken, mřína 
się przekonać, że ZagVbie było ińenńec- 
kiem, jest nîemîeokietn I bedzle niemfec- 
ident. Trzy lata temu oletóseyt w Saa
rze byłby jedynie prostą formalnością.

Podstawy i źródła

Francja ni© podejmowała żadnych wysił
ków w celu „zjednan.a“ sobie ludności. 
O jakiejkolwiek kampaň# plebiscytowej 
mowy być nie mogło. Wszelkie analo
gie między plebiscytem w Saarze a Ślą
skiem, które w ostatnich czasach prze
prowadza prasa nazistowska, są pozba
wiono podstaw. Walka w Saarze toczy 
się ni© o narodowość, ani nawet nie o 
przynależność państwową. Jesteśmy 
wszyscy Niemcami — podkreślam to z 
całym naciskiem — wszyscy chcemy po
wrócić do Niemiec. A ta walka, którą 
7, takiem napięciem śledzi cały świat — 
jest walką nie z Rzeszą, za której oby
wateli uważamy się wszyscy — ale z sy
stemem rządów w Rzeszy, aie % Hitle
rem 1 hitlerVi,meni. Zagłęb5© Saary jest 
tym skrawkiem złem] piernik klej na 
którym mogą przejawiać się jeszcze te 
żywotno siły narodu, które za Renem 
wpędzono do podziemi lub też zemkrłęto 
w obozach koncentracyjnych. Ma Pan 
przed sobą obraz Niemiec w ndmaturze.

— Czy pomiędzy hitleryzmem a ideo
logią stronnictw katolickich niema punk
tów wspólnych?

— Niema. Hitleryzm miał byc czetnś 
w rodzaju n-owej mistyki, czemf w ro
dzaju religji nacjonalistycznej. Kto. lak 
kto, ale my, katolicy niemieccy, zdołaliś
my chyba dowieść, jak silném, jak pei
nent poświęcenia było nasze stanowisko 
we wszystkich sprawach, które doty
czyły ideałów narodowych. Te rząay, 
których celem było dobro Niemiec — mo
gły liczyć í zawsze też liczyły na nasze 
poparcie. AJe pomiędzy pojmowaniem 
niemczyzny przez Hitlera f nłemieckośclą 
stronnictw katolickich, leży przepaść róż
nic. Być Niemcem — to według nas — 
jest być chrześcijaninem. Czy system 
rządów w Trzeciej Rzeszy opiera się 
rzeczywiście na chrześcijańskich zasa
dach? „Mit XX Stulecia“ Rosenberga 
stanowi rodzaj nowej ewangelji nazismu.
W kamienie węgielne pomników staw'a- 
nych w Westfalji, wmurowuje się tę książ
kę wraz z „Mein Kampf“ Hiťera. Czy 
apoteoza neopOgstiłztm nie staue wf anty
tezy chrześcijaństwa?

— „Deutsch sein — das hełW tren 
seid!" — mówił dalej Hoffman. — Być 
Niemcem — to znaczy być wiernym 
swojemu słowu. Człowiek, skazujący na 
śmierć »woich przyjaciół, ludzi, którzy go 
wynieśli na szczyty władzy — ten czło
wiek ni© może liczyć na to. abyśmy wie
rzyli. te jego zamiary i jego intencje są 
przepojone czystym idealizmem. „Deutsch 
selu — das he'sst ehrlich sein!“ Być 
Niemcem — to jest być szlachetnym w 
swych poczynaniach. Kierowników Ak
cji Katolickie', ludzi, na których nie cią
żyły najmniejsze zarzuty, rozstrzelano 
bez sądu, bez jakiegokolwiek śledztwa, 
bez zawiadomienia ich nawet o rodzaju 
rzekomej winy. Rozstrzelano generałów, 
którzy całe swe życie poświęćOjczyź 
nie. Nin oszczędzono nawet ich pam'eci: 
byłego kanclerza Rzeszy i bohatera Wiel
kiej Wojny oskarżano publicznie, że słał rvz*nem.

Wynik?

na usługach ościennego m&carrtwa. Jest 
to takie samo oszczerstwo, łak rozsze
rzane w Berlinie pogłoski, że my. auto
nomie!, opieramy się na zasiłkach pły
nących z Francji! Dziesiątki tysięcy lu
dzi ginie powolną śmiercią w obozach 
koncentracyjnych! „Deutsch sein — das 
heisst sittlich sein!“ Być Niemecm — to 
znaczy przestrzegać czystości obycza
jów. Jakie stosunKi panują wśród od
działów S. A., wśród Hkler - Jugend? 
Mówił o tern sam kanclerz, który starał 
się niesłychanem zepsuciem w szeregach 
oddziałów szturmowych i młodzieży hit
lerowskiej usprawiedliwić śmierć Roeh- 
ma i Heinesa. A1e tych ostatnich za
mordowano z powodów politycznych, ? 
zboczenia, wypacza, ące duszę młodego 
pokolenia, szerzą się w dalszym ciągu.

Walcząc przeciw hitleryzmowi — je
steśmy najgłębiej przekonani, że walczy
my o wolne Nie.ncy, o wielki© ideały 
niemieckie, o nasze prawdziwe stanowi
sko w świecie. Propaganda nazistowska 
mówi o rozszerzeniu granic, o „Ansclifus- 
sie“. o ekspansji na wschód. Mickiewicz, 
wielki wasz poeta, pow:edział kiedyś:

— Rozjarzcie ćikz© wasze — a roz- 
rzeszyclo w5**-© granice.

Są to wielkie słowa, odnoszące się 
nietylko do Polek ów — ale do każdego 
narodu, do każdego społeczeństwa ra 
świecie. A do nas, do Niemców — może 
Przedewszystkiem. Nasze największe 
wartości ogólno-europejskie — są to war
tości starej, chrześcijańskiej kultury nie
mieckiej. Jeżeli na tej podstawie będzie
my budowali Rzeszę — to i bez równo
uprawnienia w zakresie budowy tanków 
i fabrykowania gazów trujących stanie
my się znowu pierwszym narodem świa
ta. Jeżeli zaś cofniemy S'ę do czasów 
pogaństwa i niewolnictwa duchowego — 
to wszystko, co jest naprawdę wartościo
we w św!ec’e. pocznie się odwracać od 
Niemiec. Do tego nie cheemv dop-ścić 
T11 ma Pan źródła naszej wałki z hitle-

MSZE NIEMCY
Z Berlina donoszą:
Urzędowe oświadczenia niemieckie 

starają sić nie rozpoczynać polemiki z 
pismami zagranicznemu które podają licz
ne szczegóły z wewnętrznego życia Trze
ciej Rzeszy. W ten sposób pragnie się 
u*fik.n;*ć rozszerzaniu Umili włości i m < s'ę 
zamiar dążyć do przemilczą la tycli 
wsfystkfch spraw.

Tak np. miało sie z wiadomością agen
cji Havasa o przymusowym urlopie mi
nistra Darrcgo w związku ze starciem, 
jakie nastąpiło pomiędzy nim j ministrem 
gospodarki d-rem Schächtern.

Schacht, objąwszy ministerstwo go" 
spodarki niemieckiej, wystąpT ostro prze
ciwko radykalnej polityce rolnej Darrego. 
Przed trzema tygodniami. przy omawia
niu sprawy reglamentacji cen doszło po
między obu ministrami do powabnego 
starcia. Schacht obronił swój pogląd na 
radzie ministrów, a Darre nie zgłosił dy
misji. Jesi on popierany przez radykalne 
żyw',n'v narodowy ak socjafstów, którży 
boją się utraty swoich wpływów. Spór 
obu ministrów jest jaskrawą ilustracją, 
wewnętrznego kryzysu Trzeciej Rrzeszy.

Powody i przyczyny masowych aresz
towań, które wciąż trwają, sa w dalszym 
ciągu niejasne. Stale tylko opmja dowia
duje się o nowych ofiarach czystki. Tak 
np. ostatnio miał być aresztowany szef 
protokółu, hrabią von Passewitz. Jako po
wód podawane jest jego stanowisko poli
tyczne i homoseksualizm.

Konflikt wewnętrzny w Niemczech 
przybiera na sile. Niezadowoleni chcą od 
krytyki przejść do czynów. Mówi się. że 
katastrofa pod Langwedel była wymkiem 
przedwczesnego wybuchu zegarowe] ma
szyny piekielnej. Bomba wybuchła przed
wcześnie i rozniosła w strzępy autobus, 
podczas k'edy jej przeznaczeniem bvło 
wykolejenie pociągu. w którym jec ał 
kanclerz Rzeszy. Przed czternastoma 
dniami imano dokonać zamachu na Hit
lera w ogrodź'3 urzędu kancler^kie-o. 
Ranny był wtedy nadbur mistrz Kobie,n di.

Rzecz prosta, iż nara/ie nie można 
sprawdzić tych wiadomości, władze poli
cyjne napewno me byłyby tu pomocne. 
W każdym razie obiegające pogłoski mu
szą mieć jakaś podstawę tembirdziej. 73 
ostatnio rozipeazeio masowe aresztowania 
wśród koimunlatów i socJal-demOterątpw.

i„ -------- —------- — — — * -i
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— Jeszcze Jedi.o: co sądzi Pan Pre
zes o wyniku kampanji plebiscytowej?

— Trudna odjx>w;edź. Niech Pan nie 
zapomina, ie w Berlinie zdaja sobie do
kładnie sprawę z doniosłości 13 stycznia 
1935 r. Chodzi o stawi ę niesłychane 
poważna, bo o dalsze losy hitleryzmu w 
Niemczech. Niema środka, któregoby nie 
stosowano w walce. Zresztą są to rze
czy znane.

Powtóre, trzeba zwrócić uwagę na 
smutny fakt nagminnie szerzącego się 0-

pjrtutiîzmw, przed którym, niestety, nłe 
ustrzegli się nawet katolicy niem5eccy. 
Walka o byt jest ciężka. Ludzie Mą iia 
kompromisy. Ludzie Idą po małe- linji 
oporu. Ogromne znużenie wojną i tru- 
dnernj warunkami powo'ennego żyda 
zrobiło swoje; silnie bardzo silnie zma- 
iała energja oporu wśród społeczeństwa. 
Zaczyna się toerować zło — zanrast z 
niem walczyć. My sto’my na stanowisku 
bezkompromi* owem Wierzymy głębo-

ILE ZARABIA HITLER?
„Strassburger Neueste Nachrb'hten" 0- 

g’acznja ciekawa korespondencję na te
mat dochodów osobistych kanclerza R~.c- 
S7V. Z Informacyj tych okazuje sic, ie 
Hitler naprzekór wszrlk’m dotychczaso
wym wieściom podřimuje z kasy pań
stwowej olbrzymie kwoty — które p. ze- 
kraczaia znacznie dochody dotychczaso
wych kanclerzy państwa niemieckiego.

Obejmując ewój urząd kanciarza — 
Hitler wyzyskiwał specinlnie dla celów 
reklamy szeroko ro wnwszerhwany laki. 
że rzekomo w ogóle nie pobiera żadnej 
płacy z ty Mu kanclerstwa. lecz, żc całą 
kwotę, którobv mu przysługiwała, roz
daje bezrobotnym oraz nbn-j-m wetera
nom dawnej armii nutmlMńfj. jak rów
nież weteranom partji. Hitler ze ivzdç- 
dów miblirznn-nrawnvrh Hvhnwač musi 
odbiór poborów 45 non marek ro-vve. 
Potem oczywiście może robić z ta kwotą, 
co chte.

W Istocie rzeczy jednak u Hi dera 
kwota ta nie odgrywała żadnej roli. — 
Główne bowiem źródło dochodów stano
wiła i stanowić będzie cha Hitlerjeszcze 
przez długi czas jeeo iv rniljonowvrh 
nakładach rozpowszechniana książka 
„Mein Kampf“, która obowiązkowo musi 
być nabywana przez co drwiego Hieni- 
ca. Dochody z praw nnforsk1-Ii tej książ
ki obliczała na miliony .norek, wobec 
których 45.000 marek poborów z tvtuhi 
kanclerstwa odgrvwg, nicpromrcjmudnie 
skromną rolę. Ponadto poHera Hitler 
dodatek renrrzentacyiny dla hamlerza w 
kwocie ion tysięcy.

Lecz de na tem koniec. Od czasu, 
kiedy Hitler zamianował sie przywódcą 
państwa (Peichsbii'hrer). przypadła mu 
w udziale także Płaca prezydenta pań
stwa. Hitler polrera z tęgo tytułu dal- 
szvrh łOiiOOO marek rocznie oraz 300 000 
marek dodatku rcprezentacyinngo. Jest 
pewne, że niedawno Hitler kazał sobie 
wypłacie wszystko, co mu się natężało z 
tkgo tyt ilu od zgonu Hindenkimga. wzglę
dnie od cza*u przejęcia jego fnnkcvj.

JL' ten sposób pobory unedowe rfit- 
lera wynoszą obecnie 545.000 marek nie
mieckich rocznie.

zasłużymy się dubr/e chrześc'ians‘wu, 
kulturze. mora'n>ścl ■ naszej wielkie' Oj
czyźnie niemieckiej“ — zakończył p. 

ko, ie bet względu na wynik plebiscytu, Hoffman- Dr. Taił Kiełoiilski.
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Może straciłem swoją osobowość...
Otrząsnął się. Nie! Trzeba dojść 

fccniecznie tajemnicy. Trzeba zaraz 
wypytać służbę, kto tu był 1 kto ten 
papier zostawił.

Zadzwonił dwa razy.
Weszła Andzia.
*— Czem mogę służyć?
Zobaczył przystojną, bardzo zgrab

ną dziewczynę. Spostrzegł, że może 
mieć w niej sojuszniczkę. Trzeba się 
jednak wziąć odpowiednio do rzeczy. 
Pokojówka... jak pokojówka.

Wsud, uśmiechnął się przyjaźnie 
} wziął ją za rękę:

— Chciałem się o coś zapytać! — 
dziewczyna patrzyła r.a niego wycze
kująco. — Aie panienka ładna, słowo 
daję...

Okrzyk ten był już szczery
I sam nie wiedział, kiedy objął ją 

wpół i przycisnął do siebie.
Dziewczyna broniła się niezgrab

nie
Od pierwszej chwili Barczyński 

niezwykle jtj się podobał. Słowa Skał- 
kowskiego, na które pozornie nic 
zwracała uwagi, zrobiły jednak swoje. 
Wiedziała, że to ktoś niezwykły. Ody 
ją począł okrywać pocałunkami. bvła 
już pewna, że zna go i kocha oddawna.

Przyjemna sytuacja trwała zbyt 
długo. Młody człowiek uprzytomnił 
sobie, że taka metoda śledztwa posu
wa się za daleko i jeszcze trochę, a 
wogóle zapomni, poco ją przywołał.

Andzia była zbyt przyzwoita 
dziewczyną, by się cały czas nie bro
nić. choćby dla f0rmy. Było jej tak 
dobrze, ale przecież nie wypada:

— Nie można! — szeptała.
Odsunął ją na chwilę.
— Bardzo przepraszam. Zapomnia

łem się, nie mogłem sie powstrzymać.
Andzia odeszła parę kroków, popra

wiając sobie włosy.
— Tak to było niespodziewanie!...

— wymamrotała. — Nigdy pan na 
mnie nie zwracał uwagi, a ja pana 
zawsze... — czuła potrzebę mówienia.
— Choć dawniej ran nawet nie spoj
rzał na mnie...

Barczyński spojrzał uważniej*
— Dawniej, kiedy?
— Jak pan był przed Eo#«rm Naro

dzeniem...
Wierzyła święcie w to, co mówiła 

! teraz mogłaby Już przysiąc, że Bar
czyński i ten pan, co tu mieszkał w je
sieni i tak jej się podobał, choć nie 
zwracał na nią żadnej uwagi, to jedna I ta sama osoba.

— Myli się panienka! Jestem Tu po 
raz pierwszy!

— Ja wiem, że pan nic chce. by ktoś 
o tern wiedział i dlatego pan zmienił 
nazwisko.

Barczyński podskoczył, chwycił ją 
za obie ręce i prawie krzyknął:

— Więc. jak ja się nazywam?
— Gordon!
Cofnął się kilka kroków usiadł I 

błędnie spojrzał na dziewczynę.
— Przepraszam, bardzo przepra

szam... Ja nic nie powiedziałam...
Milczał.
— Mnie pan może zaufać, napraw

dę zaufać! Pan taki strasznie miły, ja 
dla pana...

Nie odpowiadał. Dziewczyna stała 
bezradnie.

Czas upływał.
— Pan chciał się o coś mnie spy

tać?
— Już nic... Już nic...
Wstał. Pocałował zdawkowo kil

kakrotnie dziewczynę, która na donoś
ny dzwonek na kurvtarzu zerwała się 
do wyjścia.

Został sanu

Stanął przed lustrem, popatrzył 
długą chwilę i szepnął,

— Zwariowałem! Naprawdę zwa
riowałem:

Państwo Nabilowie z reguły przyj
mowali raz na tydzień. Ich dcm cie
szy! się reputacją bardzo gościnnego, 
choć zgromadzał stosunkowo niewiel
kie kółko, dzielące się poza czasem, 
spędzonym przy stole, na dwie części: 
jedna hołdowała manji brydża, zajmu
jąc gaoinet wraz z przyległą bibliote
ką; druga, liczniejsza, skupiała sie wo
kół pani domu, która posiadała talent 
prowadzenia swoich wieczorów w ten 
sposób, że uchodziły za bardzo przy
jemne i — co się znacznie rzadziej zda
rza — za bardzo ciekawe.

Niemałą rolę odgrywał w rem oso
bisty wazięK pani Nabilowcj, zdolność 
wytworzenia odpowiedniego nastroju 
w zależności od usposoircnia gości. 
umia>tność wykopywania „ukrytych 
talentów1*, które przy zręczncm wy
korzystaniu stanowią nadzwyczaj mi
łą niespodziankę, nieraz nawet atrak
cję małych salonów.

Towarzystwo było oczy w iście 
zgran-e. Nowowstępujący nie czuł się 
odosobniony, otoczony czujna opieką 
pani Janki, miał możność rozejrzeć się 
I dostroić do ogółu.

Dwa dni minęły bez wydarzeń. 
Każdego południa w gabinecie radcy 
Bilewicza zjawiał się Olcha-iópowlcc- 
ki z raportem, z którego wynikało, że 
Barczyński prowadzi spokojny tryb 
życia: dużo spaceruie, raz był w te
atrze, zw.edził wernisaż w Zachęcie, 
z nikim się nie widuje. wziął abona
ment w czytelni i wo!nv czas spędza 
nad książką. Wspomniał przelotn:e o 
poczynionych różnych spostrzeżeniach, 
ale nie chciał ich ujawnić przed spraw
dzeniem.

W piątek po powrocie z obiadu 
Barczyński znalazł u siebie zaprosze
nie do państwa Nabilów. Początkowo 
postanowi! nie iść. ponieważ doskonale 
rozumiał istotę zainteresowania, jakie 
wzbudzał w panu radcy, któremu też 
przypisał znaczna winę we wszvst- 
kiem, co go ostatnio spotkało. Zaczął 
się już denerwować...

Wciąż nurtowała go myśl. że na
prawdę lest kim innym. Studiował 
dzieła naukowe o rozdwo'eniu osobo
wości i utracie namięci.. Nie usposa
biało go to do życia z ludźmi i czas 
schodził mu na czytaniu, rozmowach 
ze fałkowskim i niewinnym zresztą 
flircie z Andzia. Wiedział doskonale 
te oboie uważała eo za Gordona i ęie 
próbował już zaprzeczać. PrzecHmte 
różnemj powiedzeniami utwierdzał ich 
w tern mniemaniu, co go niepomiernie 
bawiło.

Jednak po niezbyt długich rozwa
żaniach postanowił nie sprzeciwiać się 
losowi ] przyjąć zaproszenie Nabiła.

W sobotę złożył wizytę, nie zastał 
pań ,twa w domu i zostawił bilety.

Tę wiadomość pani Janka zakomu
nikowała mężowi przy obiedzie. za
pytując:

— Kto to Jest właściwie ten pan 
Barczyński?

Nabił, który zaprosił gościa na proś
bę pari Ali, bał się jakichkolwiek kom- 
plikacyi i postanowił żonę wz wszyst
ko wtajemniczyć. Wiedział, że tona 
dyplomaty powinna umieć milczeć I 
pod tyn. względem, jak dotąd, jeszcze 
sie nie zawiódł.

Opowiedział wszystko obszernie.
— Czy Ala o tern wie? — spytała.
— Nic! I nie zdradzaj sie aby przed 

nią!
Wieczór zapowiadał się nadzwy

czajnie. Pani Nabilowa żałowała w du
chu, że obowiązki pani domu nie roz
walają jej dłużej zająć się makomitym 
gościem, z drugiej strony chciała mu 
uprzyjemnić pierwszy wieczór w swo
im domu. Zdecydowała się oddać go 
pod opiekę Ali Smeckiej, mającej w so
bie podług określenia Oskara VVi!de‘a 
„coś z tanagryjskiej figurynki, a coś z 
orchidei“. Ala była wypróbowaną 
przyjaciółką pani Janki. Poza czarują
cą powierzchownością zajmowała ona 
specjalną pozycje w towarzystwie, 
które zdołała przekonać, że jej wszyst
ko uchodzi, ponieważ hołduje tylko 
trzem namiętnościom, nigdy nie kry
jąc się z niemi: lubi pasjami flirt, krem 
brnie i cynizm. W każdym razie 
pierwszą z tych namiętności uprawia
ła z niesłychanym kunsztem i z taką 
szczerą otwartością, że w momentach 
nieco nawet ryzykownych cnoťiwe 
matróny tylko wzruszały ramionami 
i mówiły z uśmiechem pobłażliwości:

— Ona jest naprawdę szalona, ta 
pan! Ala, ale strasznie miła!

A pani Ala rzeczywiście szalała, 
opowiadała z naiwnym wdziękiem nie
możliwe rzeczy, które miały ogromne 
powodzenie u mężczyzn, a zmuszały 
niejedną z pań do udawania przynaj
mniej, że zatyka sobie uszy. Z począt
ku skrupulatnie liczono jej ofiary, śle
dzono z zainteresowaniem jawne fazy 
krótkotrwałego nałogu, potem zanie
chano i tych czynności. Powodzenie 
pięknej pani me doznawało najmniej
szego uszczerbku, czego dowodem 
była gorliwa gotowość drugiej strony, 
kiedy pani Ala zdradzała ochotę do 
pywtórzeria flirtu, nazywając go w 
takich wv.iadkaeh ..epoką Renesansu“.

W kilka minut po dziewiątej przy
szedł Barczyński. Towarzystwo już 
było w komolecie i iak zawsze po
dzielało sie na dwie części: w salonie 
odchodziły tańce, w dalszych poko- 
iach brydż.

\Vejśc!e noweco gościa zrobiło 
wrażenie, dając się zreasumować w 
następujących zdaniach:

(Ciąg dalszy jutro)
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CZWARrEK, 3 STYCZNIA 1938 R.
latovln. 6,45 Autiycla poiortn— 11-57 Sygnał cstm* 

12.03 WtadomoAd meteorolog j®ne 17 10 Ul* dzieci młod
szych p. t ..Awantury o tlał do Sts Jgo DoLzora*. 
12,30 K< acert-poranek 13.35 Ceduła glotdy sboźowo-fo- 
warowel. 15.15 Muzyka luka 13,45 Lekcja jeżyka tran- 
cusklojto. 17.00 Teatr Wyobraźni — „OoJy podbí-laiisk-a'1 
— słuchowisko muzyczne. 17.50 rellstou .portowy. IMS 
Rzciłal ua vloh ďantore. 19,00 Płyty 14.30 Płyty. 19.50 
Wiadomości «ponowę. 20.00 Muzyka lekka- 2..00 Kon
cert wleczemy. 22.15 Muzyku taneczna. 23,05 Muzyka 
taneczna

Warszawa (1339,3 m) 3,45 Audycja prraona. 12,14 
Audycja dla dzieci młodszych. 12,30 I 13.10 Koncert — 
poranek ze Studja. 16.45 Godzina muzyki lekkiej. 17,00 
Teatr Wyobraźni z Krakowa. 13.15 Recital z Poznania. 
1900 Drobne utwory czeskich kompozytorów (płyty).
20.00 Muzyka lekka. 21,00 Koncert 1 czoruy. 22,14 I 
23.15 Muzyka taneczna

Kraków (304,3 m) 6.45 Audycja poranna 1 Wanuzrvy. 
1203 Tranem, z Warszawy 15.45—17.00 Tranem t War
szawy. 17.00 „Teatr Wyobraźni“ nad kie słuchowisko 
p. t „Cody Podhalańskie". 18.15—19,00 Trno.m. z Po
znana I W zraz. 19.00 Utwory x płyt. 20.00 Transm. 4 
Warszawy. 22.16 I 23.00 Transm t Warszawy.

KONCERTY ZAORaNICZNE.
Wroclaw (315.8 m) godz. 5.00. 12.00, 16.00. 30.46.
Mediolan (368.6 m) gojz. 12.30, 17.10. 19 DO.
Prana I47D.2 m) godz. ll 05. 15.55. 19.30. 20.04.
Wledefl 1206.8 m) godz. 12.00, 17.30, 70.00. 21.30.

PIĄTEK 4 STYCZNIA 1935 R.
Katowice. 6,45 Audycla poranna 11.57 Symał czasu. 

12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.10 Koncert. 12,48 
„Kara w źydu dziecka". I5.a5 Ceduła giełdy eboiowo- 
towaronej. 16.'o Wlrzank„ fcofond polskich — orkív-Ar« 
D. O. K. P. w Katowicach 16,45 Audycji dla cboryoh. 
17.13 Koncert kameralny. 1750 „Jak kupli dobry odbior
nik radiowy?". 13.00 „Wspomnienia e ks. Miczku" — 
wygi. Jetsy Langman. W. 15 RecJtał fortepianowy, lfl.45 
..Zimowe »owy" 19.00 Arle I pieśni. i9.30 Płyty. 19.50 
Wiadomości »portowi. 20.15 Koncert tymloUezny x Fil
harmonii. 23.06 Skrzynka francuska

Wnrszrwr (13392 m) 6.4Î And. poranna. 12,10 Kon
cert z* Lwowz 15.45 Muzyka lekka. 16.45 Aud. dla cho
rych ze Lwowa. 18.15 Reci*.! fortepianowy. ».00 Aria 
1 pleśni. 19.30 Płyty. 20,05 Pogadanka muziczna. 20,15 
Koncem symL t Ftlharman I W usz. 23.05 Muzyka tanecz
na z restauracji.

Kraków (304,3 m) 6.45 Aud. porami ‘ 1 Wam 12,03 
Transm. z Warsz. I Lwows 16.45 SymL muzyka baleto
wa z płyt. 13,45- 17.50 Transm. ze Lwowa 19JO Mi"y- 
ki taneczna z płyt. 20.05—32,40 Tranrm. c Warszawy,
23.00 Transm. z Warsz.

KONCEPTY ZAGRANICZNE.
Wrocław. (315,8 m| godz. 12.00. 13.00, T-OO. 21 TO.
MrdloLn (368,6 mj godz. U 30, 17 lO. ».00. 21 00.
Praga (470,2 m) godz 11 05, 12 35, 17 00, 20.00,
Wiedeń (506,8 tu) godz. 11.00. 17-30. 20.05. 22.10,

GŁOS ZIEMI POMORSKIEJ.
(—) Radiostacja toruński rozpoczęła pró- 

bv Zanim rozDocznie ncrtn?Ina pracę — trze
ba wypróbować aparaturę, która e bardzo 
rnaiemi wyląikami jest po'»duktem krajowego 
oocłicdzeir-a. Moc stacji toruńskiej wynosi 24 
kw. w antenie. Jest wiec o 50 proc. większa 
od stacji poizratW iej. lwowskiej lub wileń
skiej. Poza tom główną zewnętrzną cechą 
charakterystyczna Jest, że teko antena służy 
sam maszt antenowy, wysokości 150 mtr. Te
go ro-izaju antena piwmna rozszerzyć zasięg 
promieni'.wania o przeszło Jedną trzecią w 
stosunku do dawnych systemów ante./wvch.

W budynku radiostacji znajduje Się po
nadto : alka, sl ażąca Jako studilo o specialnej 
arch. tekturze, mająca służyć dla zapowiedzi 
odczytów, orce małych zespcîôw muzycz
nych. Dla większych zespołów przewidywane 
jest korzystanie z sal koncert-wych lub te
atrów w si mem mieście. R„d,r»stacja toru.)- 
ska rozpoczęła swoje transmisje na tak 304,3 
m*ir., to Jest na fali stacji krakowskiej.

PIĘĆ OLBRZYMÓW, OCZYWIŚCI 
W AMERYCE.

(—) Stany Zjednoczone Am. Pin. będą 
wkrótce rozporządzały 5 o'brzy (mierni stacja
mi nadawczymi, każda o mocy 500 kw Stacja 
nadawcza w Los Angeles zwlękscy swą 
sprawność z 50 kw. na 500 kw.; CinciuatCJ — 
dotychczas Jedyny olbrzym, posiada już 
sprawność 500 kw.; poza tern podobno 3 Inne 
rozgłośnie otrzymają zezwolenie na takież 
zwiększenie kih sprawności, o ile obiorą sobie 
n ie sec instalacji odpowiednie pod względem 
geog.aficznym.

DO ŚW. MIKOŁAJA W NIESIE.
(—) Mała Helenka z lwowskiego przedmie

ścia Jest smutna. Na dworze już mróz, a ona 
niema w czem chodzić do szkoły. Mama po
wiedziała, że nie może kupić jej płaszczyka, bo 
bieda i wogóle niewiadomo co alei będzie. 
Helenka nie traci jednak otuchy. Znalazła '„Mrą 
kartę z wojennych czasów z napisem „Feld
post“; wyszukała kawałek papiery i pisze list 
do świ Mikołaja. Kończy go serJecznemi po
zdrowieniami, podaje swój adres, a kopertę 
adresuje w ten sp isób: „Do św. Mikołaja w 
niebie“. Więcej nic. List wrzuca do skrzynki 
pocztowej.

Gdy ksiądz Michał Rękas w dniu 6 grudnia 
wszedł do biur Rozgłośni przy ulicy Batorego 6 
we Lwowie, aby przejrzeć codzienną porcję li
stów do swej rSdjuwej skrzynki dla chorych, 
na blurKu leżał list „do św. Mikołaja w niebie". 
Pod tym adresem widniał dopisek listonosza: 
„Batorego 6“.

List doszedł. Mała Helenka dostała płaszczyk 
zimowy. Rod;mą jej zaopiekowało sie „Apostoł» 
atwn chorych"
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RAK U MĘŻCZYZN I KOBIET
Urząd zdrowia Wiednb 1 Towarzy

stwu Lekarskie dla badań nad rakiem, za- 
inicjowŁly rok temu nową metodę prowa
dzenia óbserwacyj nad . rozpowszechnie
niem raka. Wszystkie szpitale, kliniki, 
sanatoria i kasy chorych m. Wiednia zo
bowiązały się do ścisłego rejestrowania i opisu każdego wypadku choroby raka i 
dostarczenia odnośnych wykazów centra
li, stworzone* wspólnym wysiłkiem obu 
wymienionych wyżej mstjtucyj. Rok mi
nął i kataster wypadków raka, opracowa
ny naukowo przez dra Kratina, dał już 
pewne rewelacyjne rezultaty.

Pierwszą rewelacją, która wynika ze 
statystycznego wykazu chorych jert to, 
ie wśród chorych na raka przeważają 
kobiety. Na ogólną liczbę 3500 chorych 
zarejestrowano 2000 kobiet I 1500 męż
czyzn. Po odliczeniu zaś cudzoziemców, 
leczących się w Wiedniu, pozostanie o- 
krągle 2500 chorych, z której to liczby 
1500 przypada na kobiety, a 1000 na 
mężczyzn, obywateli i obywatelki Wied
nia.

Tak więc w Wiedniu wśród rakowa
tych przypada trzy piąte na kob:'ety, a 
tylko dwie piąte na mężczyzn. Dlaczego? 
Jaka tu działa przyczyna? Niewiadomo...

Ale rejestracja rakowatych doprowa
dziła do wykazania jeszcze innej rewe- 
lacyjrej osobliwości. Rak wyodrębn a 
nietylko pleć, ale czyni pożarem wybór 
w porażeniu organów chorego. U kobiet 
zatem połowa zachorowań na raka przy

pada na organa rodne; z pośród 2000 
wiedenek, chorych na raka, 900 miało ra
ka podbrzusza, 300 raka piersi. Zgórą 
60 procent wypadków raka poraża u ko
biet organy płciowe. Czemu? Niewiado
mo...

inaczej u mężczyzn. Tylko S procent 
zapada na raka organów płciowych, wo
bec 45 procent u kobiet. Rak u mężczyzn 
umiejscawia się przeważnie w żołądku i 
kiszkach. Na 100 wypadków raka u męż
czyzn przypada 57 na raka organów tra
wiennych, gdy u kobiet liczba tych po
rażeń wyraża się stosunkiem 27 procent. 
Jeszcze bardziej jest prononsowane zlo
kalizowanie wypadków raka u mężczyzn 
w jamie ustnej, przełyku. Na 220 cho
rych przypada tutaj 200 mężczyzn i 20 
kobiet. Przyczyna? Niewiadoma...

Reasumując wyniki tych óbserwacyj, 
prowadzonych w ciągu roku, dochodzi 
się do ogólnego wniosku: rak u koliet 
wykazuje 60 procent porażeń podbrzusza 
i piersi, 27 procent — organów trawien

nych ł 3 procent narządów oddechowych, 
wówczas gdy u mężczyzn 57 procent wy
padków raka sadowi się w organach tra ■ 
wiennych, 18 procent — w organach od
dechowych, 8 procent — w organach 
płciowych.

Zdaniem lekarzy, tak wielka i stała 
różnica w ilości i jakości zachorowań 
musi mieć jako podłoże pewr i, stale u- 
zasadnienie, prawo natury. Przeprowa
dzone w innych miastach podobne ob
serwacje dały te same wyniki. Nie może 
więc tutaj odgrywać roli przypadek, ani 
też ewentualne powoływanie się na ja
kąś wyłączną właściwość zachorowań w 
Wiedniu. Nie przesądzając sprawy, są
dzi dr. Kratina, że wykrycie przyczyny 
tak jaskrawej różnicy między jedną a 
drugą płcią w liczbie i rodzaju zachoro
wań na raka, może się przyczynię w 
przyszłości do wyjaśnienia natury i przy
czyny powstawania strasznej choroby.

M. K.

B Kukurydza — w- 11.- 22—
Maila sxs"»na g. 1A 0-20% 33,90 — 33.25 33.75
Maka pszenna g. IB 0-4S% — — 3246 32,75
Mąka pszemia g. IC 0-L'% — — 29.78 303
Maka pszenna g. ID 0-60% — — 26.28 29.25
Maka pszenna g. 1E 0-65% 77,50 — 273 26.25
Mąka-pszenna K- UD 45-65% — W 19.-
Mąka pszenna K- MA 65-70% — — 17.- IB —
Mąka pszenna g. MB 70-75% — — 18,— t7r—
Mąka ty Bila la do 55% 25.50 — 25.- 26,—
Mąka dyhila Jb do 65% 24,75 — 24,- 25.-
Maka tyt. 11. do 70% słtiowa — — 18.- 18-
Mąka dytnła Ul razowa io 95% — 
Mąka žytnta IV poitednla

WWW 183 19.50

ponad 70 % wymlai 
Otręby pszenne grube

WWW 1339 14,50

a przem standard. *- — 10-50 11.-
Otnÿby pszenne irednia — 16,28 1030

jl Otręby żytnie 10 JB 10.40 10,- 10,50
M ..'uchy Manę •w. — 163 16,75
1 Kuchy rzepakowe — 123 13.-
B Knchy słonecznikowe 43-44% — — 17.- 18.-
I Śrut słonecznikowy 54-36% — — U.- 16.-
■ Śrut solowy —
1 Srui x pestek palmowych 19-21%

20,75 213

w tem 1% tłuszczu — — 15.- 1«,—
1 Słoma prasowana — — 4,- 4MO
1 Siano łąkowa *• 950 10.50
H Siano koniczyna 
m Nn słona*

10,50 11,50

H Wyka — — 21.- 22.-

im mówią o jej

FSD WŁOS...
kaissolinjada

Biedne sq dzieci włoskie. Musza mia
nowicie w szkołach odpowiadać p sem- 
nie na pytanie: .,Co myślisz o Duce?" 
Zachwyca de tem w właściwy sobie spo
sób Express Poranny' i cytuje nastę
pujące odpowiedzi, które Bogu ducha 
winne ośmioletnie pętaki musiały w swo- 
icn zeszytach powypisywać:

„To wielkie Szczęście, że na czele naszego 
twL.-o-di! jest Benito Mussótim. Da on nam m, 
czego nam potrzeba, oo wie, uzego potrzebują 
dzkoi.”

„Duce, gdybyś mmte pocałował, wyrzekł
bym się zadu chęwiie. zabawy moją piłki, na cah 
fok.”

,jZostań- księdzem tylko porto, by mo Ilić 
«Sę o powodzenie dl- Duce.”

„Będę matką wieki synów 1 poślę ich, by 
ełę bitó przy Twym boku, o Ducel”

/ tak dalej.
Oczywiście, że żadne dziecko nie mo- 

gïu napisać naprzykład: „Wole makaron 
od Mussolini ego", a>bo: „O Duce me mogę 
teraz myśleć, bo mnie boli żołądek", gdyż 
wiadomo, coby sie z iakiem. dzieckiem 
siato. / też powyższa ankietę można 
traki owoc tylko humorystycznie.

Gorzej lest ie-’mk, gdy włoskim dzie
ciom, jak pisze dalej z entuziasmem Ex
press Por", zadaje sie tego rodzaju 
pytanie: „Ccbyś zrobił temu, co chciałby 
zabić Duce?".

Wprawdzie pętaki odpowiadają pięk
nie l grzecznie, te:

„Wsadziłbym rte^o zk go ©ztuw'eka do wJf- 
rier*a i rozstrzelałbym go.”

„Skazałbym tego łoti t, któryby chciał za
bić naszego kfłianego Duce na ( palemij żyw
cem.”

„Tego łcrtr 1 wsadziłbym do jednego z tycb 
więzień, gdzie jest zawrze woda, a po kilku 
Uitesjąoacn powiesiłbym go."

ale mimo to, pvtarüe takle fest bardzo > 
niebezpieczne. Nte dlatego, te budzi iv9 
dzieciach okrutne t dzlUe krwiożercze 
irstynkty, ale dlatego. że ’ut od wieli1 łat | 
kursuje po Włoszech następująca stara i 
ogólnie znana anegdotka:

Raz tv czasie przeglądu jakiegoś od
działu milicil faszystowskiej. Mussolini 
zapytał któregoś z milicjantów:

— Jak sie nazywasz?
— Gitarini.
— Gdyby ktoś kazał cl mnie zabić, czy 

Zabiłbyś mnie?
— Przenigdy WcJzn. zębatym prze- 

dewszystldem tego, któryby mnie do tej 
Zbrodni namawiał.

— A ty. jak sie nazywasz?
— Mandobnl.
•— A cobyś ty zróbiP
— To samo. co Gitarini, o borki Ducer
W ko fi cu Mussolini przystępuje dn do

bosza, stojącego na lewem skrzydle, i py
ta sie go:

— A iuk tv s’e nazywasz?
— Rozenldattl.
— Gdvbv ktoś cl kazał mnlą zabić, 

czy zablbyś mule?
*— Czem? Bebnem...?
Nie jest wiec wykluc-me, że któreś 

dziecko, na prtrnle „Cobyś zrobił temu 
co chciał1 v zabić Duce?", może jeszcze 
odpowiedzieć:

„Naprzód, niech ktoś zechce ••
Niejaki X.

W obserwatoriach seismologicznych 
stwierdzili geologowie, iż wbrew oblicze
niom teoretycznym fale wstrząsów pod
czas trzęsienia ziemi rozchodzą się z nie
jednakową szybkością, tu prędzej, tam 
■wolnej. Wyjaśnienia tego zjawiska znaj
duje geologia w niejednakowym składzie 
wnętrza globu, gdzieniegdzie masa jego 
jest gęstsza, taardsza, gdzieniegdzie rzad
sza, lżejsza. Odwracając ten wniosek, wy
ciągnęli uczeni inną konkluzję. Z szybko
ści rozchodzenia się wstrząsów falistych 
można wnioskować o budowie geofizycz
nej ziemi w różnych głębokościach. Ob
serwacje te doprowadziły między fonemi 
do przyjęcia przez większość geologów

tezy, iż ośrodek globu naszego składa się I 
z najtv.ardszych. zbitych mas żelaza, ni*| 
idu, pozostających pod o'brzyrn'em ciśnie 
niem warstw zewnętrznych kory ziem
skiej. Wyliczenia szybkości wstrząsów I 
wskazują, iż jądio twarde ziemi zaczyna 
się na głębokości oko!o 2.700 kilometrów. 
Bezpośrednio przed jądrem znajduje się 
liczący 1.200 kilometrów grubości pas ka- [ 
mienia, na który składa się krzem i mag
nézium. Pomiędzy tym pasem a powierz
chnią remi leży pas płynnych łub na-1 
wpół płynnych mas roztopionych w po
staci lawy. Grubość kory ziemskiej, tej, na I 
której żyjemy, nit wynosi wg. geologów 
więcej niż 70 kilometrów. K. O.

Życie oaspadaccze

Rząd Hamclzłci wylai na podstaw s ustawy 
o 'ktmwnti ma importem rczporaądzmie, zaka
zujące z dn. 27 gmonia 1934 r. wolnego Im
ps rtu węgla d< Irlandii. Od tego terminu do 
31 9ty“3Bnws 1935 r. hrpcrrt węgla, zak "mt pak
towanego przez Irlandzikkh importerów i znaj- 
Jująeego się w dmodtze do Wolnego Państwa, 
będek uregulowań.]’ na podstawa specjalnych 
ficeucyj. Od dma 1 lutego cały impi «rt węgla 
będz-ie podlegał Deapośrecln. ej kontroli rząd - 
wej, która będzie sprawowana na podstawie 
kontyngentowej, czyj przydziału n. portu na 
poszczególne państwa importujące, t. j. Anglję, 
Niemcy i Pot; kę.

„Manchester Guardian” don od, ii krok ten 
jest wynikiem toczących się od pewnego czasu 
iriandzKo-i lemierHcn rokowań o trakiat han
dlowy. W rukowa iłach tych Irlaitdja zobo
wiązała się zrkupywać w Niemczech znaczne 
ilośd V'çgla. Rząd trlandrki będzie miał obec
nie prawe, wyznaczania im po .iwom kraju, z 
którego mają sprowadzać węgij. Ostatnio — 
twierdzi pismo — głównym dostawcą węgla 
do Irian j] i oyla W. Biytanje, która dostarczała 
przeszło połowę ogólnego jmportu węgła do

Irlaradji, Węgiel brytyjski Jest przer.iaezor.y 
głównie na cele przemy jlowe. Polska dostar
cza obecnie około 80 proc. węgla, przeznaczo
nego na cele opału domowego. Dosia wy z 
Niemiec były dotychczas n4e®ni iczne. Węgiel 
p_;młecki jest około 5 szyi. iła tonie tańszy od 
węgla angielskiego, lecz o 5 szyk droższy od 
węgla p< Isklego równej jakoi cl. „M mdrtster 
Guardian” z-a/mcza, że o ile Irlandja zobown- 
ł uje się zakupywać znaczne ilośd węgla w 
Niemczech, to wy iaje się, że nastąp] to głów
nie kosztem węgla polskiego, wyeliminowanie 
zaś ta/.szego węgla z Polski spowoduje zwyż- 
kę cen negla w irlandji. Zdaniem importerów 
iirłandz Uch główna trudność w rokowaniach 
o zakupy węgla nic.mecik.tgo stamowi okolicz
ność, te Niemcy nrc posiadaj? dostatecznej 
iłoiśd gatunków węgla, odpowiedniego dla Ir
landii.

Zaznaczyć n deży, że import węgla polskie
go do Wolnego Państwa wyniósł w oriatmrh 
latocn, o řle chodzi o w&rfjść (w funtaich): 
1932 r. — 84.899, Iťttr. — 395.310, 19i4 r. — 
przypuszczalnie 650X00.

Nowy podatek
Project ustawy o daninie szkolnej

Projekt ustawy o daninie szkolnej r ostał Już 
jpraro' ,any i ma być rozpatrzony na jednern I 
z najbliższych posiedzeń Rady Ministrów, po
czerni ma byi Sk.'*1 cwany do Sejmu. Według 
tego projektu daniióe szkolnej podlegają lokale 
nu obszarze gmin miejskich 1 dejskich, nie 
wyłączając lokali w bu lynkach nowowzniesio
nych, częściach nadbudowanych, lub pra hudt- 
■váných bez wzgli dum termín ikoii czerra bu
dowy. Projekt przewiduje szereg zwolnień od 
obowiązku jpłacada daniny, n.p. od lokali urzę
dowych, koścHny ch, < św rtowych, dobrocryi,- 
nyo!) itp., dalej od mieszkań łedno i dwu*zbo- 
wych, zajmowanych przez bezrobotnych, o ile 
nis mają sublokatorów, od takichżj samych 
mieszkań Inwalidów, wdów i Bierot po inwali
dach itp. Puzatem wiedza wymiarowa będzie 
mogła zwalniać od daniny okólnej płatników 
ubogich, zajmujących nie więcej niż dwie rzby. 
Podstawę obliczenia daniny szkol noj ma sta

nowił Mość izb, znajdujących się w lokala, we
dług stanu na dzień 15 grudnia roku, poprze
dzającego rok podatkowy. Stawki podatkowe 
wynuazą: ofl lokali jedno i dwuizbowych po
2 zł. od izby, od lokali trzyizbowych — 3 zł„ 
od lokali 4-izbowych — 4 zl., od lokali plęclo- 
Łbowych i większych — 5 zl. od Izby w sto
sunku rocznym.

Do dunmy szkolnej nie mogą być ustano
wi me żadne dodatki państwowe lub samorzą
dowe. Wymiar 1 pobór danżny 6wkc’nej mają 
wykonywać ura«*dy skarbowe. Danina ma być 
puifną do dnia 3Č kv letnia krżdogo roku po
datkowego. N ei’„=zczone w terminie koszty 
daninv mają | odlcgać przymus.nvemu ścią
gnięciu ».uwni z i..ri( mi podatkami państwo- 
wetni. Danaia szikolna ma wpływać w całości 
do Skarb:- Puistwa na rzecz Fiu duszu Szkol
nego,

NOTOWANIA GIEŁDOM
URi^BOWA CEDUŁA Owies zbierany M.7I 18.90

91LŁDY ZBOŻOWEJ 1 iOWAROWM W KATOWICACH lyozm-eó na ksazt B7.70 173 17.75
s 4n'a 2 «tycznia 1936 r. lecsmlró pastewny 183 173

Cen-r rozumieli. f|c M IOO ki parytet warom Knte- Easol. **i>l" 22 - 23,-
wica, w handlu hurtowym. laclmitctch wagonowych. l*i>s»1a krasa 21.- 23.-

Kursy ustalone m. podstawie: LuMn ždlty mm 16- 11 -
Nazwa In .ran: O.n tranzakc Cen jrjentae. Łubbi nltblesH 9.— 9,90

Żyto
od do od do Oroch Victoria _ 44.- 49.-

Y,-~ — tfl.— 163 Groch polny .̂ 27.-
Pszenica Mutvta —- — 1930 20.- Mąka steimdaczana auperior 25,— 26-
Pszenica aWcrrna — — 18.50 19.- Mika 44.— 50,—
Oa.e ; Jeduoiit, “ w Uf- 18.78 Hreceka 9- -w tu,— Itr-

POLAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA' 
c dnia 2 »tycznia 1933 

Ceny tury u t Poznaj
Żyto cena tra«ur icyjnr trtnz. ISO ton IS.T3, łV“

1 ma* ranzakcyjna tram 30 ton 15.70. Żyto cena tranzak- 
tM tranz. 45 ton 13.50. Owiea cena tranzaksyiaa tram. 
13 toa 13.70. Maka ps »wna I eat A 27.75—J0.25. M ka 

I pszenni I gat. B 27.25—27.75, Maka pi zenna I Kat. C 
36.25—26.75, Maka pszenna I Kat. D K.23 -25.75, Maka 
pszenna I Kat. E «.25—24.75. Maka psiemu II tal A 
23.23—23.75. Maka psiuraa II Kat B 22.75—23.25. Maka 

zenna II tat. D 19.75—2? 25, Maka pszenna II Kat. 7 
17.00-1750 Maka pszenna III tat. A 16.00—16.30. Maka 
czernią III tat. B 13.00—1350. Rzepak Umowy 40—43.

I Reszta notowaA bez zml) -y Usposobienie Sipok ne.
tï-inzakcje na odmiennych warunkaoli: ty ta 705 ton,

I pszenicy 13U wo. mail tytnlej 21 ton. mabl pszenne! 55 
ton. otrąb tytnlch 116 ton. otrąb pszennych 10 ton. owsa 

190 ton, leczmleitla 227.3 tan. erochu Wiktoria 7.3 tony.
nakn niebieskiego 5 ton pelnszU 15 ton, łubinu Witego 

I 30 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 2 stycznia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc, poi. budowla.la ’.ti,(X). 4 prc.r pert,. 

Inwestycyjna zw. II6,(Xk 5 proc. poż. kon
wersja 65,00. 5 proc. poż kolejowa 60,50. 
7 proc. poż. stabilizacyjni 6t?,0u, 67.88, 68,00.
7 proc. L. Z. Państw. Banku Rolnego iv3,^ó.
8 proc. L. Z. Państw. Banku ‘tomegn 94,fX).
7 proc. L Z. Banku Gospod. Krajów. 83,25
8 proc. L. Z. Bjnku Gospod. rTajnw, 94,(Xi.
7 proc. oblig. Banku Gospod. Krajuw. 83,20.
8 proc. oblig. Banku Goopcd Kraje w 94,(X). 
4 i pół proc L. Z. Ziemskie Kredyt. 51,75 i 
15,50. Tendencja przeważnie morniejs-a.

Akcje:
Banż Polski 96.0 -96,75. Węgieł 14 75, 

14,65, 14,75. Star icb o wice 12,90. Siła j Świa
tło bez kup.

Dewizy:
Belgja 124,00, 114,31, 123,69. Holandia 

358,00, 358,50, 357,10. Londyn 26,09, 26,22, 
25,96. Now’ Jork "„27,50, 5,30,50, 5,25,00.
Nowy Jork kaN i 5,27.875, 5,30,875, 5,21,810. 
Paiyż 34,90, 35,03, 34,85. Praga 22,10, 22,15, 
22,05. Szw„jcarja 171,50, 171,93, 17i,07. Wło
chy 45,32, 45,44, 45A. 3er.in 212,85, 213,85, 
211,85. S itokludm i 34,55, 135,20, 1C3,90. 

Waluty:
Dolar prywatny 5,26,50. Tendc.icja nie

jednolita.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 

Pożyczka dolarowa 31,50— 37,75. Pożyczka 
Dilionowska 73,00—89,00. Pożyczka sl brli- 
zacyjna 114,00. Pożyczka warszawska 65,00. 
Pożyczka śląska 68,0Ó.

Upadłości
Wydział II. Handlowy Sądu Okręgowego w 

Warszawie ogłosił serię nowych upadłości. Za 
upadłe uznano dwie poważne spółki akcyine, a 
mianowicie wschodnio-europejskie Towawstwo 
Ekspedycyjne i zachodnie Towarzystwo Handlu 
produktami spożywcami. Nowe upadłości w 
ostatnim dniu roku bież. uzupełniły cyfrę upa
dłości w ciągu roku 1934 do 87. Liczba nadzo
rów udzielonych przez warszawski sąd okręgo
wy wymsih tylko 8.

W pcnltdziałek wyjechali do Lodzi I Za
wiercia kuratorzy upadłej spółki akcyjnej „Za
wiercie", celem labezpicczenia majątku 1 opie
czętowania ks’ąg.

JCami&a ęospodauza
PŁK. RYSZ ANEK DYREKTOREM ŁINfl GDYNIA — 

AMFRYKA. Pik. !tyszan«l(. zaHepea 21 p. p. a., w awocm 
czasie zastcpca ł stka-Blemacklesa w Bi-’efclu, ma bj>6 
m anowrny dyrtictorem nolsklcj Unii ofc.-ętowel OdyjU 
— Ameryka Płk. Ryszanek był dwukroUIe w A meryC* 
t ffU Talem Dreszerem.

DOWODY KRYEYSl). Dowodem wmerajaotio rtA 
kryzłsn het. ie admlitbtraole domAw eartz-w Wch w 
łrAn nl«"e n i w dzielnicy handlowe] otrzyni-ly masowe 
wymAwltnila oml^szozed -ajmowanyeh przez biura 
I sklepy. Spowodu wysoklecn czynszu wiele setek firm 
przepmwad-a ale de mrtelazych k-żall. TLI które Jasi 
obecnie nlet/vak sapotrzebowimle.

CENTRALNY BANK RZrMICSl NIC7V. W Warsza
wie odbył sie ejazd prezesów, er*cepcezi sów I D-rek- 
torów Izb Rzendellnlczycb. W nbradtcłi paru men« «pra
we, builltdów Izb Rz»mle41nk tych or«s ulworaenla Cen- 
trameeo Bartku Rzemleilrtcaepo. Sprawę utworaeraia 
Cenlraluero Bnnlm Rzemlośhtlczeeo rereruweJ p. Ludwik 
Piekar «kl. Statut tel hwtytucll będzie przed.(ariony nie
bawem do aale u Uaowe-itla. Kapital jnttidowy banka 
pov«tr-te • w wuycti aUacb rpemrioeła.
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ECŸ
Wydajemy pieniądze

Przez nasze ręce przepływa co mie
siąc większa lub mniejsza ilość pienię
dzy, którą zużytkow ujemy z mniejszym 
lub większym dla nas samych pożytkiem.

Kupujemy wszystkie, aie zastanów
my się, w jaki sposób to robimy*; czy za
wsze z pożytkiem, czy nie damy się 
zbyt często ponosić fantazji, chwilowym 
zachciankom.

Kupując, trzeba się najprzód zastano
wić, co sie chce, a potem co się może 
kupić, a już Kupuiąc, trzeba umieć wy
brać 1 dobrze kupić.

Uczmy się przedewszystkiem wynaj
dywać zdrowe źródła nabywcze, tylko 
■pierwszorzędne firmy, towary naprawdę 
wartościowe. Jakieś podejrzane źródło 
taniości, w których możemy nabyć towar 
poniżej normalnej ceny, nie powinny nas 
zbytnio nęcić, zawsze może się poJ tern 
kryć jakaś zasadzka, albo jest nia wąt
pliwa świeżość, albo niższy gatunek, czy 
niesumienna waga lub miara.

Doprawdy tandeta, pomimo swojej ta
niości nigdy się nie opłaca, aie trzeba 
umieć odróżnić ją od towaru wartościo
wego. Znać się na gatunku.

W całokształt kupowania wchodzi je
szcze kwestja kredytu.

. Kredyt jest bronią obosieczną. Wy
godny narazie, staje się nieraz pierwszym 
krokiem do zburzenia spokoju i ładu ży
cia. Szczególnie groźne jest lekkomyślne 
korzystanie z kredytu przy zakupie ar
tykułów spożywczych, które wtedy mno
żą się z zastraszającą szybkością.

Większość jednak sklepów spożyw
czych sprzeda Te na kredyt chociaż kup
cy nar gól skarżą się na uwięzienie kapi
tału obrotowego.

Każdy powinien zrozumieć, że nie ja
da się drogich i wyszukanych smakoły
ków, kiedy nas na to nie stać, to znaczy, 
jeżeli nie mamy na to gotówki, bo wkrót
ce zabraknie nam na kawałek chleba.

}lape(u&a

&p altany

Materjał: 50 cm. materjału sze
rokości 1 40 m, lub 75 cm poje
dynczej szerokości.

Krajać należy ze skosu. Szcze
gólnie główka powinna być ze 

skosu, żeby dobrze 
przylegała do głowy. 
Po zeszyciu główka 
ma kszta/t stożka, do

syć wysokiego. Ukła
damy ją według gu
stu: albo jak na rys. 
I-szym. zwijając parę 
razy, lub jak nam 
wskazuje rys. H-gi, 
drapując ją ku przo
dowi. 1 rzeba wtedy 
fałdy Przyszyć nitwi- 
ddcznemi ściegami.

Na podanym sche
macie już jest obli
czone oo i cm. na 
szwy * i

IDofata gospodyni
2m?j&an;.e naczt’A êez używania śc‘°uk

fak wiele udoskonaleń w dziedzinie gospo
darstwa domowego, zmywan.e naczyń bez 
używania ścierek pochodzi z Ameryki. Wycie
ranie talerzy niezawszc czystą ścierką 1 mycie 
ich w wodzie, w której pływają resztki potraw
i skrzepły tłuszcz — powinny raz wreszcie 
należeć do przeszłości.

leżcb chodzi o rondle I garnki kuchenne, 
to już dawno co roztropnienie kucharki po 
wyszorowaniu ich nie wycierają ich już ścier
ką, lecz tylko przewracają na gorącą blachę, 
gdzie sa.ne obsychają Jrd-iak i tutaj można za
stopować pewne ulepszenia.

Gdy posmarujemy lekko tłuszczem dno 
garnka, mającego iśc wprost na ogień, to 
chociaż ilość ko.'cln będ/ie na nim równie Hu
ta, jednak sadze dużo łatwiei dstaną. Mówię 
to o gotowaniu na węglu lub drzewie, bo przy 
gotowaniu na gazie, garnki nie kopcą sie wca
le. Po ukończeniu gotowania rondel lub garnek 
należy opróżnić z resztek, dopiero wtedy go 
zmywać. Gdyby na ściankach był tłuszcz za

stygły, usunąć go należy drewnianą szczotką 
lub metalową gąbką. Takie przygotowanie za
oszczędzi dużo gorącej wody i carntk b^dz'e 
zmywany w wodzie, a nie sosie, jak się dotąd 
praktykuje.

Przy rondlach alumlnjowych nie należy do 
ich wvmycia używać sody, ani bielidla, — 
trochę mydlą i szczotka lub zmywak wystarczą 
zupełnie. Po umyciu postawić garnki na blasze, 
nieco na ukos, aby powietrze miało dostęp pod 
spód garnka — same doskonale wyschną.

Patelni, żelazek do wafli 1 andrutów nie 
należy nigdy myć. Po używaniu wyciera się 
je naprzód wewnątrz, potem zewnątrz papierem 
do sucha Przed użyciem, o ile patelnia idzie 
wprost na ogień, dno jej lekko posmarować 
tłuszczem, co ułatw- odczyszczenie sadzy. Na 
blasze wywołuje to nieznośny swąd, na gazie 
jest to oczywiście zbyteczne. Gdyby wyiarcie 
papierem nie wystarczyło do odczyszczenia 
patelni, należy nasypać na flią łyżkę soli, pod- 2

i ^uzkz
Dla tych Pań, które muszą liczyć się 

z wydatkami i nie mogą sobie po z wo] ć 
na wiele sukienek, bardzo praktycznie 
jest mleć do jednej spódniczki kilka blu
zek i sweterków. Sweterki mogą być z 
łatwością wykonane własnoręcznie. Czy-

przóei

BLUZKA

- 30

telniczki „Polonjb' mogą je uskutecznić 
przy pomocy naszego pisma, gdyż pra
wie co tydzień zamieszczamy dokładne 
opisy robót różnych sweterków, które 
każda Pani może z łatwością ztoblć.

Obecnie chcemy przyjść z pomocą 
tym, które chciałyby usizyć sobie i blu
zeczkę.

Zanim przystąpię do op.su, chcę Jesz
cze dać parę praktycznych wskazówek 
orz y wyborze spódniczki. Powinniśmy ią 
kolorem dostosować do płaszcza. wzg'ę- 
dnie do futra, jeżeli do tego dodamy blu
zeczkę. czy sweterek w tym samym to
nie, to otrzymamy efektowną i elegancką 
całość, która w zupełności zastąpi spor
tową sukienkę.

Bluzki są zresztą w tym rokn wyąt- 
kowo modne, nietylko na przedpołudnie, 
ale także do stromiejszych popołudnio
wych, ba! — nawet wieczorowych tualet. 
Będą one miały wtenczas innv charak- 
łer. wykonane są z iedwabiu. lamy lub 
koronki, a także niektóre całe naszywa
ne są błyszczącemu paletami, przeważnie 
w czarnym lub białym kolorze.

Niżej opisana bluzeczka wykonana 
:est z wełny, naszvty monogram ‘est tak
że z wełny w jaskrawym kolorze n. p. 
czerwony na czarnym, czy bronzowyrtr.

Potrzeba na nią ! m. 30 cm. mate
riału.

nraźvć lą ł tą gorącą solą wyczyścić patelnię 
na sucho.

Do mvcîa fa’ansu, porcelany i szklą należy 
się 7aonałrzvć w parę przyrządów. Przede- 
ws7vsflrifMn stół. w którym Tmvwamv nac?v- 
nla, powinien bvć możliwie niski ażehv mór 
orzv nim sied^eć a m> stać. Nawet kto chce 
te robote wvkorvwać stoiar mn.pt sie meczy 
nie rtodnn^Tnr rak przv katd,rm nm/czrrólnvt" 
-nrhii Przed -nha n»Wv mieć dwa narzvnia 
'ednn z cienia woda do zmyw ania, dni»ip 7 
hardm pnrn-a do ich nlóVmia i podstawę dru
cianą. metalową lub drewnianą, do Ich su
szeni*-

Szydełkiem luk na dcutach

Swetecek na ślizgawkę
Materiał: 350 gr. weit y „Scotland Voof‘, 

marki „Trójnąt w Kote“,
Druty Nr. 2 1 Nr. 3.
Ściegi: I-szy ściągaczka pojedyńcza (2 ocz

ka w trawo. 2 oc/ka w lewo).
n-*l — 3 oczka w prawu, 1 oczko w lewo.

Przćd: na 120 oczek na cienkich drutach 
ściązaczka pojedyncza 6 an. preez 25 cm na 
grubych diuUdh dodawać 10 razy co 10 rząd 
1 oczko z każdej strony.

Przy 25 tar. wyrolrości po 22 oczkach z 
każdej »tremy zmniejszyć o 2 oczka, costawić 
boki i na raz.e robić tylko środek, ujmując 
po 2 oczka z każdej strony 00 dmrrl rząd. 
Kiedy skośnie mierząc, robota będzie miała 
12 cm., zostawić środek, a przerabić boki, do
dając od strony środka co drugi rząd 2 ocz
ka, aż do chwil!, k'edy wszystkie części dojdą 
do tej samci wysokości, łączymy je l robimy 
razem. Kiedy robota ma 30 cm. wysokości, 
rrbimy pachy, ulmując z każdej strony raz 4 
oczka, 1 raz 3 oczka. 1 raz 2 oozki 1 potem 
cały ozas po 1 oczku. Kiedy zostanie nam 
oczek, robimy kołnierzyk na 20 cm.

Tyl: Na 100 oczek. Podobnie Jak przód* 
tylko bez kieszonek i dodajemy tylko 5 razy 
1 oczka z każdej strony co 10 rzędów.

Rękaw: Na 60 cm. «.a cienkich drutaćR 
przez 6 cm. ścieg ściągaczka podwójna.

Potem ,ia grubą ch drutach ścieg Nr. 2-zL 
dodajemy co 6 rzędów 1 oczko do ogóhiej su* 
my 100 oczek. Przy 50 cm. długości ujmuje
my z każdej strony 1 raz 3 oczka, 1 rae 2 
oczka, a potem po 1 oczku. Kiedy zostanie 
nam 4 oczka, zakończymy.

Wykn'creofe kieszonek: 12 cm. na 3 cm, 
szerokości. Dziurka pośrodku, zrobiona pi zez 
zakończenie 3 oczek środkowych w Jednym 
rzędzie i zrobienie ich na nowo w następnym.

t)C pcbTTT
DECZNYCh

MOCZKI 
I ii/tłrNY

nhiácP tt A M .'h 11 1 ,i ł 
KATOWICE. RViUEK II



Nr. 3673 „POLONIA* Sfr. 7

f| Dalsze szczegóły afery śłasfticD „Kądziołków*
Jak pozbawiono chleba żywicieli 350 rodzin

Dziś: Genowefy p.
Jutro: Tytusa b.
Wschód słońca; g. 7 m. 44 
Zachód: g. 15 m. 36 
Długość drJa: g. 7 m. 52

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W toieleh I itcdralnym <v. Piotra I Pawła w Katowicach 

Piątek. — Godz. 6 do S. Pana Jezusa aa Stów. 
M >4 ChrzedcJJailsfcldi.

7 aa t Jfizcli Zająca, rl.strą ] ołci« z ołm stijm. 
7.30 la t JdzUa Wies nera.

Turnusy
W środę odbyła się u komisarza de- 

mobiäizacyjnego w Katowicach konteren-, 
Cja w sprawie wniosku zarządu koksowni 
Gotthard w Orzegowie. w pow. SWiętlr 
chfowickim, o turmtsowe zurfopowanie 
15 robotników z dn. I lutego. Komisarz 
wyraził zgodę na zwiopowanie 12 robot
ników

Wypadki na Iwpalniacn
W ro-dziemiach kopalń.) „Florerrtyma’* 

•w Łagiewnikach, w dow. Świętochłowic* 
3cim, wydarzył się śmiertelny wypadek. 
Zajęty na jednym z filarów górnik, Ry
szard S'kon, został zatruty wydobywa- 
îaeemi się g: zami. Rannego przewieziony 
ido szpitala Spótki Brackiej w Chorzowie, 
gdzk zmarł w ten sam dzień.
1 W środę runo o godz. 10 wydarzył się 
•w podziemiach kop ilwi „Pokój“ w Nowym 
Bytomiu, w pow. Ś w tó toch ł o w lek ;m. cięż
ki wyoadek. Mianowicie rębacz Franci
szek řyze^menc z Nowego Bytomia, w 
pew Tt, chwili uderzony został stemplem 
tak silnie, że stracił przytomność. Prze
wieziono go uo szpitala Spółki Brade ici 
w Bielszo wicach.

Sprawa afery „katowieuch Kądwrfkuw", w 
którą zdififeszanf są b. naczefnôk III Urzędu 
Skarbowego, Marjar Herz, s«arbi>wy urzędnik 
egzekucyjny K'aainuerz Matyka, jłoborca śkair- 
boy*y Jan Sobota, asesor skarbowy w stanie 
spoczynku Jerzy Oclflast, pośrednik handlowy 
Mendel Siegreich i zmamv na Górnym _ Śląsku 
przemysłowiec, inżynier Gustaw Różycki i jego 
teść, właściciel firmy „Ebeco”, p. Wlady staw 
Strzałkowski, budzą na Górnym Śląsku oraz w 
innych dziel nocach Polski wielkie za., i terę o- 
wanie: Większą część radużyc popełnili nie
uczciwi urzę lnicy przy pomocy pnzemysowców 
Polaków przy ściąganiu nie zaległych, lecz do
datkowo wymierzonych podatków brnue „Pa
tryka Maszyn Górniczych Sp. z ogr od. w 
Katowicach-żałężii”, której właścicielem jest p. 
Adolf Wagner. Wprawaz e tm. t£ została 
wskutek machinacji pp. Hera 1 Matyld sprze
dana z wolnej ręki, to jednak p. Wagner nadal 
uważa óię za jej właściciela.

Firma „Fabryka Maszyn Górniczych produ
kowała różne maszyny na ęk ,|>or. i import, 
przyozem zatrudniała około 350 robo‘r Eków, 
I rzeważnie żywicieli rodzin. Prowattejta księgi 
handlowe i zawsze księgi te były przez Urząd 
Skarbowy uznawane. Na ich podstawie wy
mierzano firmie podatM i zarząd zawsze je 
punktualnie płacił. Wynosiły one od 30 do 25 
tysięcy zł. rocznie. Jak dotychczas było wszyst-

Przy dnłegFwościach żołądkowych, zga
dze, braku apetytu, obstrukcji, ucisku w oko
licach wątroby, złemu samopoczuciu, irżoniu 
kończyn, senności, szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka'Józe la“ deiaia szybko 
i ożywczo na osła.bione*trawienie.

ko w porządku l firma riie mir'a żadnych *a- 
leglośca podatkowych, oo w dzisiejszych cza
sach bardizo rzadko się zdań,„a.

Z początkiem 1932 r. wpłynęło Jednak do 
Prokuratury Sądu Okręgowego w Katowicach 
donřesier e przeciwko tej firmie o prowadze
nie fałszywych ksiąg handlowych. Na pod
stawie dowessemła wymwczvl 111 Urząd Skarbo
wy owej fabryce dodatkowy podatek za rok 
1930 w wysokość* około 69 tysięcy zl. I grzyw
nę w wysokości około 150 tysięcy zł. Od tego 
wymiaru wnieś ono cdwolarwe. Ostatecznie 
sprawa o fałszywe prowadzenie ksiąg handlo
wych została umorzona zaś sprawy o i wiado
me ukroceme podatku dochodowego zakc ńczy- 
ły się w dwuch instancjach ipwłmemem p. 
Wagnera od wrny I trr”

Mirnr te Herz ł Matyka przystąpili do emer- 
gioznego ściągania dodatkowo wymierzonych 
podatków w kwocU około 90 tysięcy zł. W 
wyniku tej goikwviéu urzędników skarbowych 
w czasie od maja do pażdz.errt.Ka 1933 r. 
sprzedano z wolnej ręki zfii ytowame urządzę 
nie fabryki. Właśnie przy tych licytacjach 
Hera i Mrtyka dk puśul: się olbrzymich nad
użyć. Firma „Fabryka Maszyn Górniczych” 
nie miała do połowy 1933 r, żadnych z biegło
ści s> «talkowych. Dopiero na tej podstawie, 
że była ona rzekomo zamieszana w aferę po
datkową Kotziasa, wyznaczono hcytrciç urzą
dzenia faoryW. PomunK, że firma wszelkie 
spory z Urzędem Skarbowym wygrała,, juźto 
przez umorzenie ej: raw, jużto przez uzyskanie 
od sądu wyroków uwatńi ijących. Wniesione 
przeciwko licytacji fabryki odwołanie zostało 
ostemplowane pieczęcią z datą o dwa dni póź
niejszą, tak, że na podstawa tego natychmiast 
zawiadomiono p. Wagnera, że spraw** nie może

Hi
Wielkich Hajduków I Świętochłowic do Chorzowa

Opróżnione wskutek wybrania P- 
Grzesika, b. burmistrza Wik. Hajduk? pre
zydentem miasta Chorzowa stanowisko 
burm. Wlk. Hajduków nadal jeszcze cze
ka na obsadzenie. Jak do tej pory jednak 
nie słychać nic o wyznaczeniu tenninu 
wyborów względnie o rozpisaniu konkur
su. W zwitku z tem krążą uporczywe 
pogłoski, że podobno istnieje zamiar zre
zygnowania z wyboru nowego burmistrza 
oraz połączenia obu Si?s'aduiacvci| z sobą 
gmin Świętochłowic ] Y^lk. lia d ik w Je

dną fc*nfnę względnie zamiar przyłączenia 
Wlk, Hajduków do Chorzowa.

Na wypadek urzeczywistnienia pierw
szego zamiaru, tj. poląc; enia Świętochło
wic z Wlk. Hajdukami, burmistrzem połą
czonych gmin. które otrzymałyby prawa 
miejskie, pozostałby obecny nacz. gminy 
w Świętochłowicach p. PoHak Wreszcie 
krążą również pogłoski, że i ŚwNochło- 
wlcę mają hyć przyłączone do Chorzo
wa. Dotychczas leszcze w sprawach tych 
nie zapadła ostateczna decyzja.

Włamywacze w potrzasku
W czasie obławy. Jaką urządzono w 

nocy, dnia I bm. na terenie Chorzowa, 
policja przytrzymała Walentego Markow
skiego zam. w Warszawie, przy ul. Pro
stej 46, Leona Włodarskiego z Grudzią
dza. tri. Toruńska 21 a i Karoli Speera z 
Wielkiej Dąbrówki. Przytrzymani posia
dali przy sobie 2 r„ki oraz inne narzę
dzia, służące do włamań kasowych. Są 
cni podejrzani o usiłowane włamanie ka* 
sow e do urzędu gminnego w Wielkiej Dą
brówce I do biur Śląskiego Przemysłu 
Tłuszczowego w Chorzowie,

Bó|ka między rzeźrlkaml 
w Tarn. Górach

Onïa 1 bm. o godz. 2,50 powstała bójka w 
jednej z restauracyj w Ta,.rOwsW'h Górach 
przy uf. Krakowskiej pomiędzy tiskařem Pigłą 
P- wtem i lîuQolfcm Pykę ora: Szwtigtern. Po^ 
Beja wezwała ich do ’ uspokojenia się. p<w 
waż na wezwanie to nie reagowali, użyli poli
cjanci pałek gumowych. Awanturników dopro- 
wadzono do aresztów policyjnych i przytizy- 
m?fto do chwili zupelnegu wytrzeźwienia, ;pj)

Przygoda komorníka
Do domostwa Wałeckiego w Czarko- 

•wie, w pow. Pszczyńskim, przybył w 
tych dniach komornik sądowy, L ska, ce
lem zajęcia zboża za pewną w'crzytel- 
mość. Gospodarz Jednak tem się tak po
irytował, ze chwycił za topór \ zaczął . 
grozić urzędnikowi zabiciem. Sekwostra* [ 
tor mógł dokonać swych czynności do
piero po zawezwaniu pomocy policyjnej.

Karygodny „figiel*
We wtorek wydarzył się w Chorzo

wie nieszczęśliwy wypadek, spowodowa
ny jak mś głupim „żartem“ W krytycz- ^ 
nym dniu, około godz. 2,15 wracał do , 
domu wraz z żoną niej. Józef W.dera. | 
Kiedy oboje zna’etli się w podwórzu swe- ( 
go domu, nastąpił naglę ogłuszający wy
buch. Okazało się że któreś z mch na* 
deplało na jakąś petardę. Oboje zostali l 
wskutek wybuchu dość poważnie pokále* . 
czeni. Kto podłożył oetardę. me zdołanp 1 
narazie stwierdzi

P. Karkoszka został naczelnikiem 
Płotrcwlc

Jak nas informują, nowi Mianowana 
komisaryczna rada gminna w Piotrowi
cach Śląskich, pod Katowicami, w zupeł
nej tajemnicy zebrała się na specjalnem 
posiedzeniu, celem dokonania wyboru no
wego naczelnika gminy. Praktykowanym 
już od dawna zwyczajem rada gminna 
postanowiła nie rozpisywać konkursu na 
to stanowisko, lecz przystąpiła odiazu do 
wyborów, wybierając oczywiście narzu
conego już zgóry kandydata w osobie 
dostatecznie znanego na Śląsku, a spe
cjalnie wśród inwalidów wojtr.nych po
sła sanacyjnego, Karkoszki, z Mikcîowa, 
który w najbliższym czasu ma być za
twierdzony na tem stanowisku.

Piotrowicom nie -azdrośchny Ich no
wego burmistrza, a żal nam tylko bied
nych podatników, którzy będą musieli w 
„radosnej twórczości“ nowego naczelnika 
rmeno potrząsać kieszenią ł portmonetką. 
W kołach sanacyjnych powitano wybór 
p. Karkoszki nader entuzjastycznie, tem* 
bardziej, że nareszcie udało się dla niego 
znaleźć „( Jpłe miejsce“ i, że trie będzie 
już potrzeby postawienia go przy przy
szłych wyborach na liście kandydatów...

„Kłody la?“ w kinie „Casino“
Jednym z filmów, zrealizowanych ostatnio, 

jest obract produkcji M. l.ibkown p. t. „Miody 
las”, według sztuki Jana Adolfa Herzta... Ak
cja filmu koncentruje się dokoła buntu szkol
nego przeciwko rUSyfikacyjnemu systemowi 
cârahi.

W głównych bohaterów filmu wcielili się

znakomicie: Bogda, Brodzisz, Cybirisfci, Zaeha- 
• jwicz, BaikeTKiewkzówna, Samborski, juno- 
sza-StçpowsW, Jaracz, Zncz. Trai^zo, Wałter 
oraiz szereg innych wybitnych aktorów sceiy 
i ekranu.

Uroczysta p-tmjera filmu „Młody las” od
będzie aę dzft w czwartek, o godiz. 21,30 w 
konie „CASINO”. Przedsprzedaż biletów na 
ten seans od godz. 19 przy ka-sic.

Starożytne wykiîpallska
W miejscowości Bo’anôw, w okręgu 

hulczyńskim w Czechosłowacji, odkryto 
ostatnio osiedla z epoki bromowe] z laf 
m'iędzy 1400 a 500 przed Chrystusem. Ze 
zna’fczionego tam cmentarza, kierownik 
urzędu prehistorii w Raciborzn wydobył 
w iełe cennych wykopalisk ceramicznych. 
Jest to już dni ?ie w ostatnich czasach te
go rodzaju odkrycie na Śląsku. Pierwsze 
zostało niedawno dokonane w okolicy 
Opola przez d-ra Raschkego. gdzie rów
nież znaleziono cmentarze z urnami, pod
czas budowan.a stadionu natrafiono na 
szczątki wsi z epoki bronzowej.

Wypadek na kopalni „Maks“
■ Dnia 2 bm. około godz 6,30 rano wy

darzył się w podziemiach kop. Maks w 
Mlcftałkowlcacli nieszczęśliwy wypadek. 
W czasie wiercenia otworu w ścianie 
węglowej nastąpił nagły wstrzą ;, który 
\T>o wodował ob', wan’e *1« T»o'-*ndii we* 
gia. Jed-ta z brył uderzyła górnika Jana 
W łuskę, zabhakjc go na miejscu. Zwłoki 
ofiary wypadku wydobyto na powierz*

być rozpatrywana, gdyż odwołanie wpłynęło W 
nieprzepisowym terminie.

Gdy sprawa już tak daleko się posunęła, 
wówczas p. Wagner postanowił wziążć so-oie 
jako wspólnJka jakiegoś Pokika, by »en znalazł 
więcej " zględów u Herza i Maityki. Zamierza! 
nawet przyciągnąć do spółki jednego z krew
nych wybitnego urzędnuta »Karbowego. W i 
wychodź,1 z słusznego założenia, że jeśli fa
bryka jest warta około pól miljona złotych, 
a on w niej pracuje około 30 lat, to na
leży ją ratować za wszelką cenę. Gdy 
jednak wszelkie środki, idące w Kierunku 
wstrzymania licytacji, zawiodły, wów
czas wniesiono do Sądu Grodzkiego w Katowi
cach wniosek o vydař. . ni hwaly, zakazującej 
prii pr< wadzenia HcytacjI. Tej uchwały me re
spektowali jedna.: Geiz I Matyka mimd 
wszystko urządzenie na HcytacjI sprzedali p. 
Ró’"Criiemu.

Gdy urządzenie fabryki zostało Już sprze
dane, wtenczas pp. Rożvc'd i Strzałkowski sta
rali się zbliżyć <Ł p. Wjgnera, by od me^o 
kupić nieruehomo&i, w których urządzenie fć- 
óryczine s.ę mieściło. Wrie1kie trudności iednaik 
podstawiała sprawa doręczenia uch-yaly, 
wstrzymującej wyznaczoną przez Urząi Sk,-r- 
bowy w Katowicach licytację. W jednym di ,u 
v/szystkie bmrn. były zamknięte, a w dniu B- 
Cvłacj] Matyka odmówił przyjęcia tej uchwały, 
a wkońeu, po 2 godzinach, oświadczył, że 
uchwala została doręczona zapóźno.

Sprawę sprzedania urządzi ria fabryki Z 
woliL.j ręki trzymano w wielk ei tajemnicy, 
údy pp. Różycki i Strzałkowski dowiedzieli się, 
że p. Wagner u niósł o uchwalę sądową, za
kazującą wywożenia z terenu fabryki jakwh- 
kolwók maszyn, wtenc as pp. Różycki i Strzał
kowski wszczęli z p. Wapnerc .i pc^raktacje, 
W toku pertrak acyj oświadczyh oni p. Wag- 
nero‘,vi- że spowodu sprzedaży Rozyckij-" 
urządzenia fabryki z wolnej ręki, może mieć 
pretensje tylko do HI Urzędu Skarbowego. 
Różycki prosu go Jednak, by całe! spra vie dał 
spokój i 111 Urzędu Skarbowego nte skarżył a 
od zwodowanie, gdyż Herz ma wielk e plecy. 
Wpływał pozatem Różydci na p. Wagnera, byj 
i«le Łzwotil owemu doradcy prawnemu w jaki
kolwiek sposób występować przeciwko III Urzę
dowi Skarbowemu. Wobec tego p. Wagner 
zgocteił s'ę na sprzedaż nieruchomości fabryki 
p. Różyckiemu,

Przy występnych pertraktacjach oimrowamo 
p. Wagnerowi wyższą kwotę za nhcuchoinosci, 
lecz następnie coraz niższą. Wkońc p. Wag
ner, by tylko nij etraoć całego majątku, sprzfe- 
dal wszystkie nieruchomości.

Podobnie postępowali ci urzędnicy z inne- 
mi firmami, o czem napiszemv w iednym z na« 
steDnych numerów.

chnie f odstawiono do kostnic; , Sn. Jan 
Wioska liczył lat 37 i pochodni z Bytko- 
wa, gdzie pozostawił żonę J dziecko

Groźny pożar w Raciborzu
W domu. w którym mieści się kawiar

nia „Residenz“ w Raciborzu na Śląsku 
Opo'sk,m, wybuchł nocy sylwestrowej 
groźny pożar, który z błyskawiczną szyb
kością rozszerzał się zagrażając sąsied^ 
nim domostwom. Mimo wielkich wysił
ków straży pożarnej cześć dumu została 
uszkodzona. Mieszkaniec domu, 58-1 etm 
Fr. Pyszyk, poniósł śmierć wskutek udu
szenia kłębami dymu, które przedostały 
się do jego pokoju.

Kronlfio 9iofrftovp*fta
— ZGON OFIARY ROZPRAWY NOŻO

WEJ. W szpitalu św. Trójcy w Piotrkowi 
zmarł Marjan Filii czak, zam. przy ul. Sule
jowskie! 13. F4 pczak w czasie bójki z Józ\ 
iwn Rękoralskjn (Krakowska 63) w dniu 15 
grudnia nb. r. został ugoJ-rony przez 
przeciwnika nożem. Rękoraisklm zaopiekowa
ła się policja, (bp)

— POSTRZELI NIE W»ESNIAKA POD 
PIOTRKOWEM. Do mieszkania Franc &zka 
Jadwlszczaka, zam we wsi Cisza, Tm. Klukł, 
przyszedł Jan Majchrzak, Który chcąc iwomu 
sąsiadów i pokazać rewolwer oraz jego dzia
łanie. począł nim manipulować tak nief-irt'in- 
nie, że spowodował strzał, raniąc Jadwtszaza- 
ka w lewą nokę. Majchrzakowi sporządzono 
protokut i zakwestionowano 2 rewolwery, 
które rosiadał boz zezwolenia, (bp)
za

Pomysłowy kombinator, ukrywający si$ w Katowicach
aresztowany zesłał w sądzie

Ze Lwowa donoszą, że dnia 31 ub. m. 
aresztowano na wniosek prokuratora tam
tejszego na sali sądowej we Lwow;e. po
mysłowego kombimtora wekslowego, nie* 
jk ego Izydora Zelnika, pochodzącego z 
Brodów, a ukrywającego się od pewnego 
czasu po wykryciu lego afer w Katow'- 
^ach. gdzie zamieszkiwał u niejakiej So" 
lasowej, przy ul. Poprzecznej i2.

Zelnik wspóVe z innymi kombinato
rami grasował od dłuższego czasu na 
czarnej giełdzie we Lw.ow.ie, nawiązując

kontakt z t. zw. wyższemi sferami z kół 
arystokracji palestry i przemjsła i do
starczając im gotówki na weksle. W prak
tyce jednak Zelnik brał takie weksle pu
szczał je w ableg na czarnej giełdzie, a 
pieniądze sobie zatrzymał Po wykryciu 
tych nieczystych sprawek, Ze.nik znikł z 
bruku lwowskiego i wj Jechał do Katowic, 
gdzre prawdopodotrtt’c uprawia! podobne 
„komWnacyJkl“. M ln. nabrał on w ten 
sposób hr. Tadeusza Nic^abifowsMego, 
d-ra Janusza ’VrześaiowsklefcO br. Stą- ’

n'slawa CłonsKtero, oraz szereg ïrniycb 
manych osobistości we Lwowie na bar
dzo poważne kwoty.

Zelnikowi wytoczono proces, na k*óry 
Przyjechał z Katowic. Ponieważ jednak 
sprawa została odroczona, a prokurator 
miał dow ody, że Zelnik usiłował wpły
wać na św adkAw, sad postanowił go osa
dzić w więzieniu, tuż nrzed jesro odjaz
dem Dowmtjivm do Katowic.



5fř. » „r O E O N I A* Nr 367.1 — 3. Y. JJ.
Jieomku śląska
> — ZMIANY YV6PÔD DUCHOWIEŃSTWA
řlA ŚLĄSKU. Ks. dr. Józef Jcijtę, notarjusz 
pnzjr Kurjï D ecezjabnej w Katowicach, hao.Lito- 
iv'«ny zu"3tał dla nauk biblijnych Stare Testa- 
tne..x t.a wydziale lehog-u^nym urwwert./tetu 
ferra Kazimierza we Lwow«- — Ks. prob. Jan 
Budny (zrezygnował z paraf ji Międzyreeszt z 
dnt.T. 1 bm. i przeszedł na emeryturę. — Ks. 
Konrad Krawczyk zrezygnował z ka/.ecfcetury

rzy Państw. Szkołę Wydział. Ż. w Katowicach 
otrzymał misję kamcmicziną dla gimn. rřim. 
w Chóraowre II. — Instytucję -'camoininuią 
Utrzymał ks. pnb. Wojciech Szoltysai z Łar 

tóak Srednidi na probostwo Katoi «.e-Dąb. — 
Mianowruy został: ks. víkarv Wilhelm Och
mann z S« nwtK wic not irjus sem Sądu Bisku
piego w Katowicach. Przeniesieni z * u.: ks. 
wtäkary Władysław Marchlewlcz et Godowa 
Jako wikary Jo Psrczyny i ks. w*ka.y Hro« 
Oślłzlól s Pszczyny jakio wikary do Nowej 
IWa.

— NOWOM1ANO YANY PROKURATOR 
BADU OKRĘGOWEGO W KATOWICACH 
Idr. Tadeusz Początek objął w dniu 2 b. tn. 
urzędowanie.

— K™i »> MIARKA JAKO REDAKTOR 
^KATOLIKA". Z Inicjatywy Instytutu Śląskie- 
Ko odbędzie się w piątek dnia 11 stycznia br. 
n igodz 19-teJ w sali odczytowi) Domu Oś w. 
m Katowicach, ul. Francuska 12, czwarty z 
rzędu odczyt z cyklu „Polski Slą ik“. Dr. Adam 
Bar, łcustorz BiUjOtekl Jagiellońskiej wyAtosi 
odtcayt p. * „Z dziejów '>rasy polskiej na 
Cónnyni kląsku, Karol Miarka Jako redaktor 
hKzbolika". Wstęp na odczyt ww.lny.

— POD ZARZUTEM KRa&ZIEZY WĘGLA 
I starego żelaza z wagonów kolcłowycL, uo- 
konaneJ w dniu 27 ufo. m. na szkocę DOKP. 
tw Katowicach, przytnzymamo Karola Mizerę, 
Damjana Towairntolrero, Jsrzesro Kompały i 
Eryka Dziurę z Słomianowie, którym zajęto 
««oto 300 kg. węgla I 16 ccntna.dw starego 
řel-tza. Sprawców osadzono w areszcie poii- 
eyiitym.

— ODDZIAŁ POLSKIEOO CZFRWONF^O 
KRZYŻA W BIELSZOWICACT urządza dla 
członków drużyn ratowniczych nowy kurs sa
li ite my, łotóry się •wpoczme 13 stycznia 1935 
r. Udział w kursie mogą brać t soby od 18 do 
45 lait z kategorią wojskową C I D i przed
poborowi, oraz kobiety od 16—40 łat, które 
w razte potrzeby p »święciłyby się służbie pie- 
lçgnî’*«kiej. Ze względu na wybitnie ideowe 
cełe Czerwonego Krzyża, w skted drużyn ra- 
iownfezy-h P. C. K. wchodzić rowinne jedno« t- 
15 o nieposzłakowainym Lharaktecre obywatel
skim i etycznym. Zgłoszenia pi yfmuj-( pp.: 
jam Kami ul. Sdootaa 40, Ignacy Kołodziej, ul. 
Góro 38 i Jerzy Skop, ul. Główne 59. Ko.r ety 
mech «y zgUszą u p. Klary Wątrobowej, ul. 
Główna 45, n. Mairtv Pr - /‘•»■aktowej, ul. Głów
na 160 i p. Hildegairdy Kubikowej, id. Szkolna 
tir. 42.

— WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOM'A.
!W nocy ira 1 bm. w’amat się nieznany spraw, a 
•Jo mieszkania urzędnika prywatnego Oswalda 
Andersa w Szopienicach, przy ul.. Rej tama 14, 
Bkąd Okradł futro, kitka u^rsu., więka/ą partję 
rtfljkryv'a stołowego i*p., ogólnej wartości około
3,000 zł. Sprawcy pozostawili na micjwou kra
dzieży pęk kluczy, podarowanych swego czasu 
przez Andersa niejakiej P., zcm-jszkaiej w tym 
:sa nym domu, po przei obieriu zamków w mie- 
pzJoamu Andersa.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Dnia 
31 ub. m. o godz. 20 włamali się 'nieznani 
sprawcy do mieszkania urzędnika Stanu Cywil
nego Stainreslawa Jaworka, zam. w Piekarach 
Rrdti/ch (w czasie, gdy był w kościele) oraz 
do .iim Urzędu Stanu Cywilnego. Po prz“«Tu- 
kan u biur i nu c**; Janda Okradli 60 i, w gotów
ce i zloty pierścionek, poczem znócli bez ^śladiu.

- Z PARAFJI W LIPI .ACH. Parafja n'm- 
Hfco-Jcrtofck w Lipinach SI. liczyła z końcem 
nb toki* Í7.500 dusz. W rodeu tym udzielono 
472 chrztów, 150 ślubów, było 220 pogrzebów, 
Eaopażrzorr » 430 chorych, udzielono 158 143 ko- 
mi’"ij sw, wysłuchani 10874 spowiedzi.

— FATALNY WYPADEK. YV poniedziałek 
popołudniu na ul. 3-tzo Mała w Gbw^ wie, 
samochód esobowy SI. 2M6 najechał na niej. 
Augustina Liszka, któjy stal przy slupie że- 
laiznym. Lisi, .a został ciężko ramiy, tal:, Iż 
«rtuaiano *0 przewieźć do szpltw’a. Wypadek 
nastąpił Wskutek delaktu kierownicy.

—• NA NOZE. W dniu 1 bm. doszło w !*- 
•tauraicja Michalika w GbrTzowte do bójki po
między kilkoma zmadduiącomł się tam gość ni. 
(W czas>e zajścia niejaki Edward Kajpmba, 
nam. w Chanowie dz. 111. został dotkłlw.e 
»ramłcmr nożem. Nazwiska sprawcy ni® zdo
łano ustalić.

~ WSZYSTKO SIĘ WYDA. Fol «uwiłem 
itfokotnania kilku włamań na tertui® pw-atu 
Swiętochlow.ckłe®o i Pszczyńskiego policja 
jw Chorzow i© przytrzymała Henryka Kanię, 
eam. w Chebriu, w pow. Swi<,tochl^wickim, 
óózeła Gwizdoła } A'fonsa Faltusa, eaim. w 
Swlętochł-jwicach. W czasie ri wizji. Jaki1 
przeprowadzono w mieszkaniu siostry przy
trzymanego Gwizdola w Rituzie Sl., policja 
enalaz.™ caty szereg przedmiotów prchodzą
cych z kradzieży.

— WYBORY DO RADY Z VKLADOW EJ.
Na tereTle huty „Królev. skiej“ w CK;®owie 
zalknńczioi.e zbstały OoUłecznle wybory do 
rady zakład .rwej. Wynik przt-prowadzoni-ch 
wyborów Jest następujący: L;sta Z. Z, P. 1816 
glo! ów. 9 mandatów Z. Z. Z. 1018 .rlc-.ów. 
4 mana rty 1 Jeden uzapetntojący, PPS. 187 
Biosów, bez mandatu.

JESZCZE CZTEROKROTNE WŁAMA
NIE W CHORZOWIE. W związku z nas.’ą 
wiadomośt a w numerze z dni,, 30 ub. m. w 
»prawie czterckr >tu“go wian,aria do mteszika- 
nia ślenca w Ciiorzow«, proszeni Jejteśi.iy o 
wyiaśi fenie, że przytrzymanie Alfonsa Broiła 
x Chorzowa (ul. Wąska) nastąpiło w j cdcjrzr- 
tiiu. iż imał sie dopuścić wsi oirnJauej tedz e-

Obiecujcie u „narybek“
Szajka młodocianych złodziei w Dąbrowie

Od dłuższego Już czasu n* tjrerrh r>ąorov,y 
grasowura «! uchwytna banda złodziei, która 
przyisp; rżała wiele kłopotu organom bezpie
czeństwa, niepokojąc przytem miesckaiiców 
swen.i śmiałemi wycz/naimi.

Ostatnio polida wpadia na trop tej bandy, 
która składała się z dobrze zorganizowanych

chłopców w wieku od lat 12 do 14. Wspól
niczką tej bandy i przypuazczak-'c moralną kie- 
rowncziką była niejaka Agata Gryń, m.Jtoiran- 
ka Dąbr >wy, która, wiedząc, fi oddawane 
przez chłopców tweczy muszą pochodzić z kra- 
dz.eży, przyjmo'.vala je na przech rwanie.

V ub. Aiedeifelę chłopcj przi z wybicie szy

by wystawowej dostafl sie do sklepu gafan4»* 
tyjtnego Ałojzcgi Żabłokiego w Dąbrowie, 
pirąi skmdlj rozmaite artykuły gaJar taryjne 
Tu im się jednak noga powi ta i wsz' scy 
wpadli w ręce polfep

Śmierć w yarnku z mm wodo
Straszny wypadek w Szarleju

Pięcioletni chłopczyk, Ernest Broił z 
Szarleja, bawiąc się z córeczką niejakie
go t ruulela w jego mieszkaniu, wpadł do 
stoiącego na podłodze gorrf.a z wrzącą 
wodą, odnosząc bardzo c>ężkie odparze

nia na calem ciele.
Nieszczęśliwe dziecko odstawiono na

tychmiast do szpitala w Szarleju. gdzie 
po strasznych męczarniach zmarło w uatu 
1 bm. (Zo)

Umowa zbiorowa na kopalni „Dorota“
P.ace robotników bez zmian

Wczoraj w Irspdct rach Prary w Sosnow
cu -dbył.i się konferencja w sprawie umowy 
na kop. „Durota”. W konferencji brari u^7iai 
pp. Frolewtez, srafcr. Bie,n!k. delegat robotni
ków i podrnsptokto RychłowsUd.

Na konferencji osiągnięto całkowite poro
zumienie, place niówKewe pozostały h~z

zmian, a rewizja płrc nr stąpi w mairou br. Po- 
zaieui dyrekc.a kopalni zgodziła się na zasto
sowanie umowy, obowiązującej w wielkich ko
palniach.

Zata47 wobec tego zostai z1:kwid7wany ku 
zadowoleniu obj dwu stron.

Jicmika Zagłębia
— PRZEMYCAŁ POMARAŃCZE. 31 ub.

mtes. został zatra ymany w Czeladzi Socha 
Boles’aw, zam. w Będzmile, któremu odebra
no 30 pomarańcz, podicdzących z przemytu.

~ WZROST CEN. W grudniu uh. r. kosz
ta utrzymama w Zagłębia wœraaly o 1,29 pro
cent

-- ARESZTOWANIE ZIODZIEL W Będzl 
a o aresztom no Jana Palucha z GrodJca ł 
Bite lawa Fryimrę z Będzina, którzy doko
nań k-lku kradzieży.

— WYMÓWIENIA WT.A. „ZAWIER
CIE". W zv iązku z Cfi ioseenitjn upadł iści 
To w. Akr, ,^a iviercle“ wszyscy dyrektorzy 
i urzędnicy fabryki otrzymali 3-mif ri-eczae 
wymówienia c d“iein I stycznia br. Chodzą 
wersie, że cała fabryka w-.az e iwzyleslemi 
d;umami ma być wystawioną na licytac ę. O 
kupni i fabryki czyni starania Bank Holender
ski, Jeden z najpoważniejszych wierzycjdi te
go zakładu pracy. Być może, że ze zima :ą 
wtaśc.cieli nastaną pon.yślniejisize czasy dla 
■zredukowanych robotników T. A. Z. (łru)

— WYMÓWIENIA W ZAKŁADZIE ELEK
TRYCZNYM. Urzędnicy Miejskiego Zakładu 
Eiekfcrycenego przy ma jis tracie Zawieria 
otrzymaj na ,.gu jazdkę" 3-mies ęczn® wymu- 
wie.iie prac/, (ha)

- O YVYLOPACH ŁAWNIKÓW MAGI
STRATU ZAWIERCIA. Jak wiadomo, w Za
wierciu dotychczas kcuetgjixm radziecki© wy
brało prezydenta I zactępcę prezydenta mi«- 
jta. {.orostaje jeszcze do przeprowadzenia 
wjbór czterech ławr ków. Na ostatnkm 00- 
»ied7eni<u Rady Miejskiej zo wzrlędu na sli ’e 
tarda mfedzykJubowe, nie wysunięto żądny, h 
kandydatów, obecnie w najbliższych dniach 
ma zebrać się rada w cełu uzn ,pehi.©ni i wy
borów. Powszechnie wysuwane są kandyda
tury na ławników: prof. Badowskiego, adw. 
Mak.ely, Dziubka I KomapM. (hu)

— REDUKCJE W FaBKYCc „PORĘBA". 
Fabryka ..P-ręba“ pod Zawierciem wyn.jw:ła 
pracę kffikudziesiecłu robc bnikom.

— WYJAŚNIENIE. W zw.azku z notatką 
P, t. ..Afera kominiarska w Zawierciu“, p. 
Konstanty OlesSc nadsyła nam wyjaśmeme, że 
żadnych nadużyć nńe popełni! i, że żadne do
chodzenia nie zostały 1 rzeciwko n emu 
wszczęte. Cafa ta sprawa powstała w zwi.yz- 
1I.U ze zwolnieniem Jediicgo z pracwwr ków, 
który się mści I rozsiewa takie pogłoski, Ja- 
koteż «skarżył go w starostwie o rzekome 
nadużycia.

ży. Dochodzenia policyjne wykażą, czy pasta- 
wtany Br >(łtr.vi zarzut jest 9łuszn\'

— WŁAMANIE DO WAGONU KOLEJO
WEGO. W nocy na 31 ub. m. nieznani bhżej 
osobnicy wtamaH się do zamkiHçiego wagonu 
na stacji kołej /wej w Orzeszu, w pc* Pszc; yń- 
9kwn i -kradli stamtąd wiele towarów, war
tości oikok, 250 zł. ,

— STATYSTYKA PARAFJI TARNOW
SKIE GÓRY ZA ROK 1934. Ogółem w ub.

Krew na granicy
W łniu 1 bm. wfeczorem na granicy w Ła- 

£: jwittkach, w pow. Świętóchłowickłm, w cza
sie pościgu za przemyta kami doszło do strze
laniny, w wyniku której jedna osoba została 
zabita. W kryl yczmym dau strażnicy gra
niczni zauwat-yB na terenie kopali/ „Carmen” 
lelku osobników, przekradających się f rzez 
grrrwcę. Wezwano ‘ch do zatn im,-na się, gdy 
to nie poskutkowało, zaczęto strzelać. Ran
nym w nogę został Eryk Rudr-ak, zern. w Cho
rzowie dz. II, przy ul. Pudlerskiej. Ponieważ 
kula c zecięła mi tętnicę, raimy wskutek bar
dzo silnego upływu krwi zmarł w krótkim cza
sie po wypadku. Zwłoki odotaw «10 do k ie.- 
njcy w Łagiewnik arb. Zabity rrosi przy sob.c 
większą "ość c m-~af.cz ) r uzen ra zagt 1- 
r i-znego

Yîypaflek samochód
W dniu 30 ub. m. na szosie Cfierm — 

No\/y Bieruń, w pojy. Pszczyńskim. Sa- 
mociiód osobowy Kr. 98.148, kierowany 
»rzez adwokata, Józefa Loletę, zam. w 

Chrzanowie, najechał na rowerzystę. Ja
na LaunSka z Nowego Bierunia. La-mik 
ypadl na szosę i ciężko się poranił. Nie* 
fortunny szoler stracił panowanie nad 
kierownicą i wpadł na przydrożne drze
wo. Adw. Do'cta oraz jadący w jego to
warzystwie szofer. Adolf Koenreioh. zo
stali lekkc ranni. Powerzystę odstawiono 
do szp fala w Mysłowicach. Aiiwokat Do* 
léta nit ntoł prawa jazdy.

Kiwi&a Ctkusra
— OFIARA ZABAWY SYLYVESTROWEJ.

Po wesołej zabawie sylwestrowej y «tanie 
podchmielonym wrócił do domu Józef Stra
szak e, Glkiusza (Czairnogóreka 4) * położy! 
się do łóżka. Nad wieczorem 1 bm. „śpiącym“ 
mężem zaimeiresowala się żona Strašáka I 
skonstatowała, że nie żyje. Wielki ratunek 
przywrócejhia do żyda Straszaka oleazał się 
bezskuteczny.

— TRUŁA SIE SUBLIMATLM. Do scplta- 
U oikttkiego przywieziono wczoraj mieszkań 
kę kol. Mlcdcwa pod Stawkuwam, Marię Du- 
dzlftską. żonę sygnał zatora kciejoweyo w 
Sosnowcu, z oznakami otrucia sublLmatem. 
Powód usitowunego pozbawienia się życia 
mężatki, narazfe nie fest wyjaśniony.

roku było chrztów 287 (307 w r. 1933). Mał
żeństw eawarto 101 (97). -Pogrzebano ogółem 
155 osób (187), z tych dorosłych 95 (121), 
ml jdzy nnnl 3 samobójców, dzieci bó (66), no
worodków maTtwych 4 (9). (Pi)

— .'RZFDSTHW1ENIE TE/.fRALNE K. S. 
M. W BOBROWNIKACH. Dma 6 bm. o godz. 
1 S-tej udegrauą zostanie w Bot rownikąph przez 
Kat. Stów. Młnd. sztuka p. t. . Dzielny wojak 
Sywcha Szmul na frondę”.

5coíy,

čstoada i ISvum
A K< niccrt BronLdawa Gfmpia. 
wystąpi w Teatrze Polskim „młody Paga

nini“ Bronisław Gimpel i olśni swą grą słucha
czy. Sądząc po przyjęciu, jakie mu zgotowała 
zagranica, mamy nadzieję, że i nasza publicz
ność pośpi . izy tłumnie na ten jedvnv L-'n^crt, 
Szczegóły koncertu w afiszach.

A najbliższa nowość repertuarowa
W ciwawek. 10 ktcmb odb«dal« «« srunjcuj w®, 

sole] I doskonali i-udow; rti leonw 4JI nmtg wspńł- 
ciesnozo airtora W. RauanUctio (. t. „Człowiek, który 
nie pl)e’*, maůacol kii za eotoą /uiy eukcoa icenjczny w 
Teirie wac-zawColm 1 krakow kim.

£ R1®CRTUAR TEATRU POLSKIEOO W KATI>. 
WICACH.

CZWARTEKi P'zedsta-bteole eonaedase.
SOBOTAt c. y „Domek a kart".
NIEI)/'ELA i z* W ,Jtj k »was e aucbr“Z
(. JO Pricdetswileat« mrze dane.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEOO NA PRO» 
W1NCJI.

CHORZOWi piątek: t. JO -PoIMyk. I milo"“
CHOR7ÔW1 aobota: |. 11.30 .Trzebi stę kochano,
BIELSKO. .« nledzta-Vcí 1. JO ,JPo|«yka I miło*«".

A TEATR REWJOWY RARYTAS“« od 4 b. U, 
ro»-Ja p. t „Wyble-amy miss".

A REPERTUAR „DOMU LUDOWEGO" W CHO
RZOWIE:

PIATEKt j. JO „Polityka I mHotó".
SOBOTA: f. J1.J0 Wielka ,’pwja —tystSw Teatra 

Polsklezo a Katowto.

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
KATOWICE. Capłtoli „Przcbudrntle“. Casino: „Stwo- 

reori do cal-,* Ua". o £<vdz. J1.30 .JUody lac‘J. Col I- 
■len. . K”vawe perty". Pilące- .ACawalkada". Rialtol 
P*«iA zdobywa lwiąt". Union'. , Ccsarik.e łowy'. Dy 

binar „Maskarada" i Pogrzeb mtnlst-a Pleraocteęo.
CHORZÓW 1. Apollo: „Auujencja w Ischl“ i ..Bo

lero". Rozy: ..Pod Twoją obronę" t „Czerwony wdx”< 
Colosseum: „Czar « leoenJdeeo walca".

SIEMIANOWICE. ' Apollo: „fieser“. Kameralne;
„Wielkie wydarzenie" I „Spełnione sny“.

RYBNIK. Pałac: „PletA Tarzans" I „Wesoła Apte
ka". Apollo: „Mllotć Tarzana*1 I „Be imienni bohatero
wie“. HcIIoat „Marze ' niHoena -- Ryz^rd Taub«**
! „Czerwony dlrbel".

WODZISŁAW. Slodce: „Zdobyd d« tnusz«“.
KOPALNIA EMA. Heilost „Pożegnanie s bronią” 

oraz „B uter nar irzy! piwa".
SZARLEJ. Apotlot „Walc wloseotny".
NOWA WIEŚ Łnro-at „jej królewska molí" I ,JX,t 

Kichot".
TARNOWSKIE GÓRY. Nowolet: „Pracantu"
PAWIOW. Apollo: „Kobieta, ktdri n'ïdy nie z. pom

ni“. Wst ,js 25 groszy na kwtde miejsce.
RADZIONKÓW. Apollo: „Biała lU,a“ I „Wesoły ty- 

drfed“.

A REWJA LWOWSKA W SOSNOWCU.
Znany zespól rewii Lwow-klei po obleddzte eitel 

Polski zawitał do Zagłęb a I wystąp) w noc Sylwestro
wa w saU klnę ..Palace" o code II g niłnowsza. Bei
ns humoru rewia, pióra znanego poety Lwowskiego H. 
Zbierzcbowsklego p. t „Paidnty lit ni csiegol" Zespól 
ten lest bardzo cgrtmy I wszędzie cieszy sie wybltnem 
nowodeenli m. Ariyld Lwowscy ma)a swoje kostiumy, 
dekor Kle I orkiestrę- t(i bólem wloczc.n bedde caj- 
rww-jy taniec „Cirloct“

TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU.
Dzid, cz-mrtek 3 b. m. Teatr Miolrkl t Sosnowi* 

gra w Dobrowie Górak,-«] w s>M „Ret itrsy* - lelka 
rew-e p. t „Coraz lepie!" pióra ^wrierka, Tuwima, He- 
mata I SmyJi. UdriaJ hle.ze osty zeapól.

Pl.tek. „Córa- k,p!»]" pióra Cwterka, Tuwima. He- 
mara 1 łrrnych. Cei.y mte)se populame od 25 gr.

Sobota, „Corax lepiej”. Ceny populara*

lamorddwal ilochanka swej żony
Ponura zbrodnia pod Sosnowcem

MfeseJca^vy teoä. „Niemce” obók Sosnowca 
zaałairr íovrtani został ponurym wypadkiem 
irbrodn-ri. dci'orertej tam na He nlepr,, <"„'**jtnień 
OcoHWych.

Krytycznego dnia n'ejata Slerońsld Konstan
ty, zan.iejzkały na kol. Ostruhy, apt tkał Ko
łodzieja Franciszka, zaïriïÆl ałego u kol. Fę-

liks któremu począł czynić rozmaite wyrzuty.
Między wymiťuěonytTu istniały od dawna nie- 

naw stne stosunki, gdyż Krtodzi ij, mimo, iż był 
ions^ym i ojcem dwojga dzieci, mieszkał z io- 
na Sferońsldego, z '.tórą Sieruńaki po 22 la
tach w : j óriyoia byt od niedawna w #ep< acji.

Z tych więc powodów rozmowa prowi dzci* 
była w bardzo ootrym tonie.

W newnej chwili S.eroński chwycił nóż 
.zewsfo i ugodził nim w serce kochanka >wej 
żony.

Kotcdzlej poniósł śmierć aa miejscu.
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Rozpaczliwe położenie sirajhujących
na kopalni „Baśka“

Dąbrową Górnicza, 2 stycznia
Tydzień już dobiega, jak 60 górników 

kop. .Baśka“, na znak protestu przeciw
ko zatopieniu Ich warsztatu pracy, oraz 
domagając się wypłaty za'tglych zarob
ków, zamknę!) się w podziemiach kopal
ni I strajkuje.

Przedłużający się strajk wywołuje w 
Zag/ębiu zrozumiałe poruszenie, to też, 
chcąc naocznie przekonać się o sytuacji, 
wystaliśmy na miejsce swego sprawo
zdawcę, który w ten sposób kreśli swo
je wrażenia:

W odległości około 100 mtr. od kopal
ni „Flora“ w Dąbrowie, wśród śniegiem 
pokrytych pól, czerni się dość duża góra 
węglowa, do której z kilku stron przyle
pione są mało drewniane budynki. Ponad 
nie wystrzela drewniana wieża szybu. 
Z którego wnętrza buchają kłęby pary.

Gdyby nie dym wydobywający się z 
jednego komina możtiaby przypuszczać 
ze niema tu żywej duszy. Jest to tylko

Kobiety i dzieci niosą pożywienie dla 
strajkujących.

WYSTAWA DROBIU 
w Brzozowicarth-Kamieniu

W dni" 23 uh. m. otwarta została w Brzo- 
zowicach-Katr’onlu wystawa drobin. Otwar
cia wysrtawy dokonał inspektor. SI. Izby Rolni
czej w Katowicach, p,. Bugajski, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie. Zainteresowa
nie ludności miejscowej wrstawą było bardzo 
wielkie. Wystawa obejmowała ogółem 130 
eksponatów jak: kury (tożrego rodzaju), kró
liki, indyki dp. Si- izba Rolnicza w Katowicach 
wydala dla wystawy 9 nagród w postaci dy
plomów i jednego medalu branżowego. Pierw
szą nagrodę otrzymał p. Emanuel Janik z Brzo
zowie- Kamienia, dalsze zaś nagrc iy pp. *Paź- 
dz.erniok Teodor, Wróbel, Kiza, Kafka, Nawra- 
tek, Freitag i Myrcik. Wystawę zamknięto w 
ćniru 26 ub. m (zo)

• WALNE ZEBRANIE KAT. STÓW. MĘŻÓW, OD
DZIAŁ TARNOWSKIE UÖKY.

Dula 6 bm. po nle'.-pi'rach poIJslch odbędzie na 
wfclklel fali Domu Związkowego doi „c-no wato* tcbre. 
ni« Katokcklcso Stowarzyszenia Mç»«w, Oddział Tar
nowskie Odry. połączone * tradycyjno.« t-mo tiem sic 
opla Wem. Na program składnia się: ipratozdanj, Za
rządu. wybór wtoepreze-a. ustalenie Łciunku wytycz
nego na następny okres, tamam'e sic oplatziem, prze
mówienie ka. iprnlata Lewka, odAplewan1 kilku fcolend 
przez Chór koścJolny „Cecylia". Wszystkich tnę ów ka- 
toltcktdi. rorganlzowaiiych ! nlzzorganlzowanych zapra
sza tic na to zebranie. (Pt)

• KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MĘŻÓW. Od
dział >arał]a Sw. Piotra i Pawła w Katów c-ch urziâza 
w płatek, dola 4 stycznia 1035 r. o Pol z 19-tc w sa-li 
Domu Zwjązk)Wf«to kolcndc oraz walne zabranie z do- 
rocntitm uprawozdanlem Zarzadu Oddziału, komunikatów 
Sekrcip-Jahn S towar 'yszenla | komunikatów Zarządu Od
działu. Przypom'na sio, łe udział w walnem zebraniu 
lest coowlazkowy.

• „GWIAZDKA" W KOLE REZERWISTÓW W DĘ
BIE

W niedziele, dnia 6 stycznia o eodz t-tel po polud 
ulu na sali p. Plotrn Kosza urządzą nasze Kolo . Owl.-zd 
kę - dla «wvoh czl-mków. na która wszystkeh swyc*1 
Czt inkó-v I Ich KWIrtny Zarząd Kola Zwla?k;t zaprasza 
Po „Owlazdee" odbądzie sic zubař* laueczsr do soda 
ny 24 tel.

złudzenie, bo, gdy zbTżam się do bramy 
kopalni, spostrzegam klluu ludzi w ubra
niach robotniczych, oraz masę kobiet i 
dzieci któro swym najbliższym przynio
sły pożywienie.

Mówię, kim jestem ! nawiązuję rozmo
wę z jednym z robotników, który smut
nym. jakby zmęczonym głosem objaśnia 
rnnio o sytuacji strajkowe].

Dotąd nic się nie zmieniło w sytuacji! 
— mówi mój informator. — Knedzy sie
dzą w podziemiach których nie myślą 
opuścić. No, bo cóż będziemy r<łb!ć. pa
nie. Należy nam się zapłata za kilka ty
godni pracy, czego niema nam kto zapła
cić l w douatku zatapiają kopalnię. Pra
ca tu jest ciężka, zarobki marni., lecz 
przecież choć na chieb, to człowiek zaro
bił!

—- No dobrze, ale ,jak widzę, to tu 
'jeszcze ludzio pracują? — zapytuję.

— Tak. pracuje nas 10 ludzi — konty
nuuje mój informator — Przy obsłudze 
windy i kotła. Wiemy, że nam nikt za 
to nie zapłaci, lecz chcemy pomóc na
szym kolegom. Posyłamy im parę w 
podziemia, to przynajmniej nie marzną.

W te; chwiij z drugiej strony kopalni 
ukazuje się sznur kobiet i dzieci z ko
szyczkami I pakunkami w rekach. Kobie
ty. poprzedzane przez stróża i policję, 
wchodzą po schodach na podszybie, nio
sąc ojcom, mężom I synom obiady.

Skromne to muszą być obiady, bo 
więcej niż skromnie wygląda ta cała gro
mada.

W oczach kobiet jakby zobojętmafych 
na wszystko, widać bezbrzeżny smutek 
) troskę o los najbliższych.

Za kobietami wchodzę na podszybie 
iecz w tej chwili zbliża się do mnie je
den z policjantów i nakazuje natychmia
stowe opuszczenie szybu.

Odchodzę, rozumiejąc, że Jak rozkaz, 
to rozkaz!“ Nie pytam nawet, dlaczego 
nio wolno ml spojrzeć w dół gdzie 60 
istnień ludzkich czeka na zmiłowanie.

Przed opuszczeniem kopalni słyszę 
sygnał, a za chwilę porusza się winda, 
wyciągając na powierzchnię Jednego z 
obsługi maszyn. Zwracam się do niego, 
pytając o wrażenia.

Człowiek ten trze ręka czoło, skarżąc 
się na dotkliwy ból głowy i dopiero Po 
chwili odjKiwiada na pytonie.

— Panie! — n.ówi — lam Jest 60 Ła- 
zaizyj Może pan sobie wyobrazić wi
dok iucizi, którzy bez normalnego poży
wienia dzień 1 noc juz od 5 dal przeby
waj--) w podziemiach Nikt z nich nie mo
że się wyprostować bo chodnik jest wy
soki zaledwie na metr. Stoją w wodzie 1 
błocie. Jeszcze świeci się jedna lampka, 
lecz karbid jest na wyczerpaniu. W pod
ziemiach gaz, a w szybie wilgoć i ciekme 
woda; pokład A (60 mtr.) zalany jest pra
wie zuretnie. Strejku jący przebywają 
niżej, na pokładzie 80 mtr. Wszyscy z 
utęsknieniem czekają na jakąś pomoc, za
pewnienie, że otrzymają swoje zarobki, 
a goťvwj są wówczas natychmiast przer
wać strajk.

Niewiadomo jakim sposobem strajku- 
ący dowiedzieli się o odwiedzinach re

daktora z „7 Groszy“ i w koszyczku wy
słali na powierzchnię kartkę z podzięko
waniem za pamięć, w które; wyrażają 
oburzenie spowodu fałszywego oolsv- 
wąnla przebiegu strajku przez niektóre 
pisma.

Na kopalni nie spotkałem anł zawia
dowcy, anł też syndyka, u których chcia
łem zasiągnąć informacyj w sprawie lo
su kopalni.

Z uczuciem przygnębienia opuszcza
łem kopalnię, w podziemiach której roz
grywa sie cicha, lecz straszna tragedja.

Jak się dowiadujemy kilkadziesiąt ko
biet i dzieci udało ste do Starostwa w 
Będzinie, celem złożenia prośby o pomoc 
Kobiety przyjęte zostatv przez wicesta- 
rostę. p. Jzydorczyka. Wyniki interwen
cji nie sa znane. W-k

Kopalnia „Baśka”, w której podziemiach straikuje od tygoO.-ia 60 robotników.

ZDROWIE -TO SKARB

Móre iłosuje tlę w na»fępu|acych chorobach: Cena
Nr. 1 — w katarach piersiowych, kosztach, astmie 3.50 zł* 
Nr. 2—w złof przemianie materfii roumalyimle, artre-

lyźmie, chorobach skórnych, nieczystości skóry 3.50 * 
Nr. 3—w chorobach iotqdkowo-klszkowych, żółtaczce 3,00 m 
Nr. 4—w chorobach nerwowych i przy ocjólnem 

osłabieniu. Mogq zastqpió nerwowo chorym her
bata chióskq 4,00 «

Nr. 6—w błędnicy i niedokrwistości • * 5,50 m
Nr. 7—w cho-obach nerkowych ł pęcherzowych 4,00 * 
Nr, 9-p rzeczyszcio]qce • • . 1.50»
Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, skła
dach opfecznych I drogeriach lub w wytwórni:
„POLHERBA^ Kraków-Podgó««. Skrytka Nr. 48 XIX.

SAMOBÓJSTWO MALARZA W KRAK
po kłótni z żoną

W środę rano popełnił samobójstwo 
w swo em mieszkaniu w Krakowie, przy 
ul. 29 Listopafj malarz pokojowy 64- 
letni Jan Makara, strze'ając sobie w skroń 
z rewolweru. Pokłócił on się we wtorek 
z żona 1 wyszedł na miasto W nocy wró 
cii do domu pijany i nie zastał żony 
7rozpaczony tern w docznie dokonał za 
machu santopójczego. W środę rano są
siadzi zaniepokojeni ciszą w mieszkanki

Makarów usiłowali się tam dosfaf. lecz 
bezskutre nie, bowiem na pukania nikt 
nie ódo ‘V idal. Wyważono drzwi i zna 
ieziono YUkarę leżącego na podłodze w 
kałuży krwi. Wezwano natychmiast po* 
owowie ale lekarz stwierdził śnreró de- 
perata ' sze'ka pomoc okazała się '■póź 
liona. M ' i rowie dz'erzawih k;t,>k z ou 
klerkami i gazetami przy ul. 29 Listopa
da. (pa)

Zwłoki mężczyzny na forze 
kolejowym

W środę rano służba kolejowa znala
zła na torze kolejowym między Krako
wem i Matem! Bronowicami. zwłoki ja* 
kiegos mężczyzny, w wieku około lat -JO. 
Władze policyjne rozpoczęły dochodze
nia, celem ustalenia tożsamości znaiezio’ 
nego trupa. (pa)

Aresztowanie teJszy^ego dentysty
We Lwowie aresztowano właściciela gaN- 

trAu dentystycznego, Stanisława Apolinarego 
Brosza. Jak się okazało, Brosz na podstawie 
fałszywych dokumentów studjował dentystykę, 
a następime zalc/ył gabinet dentystyczny w 
Łodzi, skąd zbiegł przed zdemaskowaniem do 
Kielc. W Kielcach Brosza aresztowano i ska
zano na 2 lata więzlemi.. Po odbyciu kary 
Brosz udał się z Kielc dn Sosnowca, gdzie 
praktykował przez szeieg miesięcy, a gdy i tu 
grunt zaczął inu się palić pod nogami, umkną! 
do Lwowa. Należy stwierdzić, że Brosz ukoń
czył dentystykę i wcale nieźle leczy, lecz dy
plom dentystyczny uzyskał na podstawie fał
szywych dokumentów.

Krwawy zatarg o piękną tancerkę
We wsi Psary - Witów, gm. Bogusła- 

wice, w domu Piotra Łaskiego odbywała 
się zabawa taneczna, na którą przybyło 
liczne grono młodych uczestników. W 
pewnym jednak momencie pomiędzy tan
cerzami wynikła sprzeczka o p’ękną tan
cerkę. Sprzeczka ta wkrótce zamień ła się 
w krwawą bójkę, ofiarą któi ;j padli Wła
dysław Bąbol, Władysław Snnta z Uazo- 
mi, otrzymując kilka ran. Bąbola jako 
lżej rannego zostawiono pod opieką do
mowników, zaś Sontę przewieziono do 
szpitala Sw. Trójcy w Piotrkowie. Krew
kimi tarcerzam- okazali się Józoi Siłacz 
z Psar - Witowa, oraz Jan Stanłaszek Î 
Kazimierz Golanowsld z Wolborza który
mi zajęła się policja. (bp)

JCcopifka !BesHdz$a
REPEPTUAR KINi

BIErSKO. Mlelskle: „Tu riuidzl humor". EUą I F'«p 
Lupe Vele* — „Micky Mouse". Apollo: „Czy Lucyna to 
dilewctyna".

BIAŁA. Mlelskle: „Julka".

— KRADZIEŻ Z WŁAMANIE; W. Dni a I 
grudnia u r. dokonano włamania do skludu 
Markusa Wolia w Bielsku ul. Podwale, skąd 
skradz.ono większą ilość sukna, (na)

— KIFSZONKOWCv W TEATRZE. Dnia 
31 grudnia u. r. w garderobie teatru miejskie
go w Bielsku, nieznany sprawca skradł z kie
szeni Alberta Schoedlera, dyrektora Tuw. 
Ubezp. portfe' z gotówką I 100 zł. w bankno
tach po 100 i 50 zt. (na)

-- CYGANKI — ZLOrZiEJKI. Dnia 28 
grudnia u r. 2 cyganki Burjanskic przyszły oo 
1 rosbie na probostwo w Zarzeczu, gdzie jedna 
z nich rzuciła się na gospodynię Annę Poroszo- 
wą, usiłując ją wywrócić na ziemię i obezwład
nić’ co im się jednak nie udain. Cyganki wi
docznie miały na celu dokonanie kr-adz.eży. po
sterunek Chybie prowadzi dochodzenie za zbie- 
gtemi cygankami, (na)

_ PCHNIĘTY NOŻFM NA UUCY. W 
Bielsku, na ul Mickiewicza, dnia 26 grudnia 
u. r. Wójcik Karol, murarz z Komoiowic zo
stał pchnięty nożem w p.erś przez nieznanego 
sprawcę. Za sprawcą za.ządzono pościg, (na)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Fryde
ryk Gajer z Kamienicy, lat 8, upadl na drodze 
■ doznał złamania prawego przedramienia, (na)

JícoftiŘa Jítaíkomia
TEnTR IM. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE.

Czwartek. 3 bm. „To wiycc] nii mlloii".

REPERTUAR KIN W KRAKOWIE.
Wanda: „Śluby ulartskie". Aputlo: „Czar wledeft-

sklezo walca" Sztuka: „Skandale rzymskie“. Uciecha:
Dla ciebie śpiewam". Slunku: „Piękny Jest świat". 

Promień: „Wesoły ka.awanlarz“ Adria: .Kot i skrzyp
ce" Bagatela: „Boczna ullza”. Świt: „Ula ciebie śpie
wam".

— T RZEDSTAWIEh IE AMATORSKIE. W
drugie święto Bożego Narodzenia Kolo I'. S. L. 
w Dąbrowie odegrało przedstawienie w sah 
„Na Szybie”^ p. t. „10.000 złotych” i „Ul.-ftej 
opętany ’. Sztuki reżyserował nauczyciel p. 
Kurka. Z grających aktorów wybijał się świet
nym humorem p. Skulich Zygmunt Dochód 
przeznaczono na jirowadzeme choru. — W tvm 
samym czasie „T. U Ř.’ odegrał fikże w Dą
browie przeds‘awienie p. t. „Trójka huit i|ska'\

fl)
— N1ESCZĘSI IWY WYPADEK. N* ko

palń, „Jan Kamy” w |aw«rtiue zdarzył się 
aies/cięśfowy wypadek. W czasie pra< y w 
chodniku uv walący się węgiel poilu!« robot
nika [ózeta Hajdzika, zamieszkałego w Dąbro
wie. Rannego po udzieleniu pierwszej porrnicy 
w Jawuzrte pozostawione opiece domowej, (i)

^
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Poważne zmiany w prasie 

poznańskiej
W’ prasie poznańskiej zasztv w r-rwym ro- 

fct znaczno zmiany. »Nowy Kurier“, jak do
rośliśmy, przeszedł w ręce g:uoy zbliżonej 
do prorządowycł kół kolejowych. Dyrekto
rem wydawnictwa został magister Zawadzki, 
redny miejski m. Poznania j członek bloku 
j>rorz4dowego. Naczelnym redaktorun został 
prol. Jan Kazlmle*czak, b. długoletni kierow- 
riik-reaaktor tegoż pisma. Również zaszły 
zmiany w sanacyjnym „Przeglądzie Codzien
nym“, który drukuje się w oficynach i pod 
cichym nadzorem .Dziennika Poznańskiego". 
Zł stanowiska naczelnego redaktora ustąpił 
p. Apot njusz Basiński, a redaktor odpowie
dzialny Emil Majer otrzymał wypowiedzenie. 
Podobno w „D 'lenniku Poznańskim** a szcze
gólnie w „Przeglądzie Cudzldmym“ ma na
stąpić reorganizacja, tak psaynajmmtej umo
tywowane s; wypowiedzenia członków re
dakcji „Przeglądu Codziennego“. Sanacyjny 
tygodnik „Przegląd Polski", opsr»v o Lei jon 
Mlodyoh, ma w najbliższych dniach wycho
dzić lako dzienn'k. Wreszcie w nledlusr m 
czasie ma ujrzeć światło dzienne nowe pismo 
oodzienme, podobno pod firmą „Zew Pracy“, 
które służyć oia interesom warstw średnich, 
t. J. rzemieślniczym I robotniczym. Zresztą 
dale się eauważyC wielka przewaga pism sa
nacyjnych. mimo, że poznański- uważane jest 
Jako twierdza endecji.

Zagadka zniknięcia 14 OPO zł. 
z amb iforsu poezrowego 

w Trzemesznie
W niezwykle tajemniczy sposób dokonano 

kradzieży 14.C00 zł. z konnego ambulansu 
'ooztowego w drodze ze stacji kolejowe! do 

Uizędu Pecetowego w Trzemesznie. Zazna
czyć należy, że pieniądze odbierało z dworca 
trzech urzędników pocztowych. Sprawą w 
lak niezwykle zagadkowy sposób zaginionych 
pieniędzy zajęta się policja która aż do wy
świetlenia sprawy aresztowała woźnice S»b- 
Czyńsklego, oraz trzech urzędników, miano
wicie Jasińskiego, Llstowskłego I Olszewskie
go. Urzędnicy oraz woźnica zlożyli bardzo 
tniejajne zeznania w śledztwie.

Uroczyste wprowadzenie 
dwuch kanoników

W środę rano nastąpiła w ardiikate* 
drze poznańskiej uroczysta Instalacja 
dwuch kan-oników-nomiinatów, a mianowi
cie ks. Stanisława Hutten - Czapskiego i 
księdza d-ra Nikodema Med ewskleyo. 
Wprowadzenia 1 zaprzysiężenia wedłua 
przepisów ceremoniału dokonał ks. infu* 

I taf Rueińskł. ,

Jicomka Częstochowska
TEATR KAMERALNT W CZĘSTOCHOWłŁ

Czwartek. 3 bm. „Chcę wljinle clebS«“.
KINA W CZĘSTOCHOWIE.

f norami i „Chrystus". Atlantic: „K- 'ostrota Gzeia-
na‘‘. Eden: „D_,de ml mçUÎ". Łona: „VJva V111l". 

Stylowy: „Ora zmystńw". BaikL: „Pod banderą mlio- 
40". Pan: „Baz honora" i „Maclste Imperator”.

— OFIARA NOŻOWNIKA. Jeszcze nie 
przebrzmiało echo o przebiciu bagnetem na 
śm*erć Lachowskiego w Białej Dolnej pod Czę- 
sł ‘chową, a oto w samej Częstochowie w wi- 
gilję Nowego Roku wieczorem na ulicy Dą
browskiego Józefowski Zygmunl otrzymał 4 ra
ny, zadane nożem przez niejakiego Bebłnciń- 
skiego Jozeta. Ciężko rannego Jozefo\/«kiego 
umieszczano w częstochowskim szpitalu Najsw. 
Panny Marji, gdzie zmaga się ze śmiercią, (z)

— POŻAR. W ub. niedzielę w gnilnie Li
pie, powiatu Częstochowskiego, spaliły się 
dwie stodoły, należące do Konesa Tomasza i 
Klubv Mauitia. Poża, pochłonął też wszystko, 
znajdujące się w tych stodołach, zboże razem 
Z paszą. Pot; r powstał wskutek meo drożnego 
obchodzenia się z ogniem; wyrządził strat na
3.000 złotych, (z)

— TRAOICZNY WYPADZK ZGLNIELZA.
Do częstochowskiego szpitala Nejsw Panny 
Alarji w poniedziałek przywieziono 22'letniego 
Władysława Dworakowskiego, żołnierza, z 
obiema odciętemi nogami i zmiażdżoną czasz
ką. Jak się okazało Dworakowski nieostroż
ni' wyskjkrw. ! z pociągu pod stacją zwaną 
„Teklinow”. (z)

— ODWILŻ. Nowy Rok przyniósł z połu
dniowym w itrem do Częstoch .wy i jej okolic 
od rana odwilż, a poo wieczór prawdziwy je
sienny deszcz, pod wpływem którego zaspy na
gromadzonego śniegu szybko zaczęły zmieniać 
się w wody i błoto. Jednocześnie mgła utuliła 
miasto, pokj/iYając wszystko na wskroś swą 
wilgocią, (z)

— NIELUDZCY OPRAWCY. £ąd w Czę
stochowie sl azał dwuch bestialskich napastni
ków: 10-ltłn.ego Roman. Knapika na 2 lata
oraz 24-letnicgo Jana Banasika na półtora roku 
więzienia. Banasik w swoim czasie na zaba
wie we wsi Górkacn pod Częstochową w przy
stępu kawalerskiej fantazji taki cios zadał pal
ką w głowę Bogu ducha winnemu Stanisławo
wi Krawczykowi, te Krawczyk nieprzytomny 
upadł na zt mię. K mpik wykazał jeszcze więk
sze hestjalsfwo, gdyż nad Jeżącym nieprzy- 
Tomym Krawczykiem zaczął .się znęcać i szar
pać mu brzuch nożem. Oby iwaj wowczar 
Krawczyka wprawdzie nie zabili, spowodowali 
jedak, że długo musiał leczyć oię w szpitalu.

w Dąbrowie pow
Mferły już wprawdzie święta, ale dużo 

mieszkańców powiatu Chrzanowskiego jeszcze 
tyje pod ich wrażeniem. Nietyle może pod 
wrażeniem samych świąt, ile podarków świą
tecznych, które przydzieliło *( rrostwo chrza
nowskie dużej ilości mieszkańców w formie 
podatków od pojazdów na Państw iwy ł-un- 
dusz Drogowy. Spawa ta nie zdziwiłaby mko- 
go, gdyby nie sam sposób wymiaru tego po
datku.

Przy budowie szosy asfaltowej Mysłowre 
— J-nvorz.io przez jedną ze śiąakich firm drogo
wych zatrudniono dużą ilość furmanek ze wsi 
Dąbrowa do zwózki kamień a. Kamień ten 
zwozono przez kilka tygodni.

Szosę skończono i zdawałoby się, te sprawa 
skończona. Tymczasem nakrótko przed świę
tami wymierzono właścicielom tych farmám k z 
Dąbrowy niespodziewanej wysokości podatek 
od zwózki karrieni. A mianowicie: od jedno
konnej fury 51 zł., od dwukonnej PO zł., bez 
względu na czas, w jakim ten kamień zwożo
no. Jest moc wypadków w Dąbrowie, że go
spodarz zrobił p.-y kamieniu ogółem 15 zł„

Za niecałe dwa tygodnie, bo w dnju 14 
bm.. odbędzie się przed sądem przysię
głych w Krakowie proces kolejarzy, po
ciągniętych do odpowiedzialności za nie
dobór i dopuszczenie do katastrofy kolejo
wej pod Krzeszowicami.

Obrońca oskarżonych wniósł wmostk 
o wyłączenie z procesu powołanych przez

W środę przed Sądem Okręg nvym w 
Krakowie toczył s.ą proces przeciwko 
sprawcom nadużyć w krakowskim Sąd zie 
Okręgowym, gdzie w sposób niewytłuma
czony zaginęły akta Jedne* ze spraw.

Jako oskarżeni zasieri'i na ławie b. se
kretarz wydziału cywilnego Sądu Okrę* 
gowego, Grzybowski, woźny Krasiński i 
urzędnik prywatny, Mik oś, pozatem wła
ścicielka restauracji. Szetkowlczowa j ro
botnica Gabrjela HołyskównJ. Szetkowi* 
azowa, by uchronić się pized eksmisją z 
lokalu, oddajmowaneso od Zjednoczenia 
Kolejarzy Polskich przy ul. Sw. Filipa 7. 
przelała prawa najmu na ř.tarjana Sty- 
szowskłego, w formie podnajmu.

Akt ten, bezprawnego znaczenia, miał 
na celu jedynie wywołanie dłuższych spo
rów i odwleczenie sprawy eksmisji. Po* 
n-'eważ jednak sprawa przybrała nieko
rzystny d!a niej obrót l SzetkowiczoweJ 
groziło usunięc'e z wynajmowanego loka
li w najbliższym czasie, postanowiła . na 
z Makosiem, jako doradcą, użyć drogi 
podstępu, byle eksmisję odwlec. Zapro* 
siła ona Grzybowskiego z żoną 1 dwuclą 
urz ;dników, Rossiana j Tyralskiego, któ
rzy naradzali się nad przetrzymaniem ak-

Traglczna Śmierć podczas egzekucji 
sprzętów

W dniu 31 grudniu ub. roku podczas 
egzekucji sprzętów u rolnika Naplerkow- 
sklego w Polanowie pomiędzy posterun
kowym Stępowiakiem z Wyrzyska, a 
synem Napierkowskiego, 25-letnim Mie
czysławem, doszło do szprzeczki, w cza 
sio której Napierkowski zaatakował po
sterunkowego. Stępowiak w obronie 
własnej wystrzeli! z karabinu, raniąc 
śmlertelnlo napastnika, który w drodze 
do szpitala zmar!.

0

. Chrzanowski
9 teraz jvrzyjdzie mt zapłacić podatek w wyso
kości 51 zł. Jeszcze częstsze są wypadki, że 
gospodarzow5 który ogółem zarobił 100—lóO 
złotych, wymierzono 51 zł., czyli jed.ją trze
cią całego zarobku.. Czy tu nie jest coś w nie
porządku?

Zdaje się, że tu zaszła przykra omyłka ze 
strony odnośnego urzędnika starostwa. Spr? iv- 
dziwszy odnośne punkty ustawy, na którą 
przy wymiarze powołuje się starostwo, stwier
dzić należy, że wymierzono po^ek na cały I 
rok budżetowy, nie uwzględniając tego, że pra
ca końmi irwrła zaledwie parę tygodni, a na
wet króciej, me uwzględniono zatem odnoś
nych nowel do tych ounktuw ustavný, według 
których podatek mógłby się wahać Ód 6—12 
złotych, a nie 51—91 zl.

Zatnte-escwani w tym wypadku mieszka l- 
cv Dąbrowy Narodowej zwracają się do p. sta
ří stv w Chrzanowie, by ze hciał rozpatrzył tą 
sprawę i wymierzyć p .datki według zarobku, 
biorąc za podstawę cdprwiedme wykazy płat
nicze odnośnej firmy. (L)

sąd biegłych w liczbie 7, z inż. Bączal- 
skim z M nisterstu a Komunikacji na cze
le. gdyż b'egli ci. Jako czynni urzędnicy 
kolejowi. nłe dają. zdaniem obrońcy gwa
rancji bezstronności. Ze swei strony obro
na projektuje powołanie czterech innych 
biegłych. (pa)

tu j doprowadzeniem do opóźnienia pro
cesu. Makoś podsunął urzędnikom myśl, 
by akta sprawy zagubili. Zajął się tern 
Tyra skl, który miał to wykonać razem 
z sekretarzem sądu. Grzybowskim. Nie 
zgodził się on jednakże na to i przyrzekł 
jedynie, że będzie prosił sędziego o 
względy i opóźnienie sprawy. Z pomocy 
Tyra’"kiego zrezygnowano, a sprawą za
jął się Grzybowski, który wszedł w po
rozumienie z woźnym Karasińskim i w 
dniu 6 września ub. roku udało mu się ak
ta sprawy z sądu wydobyć t wręczyć 
Makosiowi. Działo się to w sądzie przy 
ul. Grodzkiej, gdzie na korytarzu pierw
szego piętra dostano się do pokoju, w 
którym były przechowywane akta spra
wy Szetkowiczowei. Uprzednio całe to* 
warzystwo pito w iednej z restauracyj, a 
po pumyślnem zakończeniu wyprawy, 
wręczono akta Makosiowi. który je *nl- 
szczył j przeniesiono się do innej restau
racji, gdzie w dalszym ciągu pito.

Na podstawie rozpoczętych dochodzeń 
już na drugi dzień sprawa wykradzenia 
akt sądowych została wykryta I doszło 
do ooecnęgo procesu. Na środowej roz
prawie zeznawali oskarżeni (pa)

Zaginięcie dwuch kobiet
W drugiej połowie grudnia zaginęły w 

Poznaniu dwie kobiety, k’ôrych dotąd nie 
udało się odnaleźć. Mianowicie w dmu !3 
grudnia oddaliła się z domu rodzicielskie
go 14’letnla Zolja F iczi i rkówna. a w 
dmu 23 grudnia — 44-!efi,Ja Władysława 
Zdrokowska. Wvszla ona i również prze
padła bez śladu. Policja czym poszukiwa
nia za zaginionemu

Z Miska
i zdaleka

SEKRET DŁUGOWIECZNOŚCI
W Niemczech tyje obecnie 124 osoby: 8* 

kobiet i 43 mężczyzn w wieku ponad sto lat. 
Prof. Greef, biolog niemiecki, zajął się bllższem 
zbadaniem personall] oraz warunków, w któ- 
rycn żyją staruszkowi. Otóż okazało się, ża 
większość badanych ca<e życie spędzał:: na wal 
i pracowała na roli. Jedna staruszka jest byłą 
robotnicą tytoniową, a dwuch starców cale ży
cie pracowało w kopalni.

Sposób odżywiania wszystkich bez wyjątku 
urąga podstawowym zasadom hygjeny. Nie
ma wśród nich ani jednego jarosza. Mężczyźni 
jedzą nadal mięso 1 tłuszcze. Wszyscy uży
wają napojów alkoholowych i palą. Kilku sta
ruszków uznać nawet należy za nałogowych 
pijaków.» Profesorów'' Greefow nie udało się 
odkryć sekretu długowieczności.

TURCY ODKRYLI AMERYKĘ.
Dyrektor Urzędu Ka tografli znego w Turcji, 

cieszący się sławą wielkiego uczonego, Ab dur- 
raman Bcy, wystąpił z wielce oryginalnem od
kryciem naukowem. Twierdzi on, te Turcy, 
którzy są następcami Sumerów, najstarszego 
narodu na ’wie< ie odkryli Amerykę na długi 
czas przed Krzysztofem Kolumbem.

Trzi Abdurramana Bcya znajduje potwier
dzenie uczonego francuskiego Charcota, który 
utrzymuje, że tajemniczy Rodrygo, towarzyjzą- 
cy Kolumbowi w jego j>odróży za ocena I za
pewniający w 65-tym dniu bytu na morzu, że 
już za trzy dni przybije statek do lądu, byl Tui 
Idem. Służył on pod komendą sławnego admi
rała Solimana Wł Ikłego, Halreddina Barbaros
sy, i poznał już w swoich wyprawach zamor
skich tajemniczy kontynent.

Pierwszy ląd, który przestąpił Kolumb, a 
mianowicie Guanahanl, był podobno znany Tur
kom pod nazwą „Guvan". Gdy Rbdrygo sie
dział w gnicźdzle boclanlem, wypatrując lądu, 
apy ovalí go Turcy: „Gdzie jest Guvan

Hani”? Nazwa ta przeszła następnie na Guya- 
nę, a właściwy Guvan Hani nazwano San Sal
vador.

Także małe wysepki na północ od Halt! by
ly — zdaniem Abdurramana — znane Turkom 
już odiiawna. świadczy o ‘en- nazwa „Cieśniny 
Turków” oraz nazwy vysepek oznaczono jako 
„Key”, co pochodzi od słowa tureckiego „On 
Kaya”, Ł Ł. dziesięć wysepek, oraz „Yuz Kaya" 
— 100 wysepek.

RADJO NA śWIECIE W ROKU 1934.
Statystyka radjoabonentów wykazała, Iż za 

rok 1934 Uczba ich wyniosła 51/.COO w cyfrze 
okrągłe! w Austrłł, 573 000 w Belgn. 654.000 
w Austnlji, 508 000 w Kanadzie, * :62.000 we 
Francji, u.049.990 w Angłjl, 33ZC00 w Wę
grzech, 422.000 w Italjl, I.859J K» w Japonjl,
150.000 w Norwegji, 139.000 w No vej Zelandjł,
325.000 w Polsce, 17.000 w Maroku, ^6.000 w 
Portugalji, 340.000 w Szwajcarji, 86.000 w Po
łudniowej Afryce, 2.000.000 w Z. S. S. R.

ŚWIATŁO, JAK BROŃ WOJENNA.
Niemiecki wynalazca Keilhaus, przy pomocy 

skonstruowanego przez siebie aparatu, rzurB 
snop światła o sile 150.000 świec na stado 
krów, pasących się w odległości jednego kilo
metra. Zwierzęta padły, jak piorunem rażone 
1 dopiero po długie! chwili przyszły do życia. 
Keilhaus, emigrant niemiecki, zaofiarował rządo
wi francuskiemu skonstruowany przez siebie 
niezwykle prosty aparat, który na olbrzymią 
odległość rzuca _nop światła o sile jednego 
mlljora świec. Zdaniem wynalazcy, aparat jego 
stanie się w przyszłej wojnie jedną i najsku
teczniejszych broni d fenzywnych.

„Paris Midi", który wiaduność powyższą 
przynosi, utrzymuje, że promienie świetlne Kell- 
hau.°a mogą unieruchomić eskadrę lotniczą, 
udaremnić ita’c nieprzyjacielski 1 służyć mogą 
yr okresie pokoju r.apr- fkud jako sygnał dla 
statków I samolotów zgubionych we mgle. 
Przyrząd Kłilhauoa skonstruowany Jest w for- 
mle rewolweru, w którego lu *a spala się spe
cjalna mieszanina chemiczna, wytwarzane» 
oślepiające światło.

Bębenek rotacyjny zastępuje spalone ładun
ki nowemi, podubnie, Jak w -wyczajnym re
wolwerze. Ni jwlększą trudność przr li tawialo 
„na1ez> ‘ metdu, któryby wytrzymał olbrzy
mią temperet:::;, wytwarzaiąca się przy spala
niu. Trudność tę udało sie KeDhausowl prze
zwyciężyć

DZIWNY KON
P-zed Miku dniami przed învm z poste

runków celnych na granicy Irancusko-bcigll* 
skle] zatrzymał się wóz, zaprzężony w ]ed* 
nego konia

— Ma pan coś do oclenia? — pyta właści
ciela wozu francuski celnik.

— Nie. panie naczelniku.
Celnik, rzuciwszy spojrzenie do wnętrza 

wozn, zaczai głaskać konia po grzbiecie.
— Ślicznego ma pan konia, aie czemuż to 

on taki zimny?
— Ba, przecież nie Jest ciepło.
Celnik, zaintrygowany jednak temperatura 

grzbietu końskiego, wylał nóż I ukłuł nim ko
nia Koń anł drgnął. Me namyślając sie dluro, 
celnik zaczajj popro^tu ciąć skńre konia, któ
ry wciąż stał nieruchomo, ale zato z Jego 
grzbietu zaczai się sypać tytoń.

Jak się okazało, pomysłowy przemytnik 
nakrył grrbiet konia skórą, zdartą j zabitego 
konia, a Un]ę zetknięcia sic obu skór przysło
nił starannie uprzężą, umieściwszy pomiędzy 
skóra żywa I martwa przemycany tytoń Kto 
włe, czy lorłel udałoby sie wykryć gdyby 
celnik n e bvł mIMniMem zwierząt i nłu po
głaskał konia po jego nienaturalnie zimnym 
grzbiecie.

Winni okropnego wypadku stanę przed sądem przysięgłych

Tajemnicze zaginiecie aktów
w krakowskim Sądzie Okręgowym

Wielka afera betowa w Warszawie
Echa upadłości Banku Przemysłowego

Swego ezasti dorosiliśmy o milionowej de
rze upadłego Bartku Przemysłowtg w War
szawę. BamW ten prowadzał w swoim czasie 
n;e swykle rozgałęźcie operreje, zyskując so
bie zaufanie, przedewszysticem w szerokich 
wardtwach ztemiaństwa i wśród ćrobnjch po
siadaczy. Przed dwoma laty bani -gsosł 
upadłość, obecnie postępowanie upadłościowe 
zbliża się do końca i sjzrawa niebawem przej
dzie do rąk prokurator ’ Suma pasywów wy
nosi 18 mii jonów zł., rk.ywa /aś — zjto. Po 
akończetru prac jjrzt i syndyków wychotzą 
obecnie na jaw tíkar. Julie; ne kulisy rabunkowej

gospodarki, która ćk prowadziła do utraty mffl- 
jonów, złożonych przez rzesze ciułacry. Pomi
jając niesłychaną rozrzutność, jak np fakt wy
budowania nowych schodów kos"4cfn pół mil
iona złotych, dopuszczono się szregu maJwersa- 
cy1. K ędy już był okre« zbliżającego aę ňad
ro, u, stwc Tono fikcyjną nsłytu^lę do windy
kacji fiatew'éci od bani.u. Instytucja wy- 
pompowała wszystkie aktywa, któ *mi jxxizie- 
liła słę zgraja aferzystów. Obecnie sprawą t" 
zajął się prokuai or I należy się spodziewać 
w krótkim czasie licznych aresztowań.
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Sport
„Cracovla" gromi „Sokół“ 

w ; 6:0
Pierwsze zawody towarzyskie m'ędzy te- 

mi drużynami hokejowymi, rozebrane aa to- 
txv „Sokola" zakończyły się w' sokiem za- 
«iuzoncm zwycięstwem „Craocvji“ w stusun- 
iu 6:0 (0:0 4:0 2:0). Gra była z oba stron 
bardzo ambitna i ostra, czego wynikiem były 
dwie niemiła kontuzje zawodników. Biało- 
czerwoni udowodnili swą zupełna wyższość 
nad przeć wmikiem, zresztą są obecnie w Kra
kowie bez konkurencji. Prztwaga sił rzucała 
Kle w oczy na korzyść oczvwiíue bialoczcr- 
rwanych.

Włoscy hokeiści zdobyli puhar 
Sanglera

W Daves odbyla sie w poniedziałek finało
wa rozgrywka hokejowa o puhaT Spengler a. 
Pierwsze imeJsce eadęła drużyna wioska z 
M tdjolanu „Diavolj Rosso-Nsii“, udać w .ina- 
k> ..Oxford“ 2:0 (0:0 2:0 0:0). W walce o- 
trzecie miejsce „Davos“ przegrał z drużyną 
rurycliską „Graso-Hoppers“ 1:3 (0:0 1:2 0:1).

Wyjazd polskich lekkoatletów 
do Ameryki

Pilski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał od 
Amerykańskiej Unjj Lekkoatietyczrej d( le- 
sze, potwierdzającą zaproszenie Związku So
kolstwa Pilskiego w Ameryce <La Kusociń- 
sklego i Kucharskiego na zawody w drriaćh 2 
l 3 marca w hali Madison Square Garden w 
Nowy.n Jorku. Jednocześnie Związek Amery
kański zaipneza obu polskich zawodników na 
mistrzostwa Ameryki w haH krytej, które od
będą się w końcu lut Igo. Obecnie TTOwadzooa 
Jest korespondenci a mająca na celi uzgodrie- 
nłe warmuków knansowych wyjazdu naszych 
jawo di ków.

Wyjazd Knjdhairskiego został Już zdecydo
wany. ponieważ zawodnik białostocki załatwił 
Już pffrawę swego urlopu, natomias* odn >śnle

iusoolh-.kiogo, decyzja zapadnio w styczniu, 
o orzeczeniu Iekarsklem.

■----------- - -------------- —

Kurs narciarski „Polonji“ i „Siedmiu Groszy“
Jak Już donosiliśmy w mirnerzj wczoraj

szym, zamiast kursu narciarskiego w Zak<- 
panem, organizujemy ws lólnie z Harcersk m 
Klubem Sportowym w Katowicach Iłuts nar
ciarski w Wiśle. Zakiadl się jednak bł}d ko- 
rektorski. Oplata za kurs wynosi 30 d, « nie 
50 zł.. Jak mylme podano. W opłacie objęte 
są całkowite koszty utrzymania i noclegów. 
Kierownictwo kursów gwarantuje uczestni
kom wszelkie wygody, a więc dostateczne 
wyżywienie, ciepłą i ztoiną wodę, kąpk.u, 
kwatery z centrałneim ogrzewaniem, w pobli
żu doskonałe tereny narciarskie. Uczestnlog 
korzystają zt zniżek kolejowych przy wspól
nym wyjeździ© z Katowic.

Ki: rownłctwo kursów spoczywa w rvkach 
doświadczonych l wytrawnych narciarz/, 
harcerzy. Uczestnicy podzieleni będą na gru
pę początkujących l zaawansowanych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 tafcnmacyj udziela

składu.ca harcerska w Katowicach, u Fran
cuska 12 (w Demu Oświatowym) teł, 307-52.

Sprawa wjazdu zgłoszonych na kurs 
kandydatów i kandydatek załatwiona zostan.e 
w najbliższym czasie, ze wzglądu na nie
sprzyjające warunki śnieżne. W krótkim cza
sie wyznaczymy dzień wyjazdu.

Z uwagi na zmienione wann ki krnvu, upra
szamy wszystkich tych, którzy zgłosili swój 
udział w kursie w Zakcpcne/m, by oświadczv ■ 
H się, co do wyjazdu na kurs do Wisły. Kto 
"ze zgłoszonych rezyjmaje z wyjazdu do Wi
sły, w kasie naszero wydawnictwa otozymać 
ittożi zwrot wolaoouych pieniędzy.

Według zasiasniętych i-r.formacyj wan.nki 
narciarskie w górach przedstawiają »ię obi 0- 
nle beznadziejnie. Śnieg stajał i tytko na pół
nocnych stokach m lina znaleźć połacie śnież
ne. mało Joduak nada'qee się do ćwiczeń lae- 
dy na nartach. Przesuwamy więc termin wy
jazdu z Katowic do Wisły na 6 bm.

gę. a mianowicie:
Śląsk: Stefan, Dworek, Kusz, Gałuszka IŁ 

Gwóźdź, Krymarsiki, Grysalt.
Warszawa: Rokita. Mianowski, Konwa, 

Swiętostawsfcl, Szajewski, . lązak. Pejniak, 
N :uif, Ksdążkiewicz, Hebda, Iłczyk.

Newe zwycięstwa łyżwiarzy norweskich
w Mos!'v1e

SIj nni łyżwiarze norwescy, bawiący obec
nie w Sowietach, startował1, na międzynaro
dowych zawodach łyżwiarskich w Moskwie.

W bingu na 500 mtr r erwsze miejsce za
jął Engncstangen (Norwegja) w czasie 151 
sek. Sensacją zawodów było zajęcie drugiego 
miejsca przez Rosjanina Bolszakowa w czas e 
46,1 sek., który zepchnął Staksruda (Noru e- 
gja) na trzocła miejsce.

Na 1.500 m»r zwyciężył również Engne- 
stangen w czasie 2-28,8 przed M traszowem 
— 2:31,6 i Staksrudem — 2:32.

Na 3.000 mtr. wygrał StaksruJ — 5:22,6 
przed Ci .gn e s tam vněm — 5:24,4 i Muraszo- 
wem — 5:25.4.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za
jął Bngne Sting en, drugie Staksrud, trzecit 
Murąszow, a czwarte Balszakow.

Zapaśnicze obozy treningowe
w War&tawle I Katowicach

Polski Związek Atletyczny postanowił 
ostatecznie wysłać drużynę reprezentacyjną 
na mistrzostwa Europy, które odbędą się w 
Kopenhadze w dniach 21 i 22 kwietnia.

Po mistrzostwach Polski urządzony zosta
nie obóz treningowy w Katowicach (dla za

wód tików śląskich) i w Warszawie (dla za
wodników warszawskich). Kierów nictwo tych 
obozów objęli w Katowicach p. Gałuszka, a w 
Warsowie p. W. Ziółkowski. Obecnie Już 
wyznaczono liste zawodników, n<i których 
obaj kieownlcy winu. zwrócić specjalna owa.

Drobne wiadomości sportowe
— MlstrzOi w: saneczkowe Europy w Kry* 

picy. M ędrynaroćowa federacja saneczkar
ska, która łączy sportowo cały szereg państw 
zieli idarich uprawiających saneczkarstwo, zle
ciła Polsce w roku 1935 przeprowadzenie pią
tych mistrzostw saneczkarskich. Zawody te 
odbędą slą — Jak wiadomo — według istaIn
nego programu od 10—11 lutego br. w Kryni
cy. Polski związek narciarski, którego komi
si* saneczkarska te zawody urządza, zwału
je konferencję trasową, która odbędzie się 
dnia 2 stycznia 1935 r. o -oaz. 19 w lokalu P. 
Z. N. w Krakowie, ul. PierackJerjo 1,

— Zawody narciarskie w Zu irdonta. •— 
W dniach 1, 2 i 3 lutego w Zwaraontu odbę
dą się harcerskie zawody narciarskie na tro
pie pod protektoratem wojewody dr Grażyń
skiego. Zgłoszenia należy kierować pod adre
sem .Na tropie“ w K.itow'cach, ul. Seafra-ika, 
domek harcerski. W zawi nach uczestniczyć 
mogą harcerki z ukończonym 17 rokem ty
cia i harcerze, którzy ukończyli 15 lat 1 są 
przynależni do jednej z drtuyn Zw. Haroeir- 
• kiego Klubu Narciarskiego.

— Finały zimowych mistrzostw kobiece} 
koszykówki. W sa,! Ośrodka WE w Warsz«- 
wi3 rozegraną zostaną w dniach 5 i 6 stycz
nia f nalowe mecze kobiece] siatkówki o pu- 
. ar zimowy PZGS. Do rózgi 'wek zgłosiło 
się 5 drużyn, a razem z zeszłorocznym mi
strzem AZS. Warszawa będzie 6 drużyn, któ
re podz?elono na dwie grupy, a irvaoowitle: 
I grupa - iKP Lód*. AZS. Wars-’ -va. Mak- 
kabi Wilno. II grupa — Pdnoia Wmzaw-, 
KPW Poznań. JaglelonJa Białystok. Drużyna 
Gracovji udziału w hnaiach nie bierze.

Kurs dla palaczy kotłowych.
W zw*ązku z egzaminem, 

mającym obo^ ląztywać .pala
czy kotłowych w myśJ poi- 
skiej ustawy kotłowe' — oj 
przyszłego roku, Śląski Insty- 
-łut ruzem «śliEC.TO-Pr.zemysło- 
wy oosanlzuje na terenie Cho
rzowa ] Ryonlka odpowl idnic 

KURSY DLA PALACZY 
KOTŁOWYCH,

po ukończeniu których odno
śni palacze ma'ą możność 
uzyskania wymaganeta ł usta
wą świad »twa.

Zffłtejzejia na kurs przyjmu
je i «zczcgótc" ych Infor macy1] 
udzieta Śląski Instytut Rzer 
mieślndceo - Przemysł ,wy w 
Katow;o?ch. ul. Krasińskiego 3 
— gmach SL Technicznych 
Zakładów Nauk- wyąh, pokój 
nr. 15, tek nr. 335-37.

BozDcwszEChnłai
„POLONIĘ“

it!
KATOWICE, ul. Raciborska

Dziś w czwartek 3 stycznia
Wielh'ie

Swiniobicle
n B-^aE donur«»4i ADAĆ OFERT

Śląski Instytut Rzimleślitłc-o- 
Przemyslowy w Kat>wfcich 

organizuje na mlcslao styczeń 
1935 rmk
KURS DLA NAW1JACZY M'- 

* TYr TRÓJFAZOWYCH
Zgłoszenia przyjmuje i wy 

czeirpudącyoh iuiSoirmacyJ uj- 
dzlela povyższy Im tytut, m e- 
szccący się w Katowicach, 
przy ul. Kraslń: kiego nr. 3, 
pokój nr. 15, tel 335-37.

Magiei
tuiûj îarohck

i

Najwiękizafa- 
bryka Magli 
w Pot ice I fa
bryka maszyn
ro’rlczyeh In*. 
Józefa Barte- 
ckfego Żury G. 

Śląsk
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Od Admimsłmcii

?
JbtząpwiMamą
o odnowieniu prenumeratA 
na mieóiąc styczeń i o 
uteguCoteanfu ptenume\cży 
zaCegłef, a to dia uniftnłgcia 
przerw w wysyłce pisma. 
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LEŚNICZY Oórnr *lązak, b. 
powstaniec, ojciec 6 dzieci. 
2% roku bez pracy, nięposla- 
da,iący środków do życia, 
uczciwy *j suirtieimy prosa o 
pracę w zawodzie ki) Innej. 
Liczy łat 50. Jest zdrów, silny 
! energiczny, dobry fachowiec 
mający leśnictwo 1 przemysł 
łesny, oraz administrację, mier 
Eiictwo, zakładanie stawów I 
hodowlę ryb, kasr woś-i i 
ksiąikowość leśmo-r liną bar
dzo dobrze Przyjmie tii po- 
■adę aduTLú-tótratora domów, 
Inkaserua, woźnego, stróża lub 
podobną. Jest religijny 1 bez 
nałogów, pos.ada bardzo do
bre świadectwa i polecenia. — 
Łaskawe zlecenia prosi nade
słać do ftdrrwntstraeji Polc- 
ur Katów,ce. Sobdee.mgo U 
pod 108.

BUCHALTER, mf'dsizv, po
szukuje JaMejkol., ick posady. 
Zigłoszunia rlr> jRoton*““ °od 
ur, 5034

MASZYNY do pisania wszelkie 
Systems tan-Ki sprzedam. Ka
towice, Stawowa 3 „Remont“.
SPRZEDAM plac budowli łny 
z rozpoczętą budową ma'ego 
■domu za zł. 3.250. Katow.-e, 
Plac Miarki 6 m. 9. 560 d

MOTOR elektryczny 4 K. M. 
220/380 wolt z razrusz.iJkiem, 
nowy, okazyjnie sprizejan.i. — 
Oferty do „Polonii“ pod nr. 
501 d.

SMALEC czysto wleprac-wy 
w każdych ilość ach po 90 gr. 
kilogram, p&kca tlrr.ip Ka*.- 
merz ReguJski, Wansizawa, ui. 
Nam.esto kowska 2 — Rzeźnia 
Mlejskj. 109

Chcesz odbyć podróż 
tanio—szybko — przyjemnie?

LEC SAMOLOTEM!

Bilety w większych biurach podróży 
lub u portjerów większych hoteli, igii
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RESTAURACJA, dobrze pro- 
*pi rująea w centrum Kataw.c 
za kau :Jrt 1.000 zł. zaraz do 
wyr. lęcła. Zgl szena do .J^o- 
kmji“ pod nr. 502 d.
SKŁAD boinujalny ewentual
nie z mieszkaniem zaraz 
sprzedam. Ofarty „Polonja“ 
Qiotzów pod .sprzedaż oka
zyjna“.

%4ft+xzk”nitr

POKÓJ nleuntuMcwatty. duży 
i jasny osobte chrześcijańskiej 
wynajmę, gaz i ła zenka. Ka
towice, G1 wieka 5 m. 6.
SINGER A maszyny do szyua, 
mereżkarki, okazyjna. famo 
sprzeda. Katowice, Gliwicka 
nr 24a. 104

FRANCUZKA udziela lekcji 
francuskiego i konwersacji. Ka
towice, Jorgana 19, m. 1.
AGENTÓW do sprzedawania 
kos po wsiach poszukuje „Żni
wo”, Lwów, ŻOłKiewska 34
PIANINA i foTtepu ny świato
wej sławy, marki Arnold Fibi- 
ger po cenach fabrycznych ć> 
starcza fabryka. Kal-sz, Szope
na 9. 100

NIE DAJ się w błąd wprowa
dzić] Krawat najlepiej kumsz 
wprost w Wytwórni Krawa
tów. Katowice. Poprzeczna 1?

3765 d
ZAMIENIONO w Kai >wicaj. 
damskie karakuły, kołnierz' 
skumkďOwy, na takie sa te firmy 
Kowalski, Warszawa. Wiado
mość: Chorzów I, Poniatow
skiego 12. Zakrzewski.

MIESIĘCZNY ARONAMENT POLOMJI Z DOSTAWA DC DO
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-L DOSTAWĄ PRZEZ POCZTĄ 
ZŁ.3/“i>, ZY ZAMÓ\V!EN'U W (JPZÇDZIE POCZTCY^a Zł.3,-

OGLOS7€N!A ZWYKcť PO 25 CR.ZA 1 WhERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZ?Alr
TOWYM UKj ADZ12. OGŁOSZĘ NIA TEKSrOWn PO 2Ł1- ZA WIERSZ MjuíMETR. JŁi>NO* 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTO'VY Y UKŁADZ!„.0GŁ0SZ-EN:A NA 1.1 GSTATNfEJ STRQ 
NIE o ^.KOLOROWE C> 5Q"aDRQ2£J.OGLOSZ-ENIA DROBNA 20CR SŁOWO
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List pasterski superintendenta HeizeEmanna
Wiedeń, 2. 1. Teł. wł.

. .w k^ar,h. rotHyc^nych rwrarają uwagę na 
list pasterska "Iowy fcqšciiola ewangeli^K-ego 
w Au strp, superm-tendt .rt*, Hemzelmaima. W 
liście tym IleJnzelmann wywodź, że kościół 
cwangehclą v Austrji stoi lojalnie na austriac
kim gruncie państwowym, aie równocześnie 
uznaie szczerze i wier..;e ^islą łrcznosć z ca- 
lyiä narodem memaVckim, do którego Austria 
przynależy, jako pełnowartościowa i nierozer- 
walna część składowa. W dalszym ciągu 
Hemzelmanin protestuje przeciwko niesłuszne- 
mu ob v w»ąniu niektórych fitnikcjonarju9zy ko-

Arkieta Ligi Narodów
Warszawa, 2. 1. Tel wł.

Rizą łowi pcihkif mi za pc średT.lctweim de- 
«egacj« naszej w I ionewie doiręczory zestal 
teki i ankiety rozpisanej przez Ligę Narodów 
w *nysi U"'iwaly powziętej na ostatniej sesji 
w pr i P zwalczania teroru poli tycznego. 
P Mska, jak I Inne państwa europejskie udziela 
* tej uprawie Odpowiedzi do dnia 1 kwietnia 
193S roku.

Wizyta prez. Greisera w Warszawie
Gdańsk, 2. 1. (PAT)
„Danziger Neueste Nachrichten“ 1 „Danzi- 

ger Vo!»« stimme“ powtarzają zapowiedź „Ga
zety Polskiej“ o wizycie prezydenta Senatu 
i îisera w Warszawie, która ma nastąpić 6 

stycznia. „Danziger Neueste Nachrichten“ w 
związku z tem opublikowały komunikat swego 
warszawskiego korespondenta, który zaznacza 
m. in., te wizyta ta uważana jest w Warsza
wie jako dowód, że zmiany personalne na sta
nów sku gdańskiego prezydenta Senatu pozo
stały bez wpływu na ukształtowanie się sto
sunków i pokojowej współpracy między Pol
ską a w. m. Gdańskiem.

śdoła ewangelickiego w Austrji. Mimo wszyst
ko jednak członkowie kościoła ew łngeifckiego 
•nie tracą zaufanna do rządu austriackiego.

Między wierszami tego listu można wyczy 
tać silne rozgoryczenie przeciwko rządowi 
ausixjackiemu.

Podróż ministra Lové zdecpraa
Porozumienie irarcus'io-wtoskie

Paryż, 2. 1. Tel. wł.
W środę miała obradować francuska rada 

ministrów pod przewodu ctwem prezydenta 
Lebrun celenu powzięcia decyzji, czy minister 
Lavai pojí dzie do Rzymu, lub me.

Według „Echo de Paris“, prezydent Le- 
biun pomimo mało korzystnego obrotu w ro
kowaniach pragnie, aby Laval odwiedził Mus- 
solirďego. W zasadzie jednak panują w rzą
dzie francuskim zdan«a podzielone i gdy je
dnu są z? tem, aby Francja nie odstąpiła od 
swoich dotychczasowych żądań, a w konse
kwencji, aby minister Laval odłożył narazte 
swoją podróż, to inni pomimo wszystko dora
dzają podróż do Rzymu i osobiste j orozumie- 
nie jię Lavala z Mussolinim. Do tyrh ostat
nich należy również premjer Flandl i.

Decyzja
Paryż, 2. 1. Tel. wł.
Munster Lavai przybędzie do Rzymu w pią

tek 4-go stycznia o godiz. 8-ej wieczorem, a 
opuści stolkę Włoch we wtorek 8 stycznia w 
południc i powróci do Paryża w środę. W po
niedziałek 7 stycznia minister Laval przyjęty 
będzie na specjalnej audjencji przez Ojca św.

Paryż, 2. 1. PAT.
W rokowaniach n amousko-«doskoch zazna

czył się pomyślny zwrot. Minister Laval przy
jął amjł*sado.ra włoskiego w Paryżu, z któ

rym odbył godzinną konferencję. W godzinach 
południowych po posiedzeń™ rady rnmishrów, 
minister Laval oświadczył dziennikarzom, te 
wyjeżdża oo Rzymu w czwartek wieczorem. 
„Le Temps” zaznacza, że ustalenie ostatecz
nego terminu wyjazdu ministra Lavala do Rzy- 
mt: jest dowodem, że osiągnięto p iwność, Iż 
zawrzeć stanowczo można h ;dzłe poi ozumle- 
nle zarówno w Icwestiacb poiityki ogólnej, jak 
1 w sprawach fruncusko-włoskich.

Paryż, 2. I. PAT.
Agencją Havas’a donosi, że minister Lavai 

otrzj mal nrzed wyjazdem do Rzymu od ramy 
minisirow całkowicie w Iną rękę w sprawie 
doprowadzenia do pomyślnego zakończenia ro
kován z Wtocham Po posiedzeniu rady mi
nistrów I po rozmowie z ambasnderem wło
skim Di Cuscozza, minister Laval przyjął po
sła austrjackiiego Pfługla, stałego delegata 
Austrji w Genewie.

Agencja Havas zaznacza, że asnem było, 
że Austrja podniesie znsrrzeżcnia przeciwko 
;w: rantowardu jej niepodległości przez pań
stwa Maluj Entemy. Obecni« porozun ieme 
jest w rzeczywistości csiągnię+e, ‘.ecz koła 
urzędowe zachowały dotychczas mdczeme oo 
do treści układu, v ladomo jednak, ze dotyczy 
on zagadnień krlonjalnych, gwarancji niepod
ległość« Austrji i pewnych xwestyj Europy 
Środkowej.

Dalsze usuwanie Psiaków
Lille, 2.1. PAT
W osi; tnmrh dniach ubiegłego roku odje

chało specjalnym pociągiem z ulie 113 rot t- 
rtików polskich z rodzinami, zwolnic nych z ko
palni Escairpelle, Noeux i Vicmgne w północnej 
Franojii. Miedzy reemi jrarrtam, znajdują się 
dwie rodziny oezroLctnych Polaków z Sc main, 
Lezące 8 osób, którym Tamtejsza gmina opła
ciła przejazd do granicy po'sioej W poprze- 
'"im tygodni, w ciągu 5-ciu dni wysiano ogó

łem z Lille 252 polskich ruootuików. Na przy
szły tydzień zapowiedziane są dwa nowe tra..> 
porty.

Afera b. posła Idzikowskiego
Warszawa, 2. 1. Tel. wł.
Słoi zfcwo w sprawie posła z B. B. Idzi

kowskiego, b. zastępcy dyrektora departamen
tu podatkowego Michalskiego, prowad cone 
przez sędziego Klenem dostarczyło obszer- 
lego mater’am oska,rżyc!eIstichgo. W czasie 
jędztwa wyszło na ław wicie nowych oko

liczności obciążających w niezwykle silnym 
stopwu dyrektora Michalskiego, oraz po
twierdzających zarzuty w stos.juku do posła 
Idz.kowskieigo. Żako nezena śledztwa spodzie
wają się w końcu stycznia. Rozprawa sądowa 
przeciwko Michalskiemu i Idzikowskiemu od
będzie się wczesną wiosną. Obrońcy pos’a 
Idzikowskiego, czynią starania o zwoInku, e 
Eo za kaucją spowodu złego stanu zdrowia.

Nieuczciwi sekwestratorzy
Warszawa, 2. 1. Teł. wł.
W 14 Urzedzv Skarbowym ulawnlmo na

dużycia popełniane przez dwóch studentów, 
ar trud mion ych w tym U-rzędz. e w charakterze 
sekwestratorów Sekwestratorzy, Piotr Zmo
ra i Stanisław Świątkowski, nieprawi Iłowo 
k: lęgowałl wpływające należności, wc ągając 
d-o książek kwoty mniejsze, niż należało, a 
różn cę przy wtarzczal! sobie

Nadużycia są stosunkowo niewielkie. Obu 
nieuczciwych sekwestra jorów wydalono ze 
służby, przyczem Zmora osadzony został w 
areszcie, a Świątkowski oddany pod dozór 
policji

Z ccdeł JłoPski
— Z okazji Nowego Roku na lasnej Górze 

w kaplicy Cudownego Obrazu Mathi Boskiej 
generał Łakomi OO. Paulinów Ojciec Pius 
Przcździecki w obecności licznie zebranych 
przedstawicieli w'adz i spoi ‘czeństwa odp a- 
wił u oczyste nabożeństwo na intencję pomyśl
ności Rzeczypospolitej, poczem wygłosił kaza
nie okoliczno iciowe.

— Z dniem 2 bm. urzędy skarbowe rozpo
częły pobieranie odsetek za zwlokę przy wy
kupywaniu świadectw przemysłowych na rok 
1935. Osoby, które nie wyk-piły patentów w 
obowiązującym terminie, musza płacić odsetki 
karne, wynoszące 1 proc. mie~ęczme.

— Według ostatnich danych biur Pośred- 
nlctwT Pracy Funduszu Bezrobo-’a liczba bez
robotnych, zarejestrowanych na terenie całego 
kraju w dniu 29 grudnia ub. r. wynosiła ogó
łom 408 173 osób wykazując wz.-ost ic-zroho- 
ci? w c!ągu Jednego tygodnia o 18 757 osób. 
LicTną zarejestrowanych bezrobV ’ych na Ślą
sku wynosiła 10*039, wykaznlnc wz ost bez- 
robocid w ciągu tygod na o 3389 osoby.

Chwiejność Anglji jest groźna dla ogólnego pokoju
Ryga, 2.1. PAT.
Z Moskwy doi.oszą, żo Radek na łrmach 

„Prawdy” uważa zbliżenie francusko-sowieckre 
za doniosły czynnik z?chowania pokoju i kon
statuje pewne powodzenie rokowań, prowadzo
nych w Londynie, Rzymie i Paryżu przez Rib- 
bentr >pa. Niemcy zrobiły w ubiegłym roku 
poważny krok w kierunku stworzeń^ armji, 
wyposażonej w mateija}, Lędącj- ostatniem sło
wem techniki wojskowej. Zdantem autora je
żeli Niemcom oda się osiągnąć międzynarodowe 
poi ozuinirnie, legalizujące ich zbrojenia i po

wrócić następnie do Ligi Narodów, to stworzą 
one sobie drogę do kredytów angielskich 1 ame- 
karsMch, aby się d ilej zbroić. Oznacza to 
wzrost niebezpieczeństwa wojennego.

R idek w zakończeniu arrykułu omawia sy
tuację na Dalekim Wschodzie, zatrzymując się 
dłużej na roli Anglji i przepowiada, że usta
wicznie balansująca pohtyka brytyjska może 
wreszcie stracić równowagę i będziz odpowie
dzialna za rozpętanie wojny, która skończy się 
rozkladen imperjum brytyjskiego.

Rola I zadania Japonjl na Caleklm Wschodzie
Tokio, 2. 1. (PAT)
Minister spraw zagranicznych Japonji Hiro- 

ta w swem noworocznem przemówieniu wska
zał na wstępie, iż Japonja reprezentuje najpew
niejszą ustabilizowaną silę na Dalekim Wscho
dzie. Z tej racji na Japonji ciąży odpowiedzial
ność za ustalanie pokoju światowego i rozwój 
kultury na Dalekim Wschodzie.

Stanowisko to nie zostało należycie zrozu
miane przez niektóre mocarstwa, co spowodo
wało pewne trudności w polityce zagraniczne, 
Japonji w okresie 3 lat. Jednakże trudności te 
zostały przezwyciężone dzięki wysiłkom rządu

i narodu. „Rozwój naszych stosunków zagra
nicznych dowiódł — stwierdza Hiroła — że 
pozycja Japonjl na Lalakini Wschodzie coraz 
bardzie j j®śt zrozumiana przez zagraniczne 
mocarstwa. Poiostaiemy twardo na naszem 
stanowisku, że powstanie Mandźuko i jego roz
wój Jakj silneeo państwa — zakończył mini
ster - jest nieodzownym warunkiem ustalenia 
pokoju na wschodzie".

O 3- chodzi o kwestję rozbrojenia, to są
dzimy, że powinien być zawarty nowy traktat 
sprawiedliwy względem wszystkich zaintereso
wanych.

GstaÉacja ’ “ ' ‘ państwowej
Rozporządzenie Prezydenta R. P.

Warszawa, 1. 1. Tel. wł.
Ogłoszono rozporządzenie Prezydenta 

Rzeczypospolitej o unormowaniu właści
wości władz i trybu postępowania w nie
których działach administracji państwo
wej.

Rozporządzenie przekazuje niektóre u- 
prawmenia rady ministrów w dziedzinie 
organizacji władz administracji ogólnej 
ministrowi spraw wewnętrznych, niektóre 
kompetencje ministra spraw wewn?łrz- 
nych — wojewodom, niektóre kompeten
cje wojewódzkiej władzy administracji o- 
gółnej — powiatowym władzom admini
stracji ogólnej. W dziedzinie organizacji 
władz skaibowych rozporządzenie ustala, 
że naczelne kierownictwo i nadzór nad 
administracją skarbową należy do mini
stra skarbu.

Organami ministra skarbu sv zakresie 
administracji skarbowej sa jako władze 
drugiej instancji, izby skarbowe i dyrek
cje cel. a jako władze I-ej instancji — 
ur'çdy skarbowe, urzędy skarbowe ak-

Syiu?cja w „Baśce“
Sosu "wlec, 2. I. PAT.
Z pośród RO-riu strejkuiących roho+Mkńw 

-zatopionej kopalni „Baska”, 30 górników opu-

cyz i monopolów państwowych, urzędy ti
plat stemplowych i urzędy celne. Roz
porządzenie również 1 w tej dziedzinie 
przekazu le pewne kompetencje ministra 
skarbu izbom skarbowym i łzb skarbo
wych — urzędom skarbowym.

W dziedzinie ustroju władz szkolnych 
rozporządzenie ustala m. in„ że minister 
wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego może przekazywać kuratorom okrę
gów szkolnych sprawy, należące do jego 
kompetencji, a Inspektorom izkolnym 
sprawy, należące do kompetencji kurato
rów okresów szkolnych.

W dążeniu do dekoncentracji władz, 
rozporządzenie przekazuje w dalszym cią
gu pewue uprawnienia minïsterjum opieki 
spotecznej okręgowemu ir'oektorowi pra
cy, pewue uprawnienia ministra przemy
słu i handlu — urzędowi morskiemu, ra
dzie ministrów, ministrowi sprawiedliwo
ści i t. d.

Rozporządzenie o dekoncentracji władz 
wejdz;e w żysię dnła 30 bm.

śrik> dz£ podziemia. Pozostałym w podz*e 
miech robotnikom me grozi niebe’Preczenatwo 
zatopie-łn Żony stra'kujących robotników 
udały Tię rtzií tło «tarrwty po-viatov»cgo z proś
bą o interwencję v'.,;crz.

HeteQxofem
i HelefottetM

i
— Z Genewy donoszą, że do Sekretarki«! 

Gc.ji ralnego Ligi Nai odów wpłynęła nowa no
ta Abisytijł, odpierająca wywody os« iadczeń 
rządu włoskiego. Abisynja oświadcza goto
wość do wypłacenia odszkodowania o Ile zO' 
stanie stwierdzone, że akt napadu nastąpił ze 
strony Ablsynjl.

— Patrol wojskowy spotkał się w górach 
Gulros z grupę rewolucjonistów, którzy u!crv- 
wali się tam od czasu stłumię.»«« powstania 
tószpaňBl'ifcgo, w październiku. Podczas strze
lanina, jaka się wywiązała, dwuch powstańców 
zabito.

— N. B. I. donosi z Berlina, że w wyko
naniu zarządzę n mających na celu unifikację 
władz Rzeszy niemieckiej, ministerstwo wyży
wienie Rzeszy 1 pruskie ministerstwo rolnictwa 
zostało od 1 stycznia połączone w jedną ca
łość.

— W Paryżu ogłoszono nominację p. Tan- 
nery, dyrektora generalnego kasy depozytowej 
na gubernatora Banko Francuskiego. Dotych
czasowy ubemator Moret otrzymał tytuł gu
bernatora honorowego.

— W miejscowości San Antonio (Południo
we S'. Zj.) wybuchł w nocy sylwestrowej ka- 
t&Btroialny pożar w miejscowym domu star
ców. W pło.uieniach zginęło 5 sparaliżowanych 
starców, 5 osób odniosło ciężkie poparzenia.

— Ż Nowego Jorku donoszą, że w mia
steczka ‘•lcmmlngk.il rozpoczął się przy wiel
kim napływie publiczności proces przeciwko 
domniemanemu sprawcy porwania dziecka płk. 
jJn lbergha Hauptmanowi Przewód sądowy 
rozpoczął się U powołania przysięgłych.

— Z Berlina urzęifowo donoszą, że austrjac- 
Id prezydent związkowy Miklas przesiał kancle
rzowi Hitlerowi życzenia noworoczne, na któ
re kanclerz Hitiet odpowiedział rownobrzmiąc i 
depeszą.

Konsul ze sprawy Kirowa
Paryż, 2. 1. (PAT)
„Le Petit Parisienne" donosi z Moskwy, te 

według wiaro godnych informacjj, konsulem 
wymienionym w akde oskarżenia w «pjawia 
zabójstwa Kirowa, jest konsul łotewski Blsse- 
nieks. Dyplomacie temu zarzut ją zdobyde oc 
Mikotatewa wiadomości o charakterze politycz-; 
nym 1 -godzenie się na wręczenie Trockimi.«» 
listów »< łemat zamieszek terorystycznych w \ 
Leningradzie. Pnzatem konsul ten mia’ rów
nież wręczyć Mikołajewowi 20 tys. rubli tym 
lem subwincji dla grupy spiskowców. W 
związku z tem — pisze dalej dziennik — Mo- f 
skwa wr ciła Się do Łotwy z żądaniem od- \ 
wołania Dissenieksa z dotychczasowego sta- } 
nowiska. Bissenieks opuśtil Moskwę. t

Fortyfikacje francuskie !
Paryż, 2. 1. l ei. wł.
„Matin" donosi z Naitcjr o nowej decyzji, 

franc u; lciego sztabu generalnego w sprawie 
ufortyf-kowań na granicach Francji.

W te, id przełom w Ard< much, t. zw, „Trou
de Montmedi”, ktcLy według dotychczasowego 
planu pozostać miał pod strażą stałego pc go
towi« wHskowego, otrzyma bek>[tO'"e zabez
pieczenia i sekrony pod-.i imne.

Nowe fortyfikacje, których budowa nieba
wem zostanie rozpoczęta, ciągnąć się będą od 
Margut w Ardennach, aż po Ai rancy w depar
tamencie Maas.

RvM.dano jut zamówienia na wykonare 
proc w wysokość’ 18 miljonów franków.

Król Alfons w Rzymie
Paryż, 2. 1. Teł. wł.
Z Rzymu donoszą, że b. kró1 hiszpański. Ał 

fc ns, w najbliższym czasie pniomesie się w raz 
z >dziną definitywnie do Rzymu, gdzne za-i 
mieszka w aawraiejszem mieszkanii sł^mugo 
śpiewaika włoskiego TWa Ruffa

Dr. Macek
Bialogród, 2. 1. Teł. w*
Wypuszczony na wolnoéi przed êvwi bwir. 

Bożego Na« xf: enia przywódca chorwackiej 
partji chłopskiej dr. Macek wystosował do 
ksircia regenta Pawła depeszę, w której dzię
kuje mu za amnestie j wyraża nadzieję, żt 
wazyetkie \zewnętrzne polityczne trudności zo
staną pomyślnie rozwiązane.

Jubileusz „Times'a".
Londyn, 2 1. Tel. wł.
Konserwatywne „Times" obchodzą 

15CMecie swego Istnienia i otrzymały z 
tej okazji gratulacje od znakomitych oso
bistości, oraz poważniejszych organów 
praty całego świata.

Nie brak również życzeń od króla, 
kflóry, podkreślając znaczenie ł wybitny 
wpływ pisma o tak prawym charakte
rze, wyraził nadzieję, że dz!ęki tym przy
miotom, wyróżniającym „Tiiresa“ wśród 
prasy krajowej, pismo to zachowa i na
dal zasłużone uznanie, jak;em się cieszy 
wśród abonentów całego świata.

Z okazji 150-fecia istni°n;a „Times“ 
wydał numer specjalny. Na Pierwszej 
stronie gazety znajdui î sie pismo gratu
lacyjne króla Jerzego V. N«mer zawiera 
życiorysy wydawców, red k-torów 1 ko
respondentów zegftmlcznvch pisma od 
początku Jego istnienia. Sp ^''łny arty- 
kirt poświęca zmianom w ulach
cz\telnłków i wypływające] stąd ewolu
cji gasety.

453959681^10185129

^


